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K U R JE R  W IL E Ń S K I
N IEZALEŻN Y DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

Gtiś w m m i
Przed sesją  sejmową. — izba Kultury. — Prowincja organizuje się. — 
Los robotnika w R o s 1̂ sow . — Unorm owanie  obrotu nasionami olei- 
stemi. — Dz*eci Mickiewicza. — P roces  Froge. — KURJER RADJOWY

• r - Herrlot wśród dziennikarzy

Narady frakcy] parlamentarnych
PARYŻ. (Pal). Debaty nad p ro w k n r  

jum budżełow em  na jm-rwszy kwartał  
1935 r. zostały przełożone na czwartek  
Przewodniczący izby deputowanych  
zwrócił uwal'!’ preni jerowi na koniee/  
no.śe poświecenia dnia środowego na pra 
gc kom isy j p a r lam en tan n oh , przewidzi,i 
ne rCigiłUuninfem izby lutro izba depu 
towanycli uczci pamiec króla Aleksand  
ra, min. Iłarłhou i prezydenta Poincare  
RO, jednakże przed tern posiedzeniem  
zbierze się w pałacu F.lizejskim raiła mi

PARYŻ. (Pal). V\ (.lermonl Ici-rand  
odbyło się  zebranie byłyeh kombatan  
tów, którzy w liczbie około  kilku tysie  
ey przybyli, aby wysłuchać referatu de 
putow anego Goy na leniał reformy paii 
siwa

Goy podkreślił, że dwie największe  
organizacje b \ ly e l i  kom batantów. a inia  
now icie  unja narodowa i unja federalna, 
grupujące razem około  ‘i . 000.009 cz łon­
ków, w ypow iedzia ły  się za przyznaniem  
prezydentowi republiki prawa rozwiązy  
wania izby bez uprzedniej zgody senaio.  
Jeśli jednak parlamentarzyści będą  
sprzeciwiać s ię  temu projektowi, to mu

Twarda ręka litewska 
w Kłajpedzie

KRÓLEWIEC. (PAT). — Litewska ngeiu-ja 
telegraficzna donosi, m  gubernator Kłajpedy 
zarządził doehodzenie d> ary plinarne przeciwko 
\t leśniczym narodówoSci niemieckiej za należe 
nie (l<. zakazanych organizacyj anty paissiwo- 
wyeli.

80 procent 
mówi po niemiecku

Nieudana ankieta w szkołach 
kłajpeozkicn

KRÓLJ-.WTKC. (Pul)  a  o b s z a r z e  K ła jped; ,  
p r z e p r o w a d z o n o  a . ik ie tę  w  s p r a w i e  j ę z y k a  j a k im  
d z iec i  w w ie k u  s z k o ln y m  p o s łu g u ją  .się w  r o z ­
m o w i e  z r o d z i c a m i .  C e lem  m ik i ety m ia ł a  by ć  
z m i a n a  j ę z y k a  w y k ła d  iwego.

80 p roc .  r o d z i c ó w  p o d a ł o  j ę z y k  ir iomioćki ja 
k o  s w ó j  o jc z y s ty  i dz iec i .  W s k u t e k  lego  L i tw in i  
n ie  b ę d ą  m o g l i  zm ien i!  j e ż y k a  w y k ł a d o w e g o  w 
ż a d n e j  sz k o le .

W y n i k  len  p r z y p i s u j ą  p r e s j i  w y w i e r a n e j  na  
ro d z i c ó w  p rzez  n a u c z y c ie l i  iN ie m c ó u

— o | | o -

Modły za Hitlera
BERLIN. (PAT). — W urzędowym organie 

pastorów ewangelickich Berlina ogłoszony zo- 
siał następujący rozkaz bis, upa lizeszy Miille- 
■ u:

/arzadzam. al w czasie niedzielnych na 
bnżcóstw regularnie zanoszono mogły za kan 
elerza i wodza narodu niemieckiego Adofia liii 
llera.

Giełda warszawska
W\RSZAW' ,1’al... Borlin 218,90-211 00 

Londyn 2H.56 —  20.80 Vcrwv 1 ork -5.,*12 8/4 —  
5.2!> 8 4 Kabel 5.88 1/4 — 5.27 i/4: Paryż 84.!®— 
84 82 Szwajcar ja 172.87 — 172.07

Dtzferr 5 .2 8 '  D o l a r  zł. 8.91
R u b e l  4 ,58  i p ó ł  za d z i e s ią tk i  i 4.7>9 i p ó l  za 

d z ie s ią tk i
E z e rw o ń c e  1.88. B u d o w l a n a  46.50: .D olarów 

k a  08.25.

n r s t r ó w ,  k l ó r a  o b r a d o w a ć  b o d r .  e  m u f  s y  
łuneją pwlitycznfi

Jatro zbierze sit; no narady grupa 
parlamentarna radykałów Klóra uslaii 
swój slosunek  do projtklóyy rządowych. 
Inne trakcje parlamentarne lakże zavO- 
łałv posiedzenia. Zdecydowanie negatyw  
ne stanow isko Ho projektów Doumcr-  
guc‘a 7.b,bu u jn sim‘ jaliśei i komuniści.

Go do  radykałów tC» ugrupowania sbf 
ją naogół ni gruneii’ u lr/ym ani,i  rozej- 
mu politycznego, zarj sownją sii; nato

gą łatw o narazić sir na zarzut, ze trzy 
mają sic kurczow o swoich mandatóyy i 
obawiają sic yyyroku wyborców.

Spółdzielcy ukraińscy
Prezes rady miniltrlNl prof. Kozło-, 

ski przyjął wczoraj delegacje nkraiń 
skich organizacy j spółdzielczych yy oso  
bach dr. Lewickiego. Kwasnycia, dc. M;i 
kucha, Nazaruka i buckiego.

YV związku z  tern l .łub  fk r a ió s k i  na 
dcsłal do Klubu spraw ozdaw ców  parła 
mcntarnycli yv Sejmie kom unikat, v» któ  
rym m. rn. zaznacza, żi audjcnc ja u p.

W czoraj w prasie opozycyjnej uka 
zały sic pogłoski na lemal ewentualnego  
przedłużenia kadencji obecnego Sejmu 
o ł rok, jak również pogłoski na lemal 
prac nad rewizją konsty tucji.

Z Radomia donoszą, ze w niedziele  
ł  h. ni. odbyły sic łam  w 5 okręgach w y ­
bory pow tórne do Rady Mie jskiej naskn  
te’k protestu Stron, \arodoyvcgo. W  wy

miast poyyażnc zastrzeżenia co do tak ­
tyki stasow anej przez premjera Doumer  
g u e a  yv celu przeproyvad/.enia reformy  
ustroju państwowego

Prasa sowiecka broni 
liberalizmu... we Francji

M O SK W A . iFA TK  Pra .sa  .sow iecka  p r z y  je  
ła n s l a tn i ę  w y s t ą p i e n i e  ] )o u m e r £ i i ‘a z w y r a ź n ą  
n ie c h ę c ią .  „Z a  i i u ł u s t r i a l i z a e j u “' n a z y w a  l e n  p r o  
«.*r;nii I a s /y / . a c j ą  F r a n c j i .  P i s m a  p o d k r e ś l a j ą  \y 
d e p e s z a c h  z P a r y ż a  w y s t ą p i e n i e  l ) o m e r ^ u e ‘a 
p r z e c iw k o  w s p ó ln e m u  f r o n to w i  k o n u i n i s l y c z n o -  
s o c j a l i s ł y e z n e m u  o r a z  / a z n a c z a j ą ,  że  w k u l u ­
a r a c h  p a r l a m e n t u  ]>rojekl r e f o r m y  n a t r a f i a  na  
ha-mlso s i ln y  s p r z e c iw .

K o r e s p o n d e n t  p a r y s k i  . . I z w ie s t jP '  tw ie ro z i ,  
że ł i z b y  d  e p u t o w a n y c h  b ę d z i e  gło.snwiił<> p r z e  
t i w k o  b u d ż e to w i .

u premj. Kozłowskiego
Prcfrtjerii trwała Vj., godz. i dotyczyła  
sprawy ograniczenia trrylor jalnrgo i rzc 
c/.owcgo zakrcysii działania Związku Re 
wizyjnego Spółdzielni l(km ińskich .

Woiltng tego koinunikatii, p. Prcm  
jer w ysłuchaw szy  postulatów przedsta 
wieiCfi l kraińców m iał zapewnić dele 
gacje, żc przed pow zięciem  ostatecznej  
decyzji raz jeszcze zbada tę sprayyc.

J s l o l n i e .  j ) o g ł ( / s k i  l e  k r ą ż y ł y  yy K u l u ­
a r a c h  s e j m o y y y e . i l .  n i e m n i e j  j e d n a k  zali­
czyć je mdeży do ploti-k, j a k i e  ż.4iyV.sze 
o d  c z a s u  d o  c z a s u  n a  ł a m a c h  p r a s y  p a r  
l y j n e i  u k a z u j ą  s i ę .

daty na korzyść Sir. Naród. URM R u trzy 
ntał dotyelu zasoyy y stan syyego posiada  
nia.

f i n m n B n m n H

Min. l l e r r i o t  w ś r ó d  d z ie n n ik a rz .y  w  r o z m o w i e  
p r o j e k c i e  r e l o r m y  k o n s t y t u c j i  franc.us.k iej.

Frogp skazany
Biyl.KORT (1‘A I ). Dzis przrdiioludnirni 

/.ukmirzjla sic srinary jmi sprawa szpiccowska 
infl ndcnla 1’i’iłgC — (NClutuiii tak cnmcjonująca 
opiuje t'Tancji.

Adwokat oskarżonego » swojem przemówie­
niu poddawał w wąlpliwośe znaczenie i wagę 
/.łożonych zeznan niektórych świadków. W  o d ­
powiedzi nu mowę obrońcy prokurator w m o c  
nem przemów leniu zażądai surowgo w roku, 
iw ierdząe. iż przekonany p-sl o v inie oskar/.o- 
nege.

1’rzed południem ogljKszono wyrok. I rogee 
'■kazany został na 5 lai więzienia, 10 lal pnzLa 
wienia prav eywiliiyeli oraz odebranie prawa 
pobytu yve Francji na pr/.eeiąg. lal 10.

Krauss, klóry zadenunejow uł Froge skazany 
został również na 5 lat więzienia.

IPrzebieg procesu p(Ml:i|emv na ,lr. ł-ejc

Kronika telegraficzna
- MIKISTKIt TITl LKSCł' odjechał rlo Bu- 

kares/ln. Po drodze min. Tiluleseu zatrzymał 
się w Sof ji, <̂i 'ii- oribędzie rozmowy /  minist­
rem spraw- zagranicznych Bnłgarji.

— .MAC. IMiNAI.t) podć.ał się dziś lekkiej ope 
racji jamy oslnej. Prawóopodcdinie w- ciągu 
najblizszycli dni Mac Donald pow-slrzymać się 
będzie musioł od wszelkiej pracy.

— B /y i)  F.GIPSKI PODDAJ, Sll-j DO DYMI­
SJI. Rząd premjera Jebią paszy podał się do 
dymisji. 'Następca jego nie został jeszcze wy za S 
■zony pry** króla.

PARALIŻ nZILCIRLI NA POI.RAMCZir.
W' Skwierzynie lia pograniczu i najbliższej oko­
licy uporczywie panuj* choroba ..Heine Medina" 
iparaliż dziccięcyl AV irslatnim lygodniu zanoto 
»:ino 15 wy-]iadków zachorowali wobec czego 
władze miejscowe zamknęły szkoły i zakazały 
urządzania wszelkich publiizii' cli imprez.

— TATUOAA ANIE ŻOł NIERZY. Cizasopismu 
..Inlantry Jimrnar występuje z projeklem. aby 
każdy żołnierz amerykański był laluowany. -— 
\ulor lego projektu twierdzi, że wyżsi oticeró- 
wie annji po]iierają leli -pin 11 który na wypadek 
wojny umożliw' .rozpoznanie rannych i poleg­
łych.

— WYS1I-DI.ANII: WFGISOW /  Jl (iO
■Sł.AD JI Władze admIbislrircyjne rozpoczęły wy 
sicdlauie oby w; leli węgierskich. Wysiedlenie 
ma objąć wszystkich obywateli węgieicskieli prze 
bywających na lerenie .1 ug'istav ji. Liczbą icłi 
w\ nosi okol > 30 t\s. Wysiedlorym pozoslawia 
- ędrzy diri terminu na opuszczenie Jtigosławji.

— 4U GODZINNA I . DZIIi' PRACY AYE 
WI.OS/FC.Il. l i  Cszysiowska organizacja pracow 
11 i k ó w ])i-zeinvsłow ycli oraz i aszy.slo wska organi 
zacja iirzedsiębiorców zdecydowały ws])ólnię 
pr/cprowad/n- redukcję czasu pracy do 10 go 
(Din tygiidniowo pr/' jednoczesnej obniżce za

i* robków. • Redukcja ta ma być przsprowadzo- 
■Vna we wszyslkicb możliwych okoliczmiśi iacb

Kombatanci francuscy za reformą

Doumergue

'D o u m e r g u c  p r z e m a w i  i p r z e z  r a d j o  u z a s a d n i a j ą c  s w ó j  p r o j e k t  r e f o r m y  k o n s t y t u c j i  w e  P r a n e  ji. 
— — i r m i i T i

T ł L Ł F .  o d  w ł a s n . k o r f s p . Z  W A R S Z A  Uź y .

Pogłoski o przedłużeniu kadencji Sejmu

Ponowne wybory do Rady Miejskiej w Radomiu
ntku tych Avyb«trÓAV 1‘1‘N słnuil;!  2 iiuii)
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Przed sesją sejmową
Dziś rozpoczynj t  i i ę doroczmt .  zwy 

czujna  ses ja  p a r l a m e n t u  jml ikit-go. po i  
'i i ęcona g ł ó w n e m u  jĄgC) z a d a n iu  — 
u c h w a le n iu  budż e tu  puf i s twowego na 
rok  h u d / e l o w '  11)85-80. Nie s lychac  tlo 
tiul aby  j i k i e s  inne  pro je k ty  pra \vod a \ .  
Cze nu  w i e k i / a  skale miaU być podda  
ne  r o zw ażen iu  przez  postów i >,enalo- 
rmv.  Kilkadziesiąt  roz por zą dz eń  R. Pre 
zydent a  Rzeezpospol . tej .  w y d a n y c h  w 
ok re s ie  b e /^ e jm o w y m .  szybko i spraw 
nie wypełn i ło  U; pracę  us ta w odaw cza ,  
k tó r e j  rozwój  w ew n ę t r zn e j  sytuac ji  pań 
s i w a  wy m aga ł ,  Dek re ty  te z o d a ł y  z łożo­
ne  Se jm ow i  i nie ulega wątpl iwośc i ,  iz 
zo s ta ną  przez  Izby us t a w o d a w c z e  zaap ro  
bow■mię.

S p r a w o z d a n i e  / p r ac  rządu  w o k r a ­
sie po mi ęd zy  ses ja  ruj  se jm u  złożył w 
s i u r n  przemów un i i i  z dn ia  dl  uh. 111. p 
Prezes Rady Mi bistr,ów prof .  Kozłowski  
na  z jeździe przeds tawic ie l i  wojewódz  
k ich  o r g a n i / a c y j  Rezp. Rlokii. Zawiera  
ł o  s/irawozelan.i* o g r  o m u a s u m ę w y 
k o n ,i n y c:«h z a m i e r  z e u, do tyczą  
cycli  przedew s / y s t k u  m b ieżących  zagad  
n i eń  f i n a n s o w y c h  i ekon o m ic z n y c h .  W 
ciągu ki lku miesięcy rząd  os iągną ł  b a r ­
dzo p o w a ż n e  wyniki  w dz iedzinie  w y  
r  ó  yv n a u i a c e n. Szeroko  roz w ar te  
,n oż yc e1- p o m i e u / v  c ena m i  a r tykuł ów 

p r z e m y s ł o w y c h  a p r o d u k t ó w  go sp od a r  
ki ro lne j  pomnu-j.- z.ają sic powoli  lecz 
da le  Co ma  ogromne- znaczenie  dla 
p i z e ;  w y e i ę y. t n i u s  k r  y z y s u e- 
k o n o iii i e z n e g o w śró d  na jb ar dz ie j  
j ego s k u t k a m i  do tknię ty  eh wars tw Spo 
łeeznych.

W dz iedzinie  g o s p o d a r c z e j  rząd w 
d a l s z y m  ciągu -konsekwentn ie  pro wnd  e 
p o l i t y k ę  d e f 1 a c j i. u m k a ją-c wszei 
k ich  ryz /KOwnych | ioiny łów k tó r e h .  
mogły zagroz ić  stałości  yyahily i prze 
kreśl ić  ró w n o w a g ę  bu dże tu  Stopa ź) . 
c io w a  przec ię tnego  obywate la  polsk iego 
należy zapewne- d o  na jn iż szy ch  yv Ęuto 
pie. Ale jednocześn ie  należy ntyyierdzić, 
że ten sam obyw ate l  odc zuwa  objawy 
kry z v u już n i e  t a k ił o t k I i w i e 
j u k p r z e  d r,b k i e m.

Proces zniżki  cen ud os tępni a  poyyoh 
rolnikoyyi.  r o b o t n i k o w i  i d r o b n e m u  u- 
r z ę d n i k o w i  te n iezbędne  dla życia a r t y ­
kuły .  k tó r e  przed  rok i em  je zc/.e były 
ełla niego n iedos tępne .  Akcja  odd łużenie  
wa  oraz reform y ubezpieczeń  społecz­
n y c h  i — m ie jm y  nadz ie ję  sy s t e m u  
p o d a tk ó w  zwłaszcza  sa m o rząd o w y ch ,  
p r zy ni os ą  nie-zaw odn ie  dalszą- ulgę oh 
ciążoii i-mu d o n i e d a w n a  n iepom ie rn ie  
płatnikoyyi.  Wielce p o m o c n ą  jest  też 
zw yż ka  cen n i ek tó ry ch  produktóyy  roi 
nych,  k tó ra  yv os ta tn ich  itrw Gacach  dała 
•się z auw aż yć

Sejm zbic ia m c - yy a t m o s l e r z e  w e w- 
n ę ł r z n e g o s p o k o i u w kr a ju ,  o 
raz  bud z ą c e g o  się wśród społecziuisp.ya 
o p t y m i z m u  co  do d a h z e g o  ks/.lał 
loyyania się w a r u n k ó w  gospodarczy  cli. 
W' po ró \y n a n iu  z inne mi  k r a j a m i  L u m ­
py sy tu ac ja  Polski  z a ró w n o  p o d  w zg lę ­
dem po l i t ycznym jak i e k o n o m i c z n y m  
jest  n. iogoł  zt łpetnic po m yśl na .  Oczywis-  
cie, opozyc ja  s e jm o w a  nie omieszka  >po 
sobnośc i .  aby m a lo w a ć  sy t uac j ę  gdzi 1 
się da na  czarno .  Ale ta jej  wy łącznie nr  
g a t w y n a  m e to da  -z k a ż d y m  d n iem  n ie o ­
m a l  zna jduje c o r a z  m n i e j o o 
d ź w i ę k u w społeczeńs tw ie, j a k  na 
to  yy s k a z u ją  l iczne os ta tn io  t a k t y  por;',u 
l a n i a  j i j  ze regów przez d a w n y c h  d z i a ­
łaczy,. o r az  p o w s t a w a n i e  coraz  to n o ­
w y c h  secesyj  yv łonie n a r o d o w e j  d e m o ­
k r a c j e  Pol i tyka  gos poda rc za  rz ą d u  prze  
by ła  zwycięsko  na jc ięższe swe e tapy  (pk 
res r ządó w  p r e m j c r a  Prystora)  i obec 
n ie  s ta ją  się coraz  ba rd z ie j  yyidoczne y o  
z y l y w n e  jej  -skulki.

Mocna  sy tu ac ja  yycyynątrz p ańs t w  i 
pozwol i ła  r z ą d o w i  na prowadzenie ,  a k 
t  y w n t -  j  i Ś m i a ł e j p o l i t y k i  z a 
g r a n i c z n e j. W  ciągu b ieżącego  ro 
ku zn aczen ie  Polski  j a ko  współczynniku  
wie lk ich  p r z e m i a n  i k o ns te la cy j  między  
n a r o d o w y c h  uros ło  do  n i ebyw ałe j  do 
tąd  wysokośc i .  Nic odbyyya się len p ro  
ces bez ta rć  i kw asó w,  lecz są one  tylko  
]) 0 t yv i e r d z e n i e m  os iągnięc ia prz  z 
Polskę- tej p i e rw s z o p la n o w e j  (obok 
Anglj i  Franc j i .  Włoch ,  Niemiec. i Sb wie 
łóyy) roli, j a k ą  ona  yy Kuropie  obecnie  
za jmu je .

Na d z i s u - j . / e m  pos iedzen iu  Se jmu 
s p o dz ie w ane  jest t x p o s ć  mm .  Z a w a d z ­

kiego  o f i n a n s o w e j  i gosp od a rc ze j  połi 
tyce rządu .  Po  s p r a w o z d a n i u  j t m n j e r . t  
Kozłowskiego,  k l o n  z a m y k a ł o p 
w i e n e t a p p i z e b y I y przemów;!o 
nie Min. 'Zawadzkiego zawierać będzie 
z a pew ne  w ykł ad  |) r z y s z ł  y c h p r a e 
i z 5i m i e r z e ii r z ą d u  w tej dzieci?.i 
im  ' w i ą z a n y c h  , w y k o n a n i e m  z łożone 
go Sejmoyyi p ro jc k lu  b u dż e lu  na rok na 
stejmy. Ale i z m i jw ię k s /e m  zainleresow u 
n iem oezekiyyać będz ie  ogół  oceny j). \ i : 
ni.stra s k a r b u  ogólne j  sy tuac j i  ekonomie/ ,  
ncj  k r a j u  pod k ą te m  jej  kształtowaniu 
s ię w najbliższej przyszłości .

Od zaczy na jące j  się sesji  se jm owej  
‘ podz i ew a się równ ież  ogól z a k o n -  
c z e n i a s p r a w y r e 1' o r m  y k o n- 
s I y I u c j i. Była ona  od począ tk u  t 
zn. od lat przeszło 4-ch. I r a k l o w a n a  z 
k o i i K e / n y m  .sjiokojem i n i / w a g ą .  Pro 
jęki  p ie rw o tn y  uksgi k i l k a k r o t n y m  zmia 
nom.  Ży je m y  na na sz ym  k o n ty n e n c ie  w 
o kres ie  tak wie lk ie j  p ły nnośc i  po jąć  w 
dz iedz inie  ustro jowo - pol itycznej ,  że 
pośpiech,  nie w y w o ła n y  koniecznośc ią ,  
nic był  po żąda ny .

l ) / i ś  m o ż n a  już sądzić,  że poglądy  
obozu  rządzą cego  w .Polsce na jej  n a j ­
bl iższy przysz ły  us t ró j  do.-daterznu si 
skrysta l izowały Ddhwała  se jmu  "z 18 - 
r, 1). ulegnie z a p e w n e  jn-wnym mody.fi- 
k i icjom yv Senacii  s tosownie  do  wy po 
wiedzeń  się y\ tej sp r a w i e  Prezesa  s taw 
ka. a le  na  ogół  za sadnicze  te /y  nie uleg 
n ą  z m ia n o m .  Zas t r zegamy  wszelako,  że 
są to p r zypus zczen ia ,  oj iart i  j edyni e  n i 
pe w n y c h  po śr edni ch  d a ny ch .  W k a ż d y m  
raz ie  należy do  pewnikó\y .  że o twiera  
,ąea się dziś . .wyczajna  sesja sejmów ii 
będzie o d a t n i ą  ze zw oł a n y c h  na p o d ­
s tawie  doląi l  o b ow ią zuj ące j  -kOilśtytęrćji.

Testis.

Nabożeństwo w oktawą pogrzebu 
ś. p. Marjana Świechowskiego

Jb z y j i o m i n a m y . ie  -dziś. j a k o  w ok 
ta\yę ])og.rzebn s. p. Ma r j ana  S\’ i('cliow 
skiego o  godz 9-ej r ano  w kościele ś w . 
J a n a  w Wiln ie  odbędzie- się na boż eńs tw o  
za sp o k ó j  -lego duszy.

Nabożeńs two to odbędz ie  .dą z inicj.i

ty wv I ii s I y I ii t n N a u k o w o  - R a da w ezeąo  
Iiuro.py W s c h o d n i e j .  Rnira , . \ \TiU)i". K!u 
im ,Włóczęgóyy--. Zw. Po łn kó w Zii-mi Ko 
v. teiiskie j, w y d a w n ic tw a  , Kur je r  W ii(’ć 
sl.i' o raz  A kadem ic k ie go  Zw Kowicn- 
czan  w Wilnie.

Pkblscyt w Saarze
odbędzie s ą spokojnie?

Wyjzśnienle min. Simona w Izbie Gmin
I.O JttlY N , (P A T ). —  l*r» -w o iln icza cy  <>|Mizyo 

ji l.u u sb u ry  z w r ó c ił s ię  d z iś  w  iz b ie  gm in  z za  
p y ta n iem  dtt m in istr a  sp ra w  zagr. sin - mi a en 
d o h w e stj i u trzy m u n ia  p orząd k u  w  zag łęb iu  
S aary .

S im on  o d p o w ied z ia ł, że  u lr z y m a iiie  porza il 
ku n a le ż y  w y łą c z n ie  d o  k o m isji rząd zą ce j, kłu  
ra m a p r a n o  w  ra z ie  p o trzeb y  z a w e z w a ć  w o jsk a  
sta r j ia n iją c e  p oza  {>raiiicaiiii S a a ry  w n a jb liż -  
sz e iii są sied ztw jft ; te g o  tery to rju n i. W  żad n ym  
w y p a d k u  nic w c h o d z iły b y  tu  w grę w o jsk a  bry  
ły jsk le . Z arząd zen ia  fr a n c u sk ie  zo s ta ły  p o w z ię  
te  ty lk o  ja k o  śr o d e k  o s lr o ż n o śc i. W ojska  fran  
n is k ie  z o sta n ą  za w e z w a n e  ty lk o  w ły m  w yp ad  
ku gd yb y k o m is ja  rzą d zą ca  u w a ża ła  -*e za  n irz

d o ln ą  d o  zap ew n i) n ia  p orząd k u .
S in ;en  o św ia d c z y ł, że  am b a sa d o r  n ie m ie c k i 

von l l o  -scli p o tw ie rd z ił m u  d z iś  w ia d o m o se i pra  
sy  o  za rzą d ze n ia ch  rzą d u  n ie m ie e k ie g o  zabra  
n ia ją e y r li c z ło n k o m  S. A. i S. S . n o sz e n ia  m u n  
d u r ó w  o r a z  ru zą d za n ia  p o c h o d ó w  v  o d le g ło śc i  
4ll k im . o d  g ra n icy  za g łę b ia  S aary . S im on  pod  
k reś lił, ż e  p o d z ię k o w a ł a m b a sa d o ro w i z  racji 
ły c h  za rzą d zc ii, a  n a stę p n ie  p r z y ją ł am basadora  
F r a n c ji k tó rem u  za k o m u n ik o w a ł w y jaśn ien i:*  
am basad) ra n ie m ie ck ie g o ,

S im o n  z a k o ń c z y ł sw e  o św ia d c z e n ie  w y ra żę  
n iem  n a d zie i, ż e  w o b ec  tych  o f ic ja ln y c h  w y ja ś  
n ień  n ie m ie c k ic h  p le b isc y t  w  za g łęb iu  Saary  o d ­
b ęd z ie  s ię  n  z u p e łn y m  p orząd k u .

Niemcy rbe ztożą zobowiązań ochronnych
w stosunku do opczycj! w Saarze

IłZY.M, (P A T ). —  J u tr o  z b ie r z e  s i ę  post p rze  
w o d n ic tw cm  b aron a  A lo is ieg o  sp e c ja ln y  k o m ite t  
trzech , k tó r y  p rzed sta w i z liłiż a ją e e j s ię  se s j i  ra 
dy l.ig i N a ro d ó w  rap ort w  sp r a w ie  p leb iscy tu  
z a g łęb ia  S aary .

T u te jsz e  k o la  n ie m ie c k ie  u tr zy m u ją , z e  N iem  
cy  n ie  z a m ierza ją  p rzed k ła d a ć  k o m ite to w i żud

n y ch  w n io sk ó w  an i p ro p o z y e y j, p o n iew a ż  R ze­
s z a  n ic  w e ź m ie  ża d n y ch  n o w y ch  to b o w ia z a n  o c h ­
ro n n y ch  w  stosun k u  d o  lu d n o śc i g ło su ją c e j  p r z e  
e iw k o  R zeszy . gd v ż  zo b o w ią za n i:  ta k ie  o g r a n i  
e z a ło b y  su w e r e n n o ść  p a ń stw a  n ie m ie c k ie g o  ni 
tery to r iu m  S aary , k tó r e  z  c a łą  p e w n o śc ią  pow­
róci d o  N ie m ie c

n a

Henderson konferencję rozbrojeniowa
pragnie obudzić z letargu

(iF N E W A , (PA T ). —  SekrctaF-jat L ig i N a ro ­
d ó w  ro z e s ła ł d z iś  k o m u n ik a t p rzew o d n ic z ą c e g o  
k o n fe r e n c ji r o z b r o je n io w e j  l l  iid ir so n a . H en d er  
son  p rzy p o m in a  p r z ed ew szy stk iem  w  tym  ko  
m iM iikaeie zo b o w ią za n ia  p ćży ję te  w  r ezo lu c ji z 
lin ia  H. fi. R ezo lu cją  lą k o m isja  g en era ln a  zd eey  
d o w a la , że  n iek tó r e  kom itety' jak b e z p ie c z e ń s t­
wa. lo tn ic tw a  fa b r y k a c ji i h a n d lu  b ron i p raco  
w nć będą d a le j. K om u n ik at w sp o m in a  n a stęp n ie  
o  r o zm o w a ch  " p rzygotow aw czych  p o m ię d z y  p osz  
c z e g ó ln c m i rząd am i.

H en d erson  u w a ża , że  zm ia n y , ja k ie  za sz ły  oil 
czer w ca  o ra z  praw dopiH lobny r o zw ó j w yd a rzeń  
p o lily c z n y e h  w n a jb liż sz y c h  m ie sią c a c h , n a rzu ­
ca ją  b iu ru  k on fcć .-n cji o b o w ią z k i z a s ta n o w ie n ia  
u ia  s ię  nad  m eto d a m i praey , n ie  n a ru sza ją c  przy  
te in  zasad  na k tó ry ch  o p a rte  są  z o b o w ią z a ­
ni p rzy jęte  w lcc ie  p rzez  k o m is ję  g en era ln ą . W  
zw ią zk u  z  is tn ie ją c ą  sy tu a c ją  p rzew o d n iczą cy  
k o n fe r e n c ji jest zd an ia , że  n a leży  o d r o c z y ć  d o  
p o czą tk u  rok u  p rzy sz te g o  p rób y  r o z w ią z a n ia  za  
g a d n ie iiia  r o z b r o je n io w e g o  i ż i  n a leży  zm ien ić  
p ro ced u rę  k o n fe r e n c ji tak  w za k r e s ie  w yb oru  
z a g a d n ień  m a ją cy c h  s ię  s ta ć  n a ty c h m ia st  o b jek  
tern p rac k o n fe r e n c ji ja k  i sp o so b u  p rzystą jń e-  
n ia  d o  tych  za g a d n ień .

W  o b e c n y m  sfa u ic  rzec zy  H en d erson  p ropo  
n u je  u sta le n ie  d la  za g a d n V ń  d o sta te c z n ie  d o j  
r z a ly c h  o d ręb n y ch  p r o to k u ló w  k tó reb y  m og ły  
w ejść  k o le jn o  w  ży c ie , n ie  cze k a ją c  na o p ra eo

W ilnie c a łe j  k o n w e n c ji. P rz e w o d n ic z ą c y  u w aża  
że  d o  f -j kati-gorji za g a d n ień  m o g ły b y  b yć prze  
d e w sz y s łk ie m  z a lie z o n e  reg la m en ta c ja  h a n d lu  i 
fa b r y k a c ja  bron i, ja w n o ść  b u d żetó w  o r a z  s iw o  
rżen ie  s la ty e h  k o m isy j  ro z b r o je n io w y c h .

K om un ik at p r zy p o m in a  n a stę p n ie  ż e  n ie  
p r z y s tą p io n o  d o ty c h c z a s  d o  p rac z w ią z a n y c h  z 
z a g a d n ie n ie m  lo tn ic tw a . P r z e w o d n ic z ą c y  z a w ia ­
d a m ia  w reszc ie , ż e  n a jb liższe  p o s ie d z e n ie  pre- 
zy d ju m  o d b ęd z ie  s ię  20. 11. o  god z 11.30.

G&mbGs z wizytą w Rzymie
R7YM. (Pal l .  Dzis u -ęońz. 20-cj przy 

byt  lti z W ie dn ia  preni  jer węgierski  Góin 
bós w to wa rz ys tw ie  posła węgierskiięgo 
j>rzy k r y w i a a l e  Yillaii iego oraz  posła 
włoskiego w Budapeszc ie .

\Y WY-necji powi ta l i  iGónibd.sa delegat  
włoskiego MISZ. Gapraui ea ,  posei  węg. w 
Rzymie  \  i lkmi i przedstciwieieli- władz 
mie jsc i iwyeh.  Po nade jśc iu  poc iągu  mu 
nacl i i jskiego,  k tó r y m  jirzytiył j)))seł wio 
ski  w Ruda  peszcie premjYr  węgiersk i  
od je ch a ł  do Rz ymu

Na dw o rc u  rz y m sk im  o czeki w ań 
Gómhó.sa szef  rządu  włosk iego Mii.sso- 
lini w t-wie S ur ic ha ,  ł i arona  Aloisiego i

Rozmowy morskie w Londynie

Na i l u s t r a c j i  i iezes ln ic y  r o z m ó w  p r z y g o t o w a w c z y c h  d o  k o n l e r e n c p  m o r s k i e j  w  L o n d y n ie  
W  p i e r w s z y m  rz ę d z ie  od  l e w e j  s t o j ą ;  a d m i r a ł  Y am am oto  —  j a p o ń s k i  d e le g a t  d o  sp r a w  m o r ­
s k ic h .  a d m i r .  S ta n ley  —  a m e r y k a ń s k i  d e l e g a t  do  s p r a w  m o r s k i c h .  N o r m a n  .D ayis — a m e r y k .  

•  d e le g a t  p o t i ly c z n y ,  M a t s u d e i r a  - japoń-sl .i  d e le g a t  p o l i ty c z n y

in n y ch  u r z ę d n d  ów Ob ecny by ł  również  
pose ł  aus ł r ja ck i .  P o  se rdccznem powRirt 
iifu .Mussolinj i Góndtós  (irzeszli j j rzed 
k o m p a n j ą  l tonorową,  k t ó r a  .sj i rezentowa 
ła Jiroń. W śr ó d  o k rzyków ,  w zn o szo n y ch  
na  ezesć gościa przez  l i cznych  przods iu  
wicieli  m i i j s c o w i j  kolonj i  węgiersk ie j .  
Gombós  odjec l iał  s am oc l io dem do -posel­
s tw# węgierskiego,  gdzie zamieszka ł .

PROGRAM POBYT di’ .
RZYM. (1’at). Jh-ogram j)oł)vlu t ióm 

bonu w Rzymie  znanyr jest  tylko  częśc ią  
wo. We wto rek  pr zed  p o ł u d n i e m  prze  w i 
t lziana jest k o n f e r e n c ja  )Iussol iniego i 
G()inłx").sem, n a s t ę p n ie  ś n i adani e  w jm- 
sels*.wi« węg iersk iem na  cześć MusswJi- 
niego i Gómbósa .  wie czorem Mussoliai  
pode jmować,  będzie  ga lo w y m  obiadom  
Gómbósa ,  w ś rodę  zaś Góntbós ma by ć  
przyję ty przez  Papieża ,

Dr. S M A R G O L I S
R o e n t j f  e n o ł o g  —  p o w r ó c i ł  

W i l n o ,  W i l e ń t l r a  39, t e l .  9 -2 0

Kursy dla komendantćw 
posterunków P. P.

N a p o d s t a w i e  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e -  
czypjKspolibej z th i i a  6 -go  m a r c a  1928 r. m in i s t e r  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  za rz ip tz i ł  u t w o r z e n i e  p rzy  
s z k o le  d la  o f i c e r ó w  p o l i c j i  w 'W a r s z a w i e  2 i p ó ł  
m ieś .  k u r s u  s p e c j a l n e g o  d la  k o m e n d a n t ó w  p o ­
s t e r u n k ó w  p o l ic j i  p a ń s t w o w e j .

•Kurs b ę d z i e  l iczy ł  o k o ło  101) u c z n i ó w  i u tw o  
r / .ony  m a  l»yć p r z e d  d n i e m  8 -ym  b. m. l e ż n i o  
w ie ,  k l ó i z y  u k o ń c z ą  k u r s  z w y n ik i e m  d o d a t n i m ,  
o t r z y m a j ą  o d p o w i e d n i e  z a ś w ia d c z e n ia .  W y z n a  
c z c n ie  f ip c l io w o -n a t ik o w eg o  k i e r o w n i c t w a  o r a z  
jego  p e r s o n e l u ,  o z n a c z e n i e  t e r m i n u  r o z p o c z ę c i a  
w y k ł a d ó w ,  w y z n a c z e n i e  k a n d y d a t ó w  n a  k u r s  
o k r e ś l e n i e  s p o s o b u  o c e n y  p o s t ę p ó w  w  n a u c e ,  
u s t a l e n i e  w z o r u  z a ś w i a d c z e n i a ,  j a k  r ó w n i e ż  i n n e  
p o t r z e b n e  z a r z ą d z e n i a  z a s t a ły  p o w i e r z o n e  ko-  
m c i i d a n t o w i  g ł ó w n e m u  p o l ic j i  p a ń s tw o w e j .
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Rok hk-żący obf i tu je  w wewm-t rzno 
pol i tyczno wst rząsy :  w Au.strji w ei-ągu 
tego r o k u  m ia ł \ ’ mie j sce  już  <hva jk>w 
s tan ia ,  za bój s t w o  kanel .  Dolfussa ,  serjn 
terorysl  ycz n y c h  ak t ów,  w Niemczech  
s t r acen ie  m i n i s t r a  i szeregu działacz} 
p a ń s tw o w y c h ,  we  F ra n c j i  —  ludow e r o z ­
ruc hy  b-go lutego i p rzec iąg ły  konf l ikt  
k o n s ty tu c y jn y  w Jugos ław ji z a b ó j s t ­
wo kró la  i szereg a k t ó w  teror} s tycznych  
p o w a ż n e  ro z r u c h y  w Grecji  i Ho la nd j i  i 
wk o ń cu  r ewolu c j a  w IPszj ianj i .

Rewoluc ja  w I l i szpanj i ,  zda je  się, z a ­
kończyła  s i ę  i obecnie  f>0 po lowycb s a ­
dów .sumuje je j  b i lans  ' .godnie z reguła 
vac \ i ct is l

lKsz-piinjtt os ta tn iemi  Int\ p o  kilk.i  
si tkach  lat l e ta rgu  ocUiyia dość ciekaw ) 
ewoluc ję .  W c iągu wieków 'stniały w 
I l i szpanj i  tylko dwie  po l i tyczne  siły; ka 
tolickh- d u c h o w i e ń s t w o  i , z iemi ans tw o 
Hi szpańskie  m ie szczańs tw o i p roletar -  
ja t  wzg lędu .e p o źno  wy stopiły na w i d ,  
wnię.  P r a w d o p o d o b n i e  ta właśn ie  oko 
łicz.ność podsu nę ła  w swoim czasie  Le­
li inow i mysi ,  że tok w yd arzeń  w Hisz 
pan j i  będzie  się o d b y w a ł  za p r z y k ł a d e m  
Rosji.  Mysi jego,  widocznie  st reszczała 
się w n a s t ę p u j ą c y m :  h i szpa ńs k ie  tniesz 
cz ańs tw o  po t r a f i  u rzeczywis tn ić  swi) re­
woluc jo  względnie  poźno,  lo jest  w ó w ­
czas.  gdy h is z p a ń s k i  j i r o le ta r  j a t  będz ie  
juz dos ta teczn ie  sifaiy liy j iogłębić miesz 
cz a r n k ą  rewolu c ję  w  socjal is tyczni) ,  łn

nenii  słowy, według  tej koncepc j i  miesz  
czanska  r ewoluc ja  w t l i s zpan j i  -mogła 
być ty lko  pro logie m do soc ja lis tyczne j.

( óż się j e d n a k  okaza ł o  w rzeczy wi 
stosci? Ib) długich,  n i eu s t a ją c y c h  wysd  
kacli  w' końcu ,  n a  wiosnę  r. 1981. pad ła  
władza h i s zpańs ki ch  H u rbo nó w  i n a r o ­
dziła sic h i s zpańs ka  repub l ika ,  co n i e ­
zm ie rn ie  zasmuc i ło  p e w n y c h  publ iey  
stów. P ow st a ł  ko a l icy jn y  gabine t  l ewych 
r e p u b l i k a n ó w  i soc ja l i s tów,  na czele k ló 
rego s t aną ł  l ibera ł  Azami.  Rząd ten pos ta 
wił  sobie za z adani e  dopędze ii ie  h is lor jb  
ezj h n a jm iw te n ie  p o d s t a w o w y c h  oipusz 
ezen w przesz łości .  W y s u n ą ł  p r o g r a m  od 
p o w i e d m c h  r e f o r m :  a g r a r n a  refornui .  po 
dział  l a ty łu i id jow  na rzecz Iwzrolnyr.u 
i m a ł o r o l n y c h  włościan os łabien ie  
sp ołe cznych  a n t a g o n i z m ó w  w drodze  sze 
roh iego społecznego p r a w o d a w s t w a ,  psi- 
c y l ik a c |a  s to s u n k ó w  z b a s k i j c z y k a m i  i 
k a t a lo ń c z y k am i  w drodze  re jo n a ln y e b  
s ta tu tó w  p r z e w id u ją c y ch  le ry lo r  j a lną  
imio nom ję, zniesienia  spo łecznych  przy  
wił ej ii w oddzie len ie  kościoła od p a ń j t -  
wk r o z b u d o w a  szkolnic twa .

Taki  by ł  p r o g r a m  r e fo rm  lilK-raluej 
h i s zpańs ki e j  rewoluc ji  1931 rok u .  Taki  
był  ku r s  po l i tyk i  rządu  \ z a n y .  \ i c  :•>})*■- 
cyf ic /n ic  soc ja l i s tycznego  w pr aw odaw ­
czych  ak tac l i  tego rz ąd u  nie było.

Ale możl iwe,  żt po  k i lkuse t  l a laen 
le ta rgu te mp o tych re fo rm j e d n a k  nie by 
to odpow iednie dla h i sz pańsk ie go  cha 
r a k i e m  narodowego.  W  k a ż d y m  raz ie  po

B. p r c m j e r  Azami

nowiu- wybory  w l istojiadzit  uh. r. juzy  
n io s h  zwycjęs lwo k o n so rw a ly w no-kl e  
ry k a ln e j  Acc ion Pop ula r .  'I o p r z e s u n i ę ­
cie s to sunku  sił  w p a r la m e n c ie  s p o w o ­
dowało  upa  dok libera fno-soc ja lis tyczne­
go gab ine tu  Azans .Nowa oent io-prt twi  
eowa większość  zak ręc i ła  s ter  p a ń s t w o ­
wego s ta tku  w myśl  zasady:  po w olu tk u ,  
po c ic hu tk u  m ar sz  sp ow ro tem!  Właś^J 
wic mówiąc ,  re f o r m y  rządu  \ z a n y  ji-sz 
cze nie z d ą ż y h  wejść  w Ar ie ,  gdy jo 
poczęto  już  un ie ważn ia ć

L ik w i d a t o r e m  re fo rm  n i s / p a ń s k  j 
rewoluc j i  s ta l  się s ta ry  osobis ty  ryw d 
A/ai iy  berron.s.  Lcrrou.s. już  oil lat -t0 
z na jd uj e  się na  a re n ie  po l i tyczne j .  jirzy 
czcm um ie je t nn  la w i- ow a ł  między  wda 
dz.ą m o n a rc h is ly c z n ą ,  a rop ub l ikan  ką  
opozyc ją.  W  c h a r a k t e r z e  tak iego medja  
to ra  s ta ł  sic na jh a rd z i e j  o d p ow iedn ią  po 
s lac ią  dla nowego  kursu .  Ale w istocie 
był on h  lko r e p u b l i k a ń s k ą  d e k o r a c j ą  m> 
w eg o k i e ru nku .  W ł a d c ą  losów za sceną 
był  n i epr zen ik ni on y  wódz potężne j  kon 
se r w a ty w n o - k le r y k a ln e j  par t j i  Gil tfu 
tiles

W obliczu n o w e j  kon s te lac j i  hiszj iań 
sey socjaliści ,  k tór zy  po ba rd zo  k ró tk ic h  
r ządach  znaleźli  się za b ur t ą ,  zdecydowu 
li wziąć k i e r u n e k  na lewo. Psychologie /  
ni. tu było z rozumia łe -  p rzegra l i  k a m  
pan ję  w par lam encie ,  chciel i  odeg rać  się 
poza p a r l a m e n t e m .  W' rezu l tac ie  pow 
-'lał w spólny  f ron t  socja l i s tów z k o m u  
n iMami  i rozpoczęły się szum ne  mowy 
o społeczne  j rewoluc j . .

Hiszpańscy  socjal iści  liczyli na a k ty  
wno.ść robotn i czych  i wdośc iańskich mas.  
Ale w ich ka lku lac j i  i s tnia ł  zasadniczy 
błąd Mieli do  czynien ia  nie /  a u t o r y t a r  
ny m  us t r o j em ,  o p a r t y m  ty lko n a  bagne  
tacli  a rmj i .  lecz. z r z ą d e m  p a r l a m e n l a r  
uej większości .  W  t ak i ch  w a r u n k a c h  so­
c ja l is tyczne  . pow Manie było skierow ane  
n ic ty lko  przec iw rządowi ,  ale i przec iw 
większości  w k r a ju .  S ta wka  na ^ u ś w i a ­
d o m io n a  m n ie j sz o ść ’ tym razem  zawio  
dlii.

R a dyka l iz ać ja  hi.sVjfpiuisk.teh socja.i-  
s low si łą rzeczy  powinnl i  była od sun ąć  
od n ich  gr u p y  l iberalne,  Jednoczesn e  wy 
ktąj)ienie ka ta l o iU ki ch  se j ia ra ty s tó w ni,- 
zwiększyło ale racze j  zmnie jszy ło s y m p a  
t ję l ibera lnyc h  sfor  do powsta n ia .

Tern n i e m n ie j  rozbic ie  socjal is tów zO

(iii J to b lo s

daje  również, ciężki  cios i g r u p o m  l ib e­
ra lnym.  R. p r e m je r  Azana  zna jduje -ię w 
ręk ach  rządu  i s ta w ia n y  jest p rzed  są 
dem pod za rz u t em  zd rad y  pai is twa .

Prz ewa ga  p r a w i e ,  p o  rozbiciu s o c j a ­
listów- u s u w a  ró w n o w a g ę  pol i tycznych  
sił w k ra ju .  W tej p r a w i c ,  i s tnieją roz 
m a i le  odc ienie:  kle ryk. t lny ,  m o n a r e h i  
styczny,  faszystowski .  Wszystikie one  
p r a g n ą  jednego:  zaw rócenia  kola his łor ji  
s j iowrotem.

P o r m a l n i e  w I l i szpanj i  rząd  partii  
m e n t a l n e j  większości  zwyciężył  l ewico­
w ych eks t r em is t ów .  Ale zwycięs two to 
nad  U w icow ym i  e k s t r e m is t a m i  nie jest,  
niestety,  zwycięs twem u m i a r k o w a n e g o  
k ie runku,  niw (‘lu ją eego  'siniejące w spo 
łeezońs twie an t ag o n iz m y .  Jest  to z w y ­
c ięstwo p ra w ic o w eg o  eks t romizmii .  W 
tem właśn ie za wie ra  się niebi zpieezenst  
wo da lszego pol i tyczn ego  ló z w o ju  Hisz 
pniiji  Obserwator.
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(I )ukończenie)  *)
Nie p rz yp uszczam ,  żebyś my mogli  

scisle określ ić ,  z j a k i c h  ź róde ł  na leży  u- 
zyskać fu n d u sz e  na  p ro p a g a n d o  k u l tu r y  
i właśc iwie -nie do nas  nalepy t roska o 
s p r a w y  f in anso w e  p o w i n n i ś m y  j e d n a k  
wskazać  zJisad\ k l ó r e n n  t rzeba się tu 
k ie rować O kreś la ją c  Izby Kul tury ,  ja 
ko in s ty tu c je  s a m o r z ą d u  k ul tu r a ln ego ,  
te-msamem w y ra ź n ie  już  s f o r m u ł o w a l i ś ­
my  na s z e  .stanów isko i oznaczyl iśmy zró 
dła z k tó ry c h  -czerpać: t rzeba ś rodki  n u r  
ter  j a lne  n a  cele p r o p a g a n d y  k u l t u r \ ;  
p o d s t a w ą  p o w i n n y  bj*ć n ie  f u n d u s z e  pań  
stwowe, lecz fu ndus ze  spec ja lne ,  j a k  yv 
ins t y tu c ja ch  m m o r z ą d u  gospodarczego .  
Czy mo żn ah y  je zdobyć ,  w j i r ow adza ją c  
nowe opł a ty  spec ja lne ,  np.  n iewie lk ą  do 
p ta te  do a b o n a m e n t u  rad j ow ego ,  czy r e ­
w id u ją c  podz ia ł  fu ndus zów ,  już us ta no  
w i a n  yeti d roga  us t aw ow ą,  n a  to m y  o d ­
powiedz ieć  chyba  nie możemy .  P o d k r e ­
ślić j ed nak  muszę,  że widzę  ty tk o  te 2 
drogi ,  i gdyby w p ro w a d z e n ie  no wsc l i  
opłat ,  co je.st b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e ,  
n a p o t k a ł o  na  niepr? vzw yciążono  t rud
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ilości, pozos ta w a ł  iby w y ł ą e / n i e  dr ug  i 
cw-entualność w y d z ie l i n i e  dr o b n e j
części z fundu szó w,  p o w s t a j ą c y c h  z r  )ż 
n o r o d n y c b  obow’iąz ują cycb  obecnie  
ojiłat na  cele sa m or / .ą du  gospodarczego .  
Zważmy- clcwuosłi z ad an ia  Izl> Kul tury  
i nii-projiorejoiuihiii- m a łe  lun dusze ,  n i e ­
zbędni  do ich real izacj i  —  p o czu je m y  
się u p r a w n ie n i ,  jak p rzyp uszczam,  do 
po s t aw ie n ia  pozorn ie  tuk da le ko  idą 
cych  dezydera tów

P o n i e w a ż  przejirow-adziiein ana log  ję 
mi ędzy  l / h a m i  Kultury i ( i o s p o d a r e s e m - , 
z a s ta n a w ia j ąe  sde n a d  ś r o d k a m i  t i n a n so  
wami . n iez l iędnemi  do u t r z y m a n i a  Wb 
Kul tury ,  j i rzytoczi  etefir.iiję t e r m i n u  . st 
m o r z ą d  dla uzasadnien ia ,  że is totnie Iz 
by  nasze  byłyby in s t y tu c ja m i  s a m o r z a  
d o w e m i :  . .Samorząd  jest to s p r a w o w a n ie  
rzl idów w p e w n y m  o gr an ic zoi u  iu zakre  
sio s p r a w  adm in i s t r a c y jn y  oh i na  pew 
n y m  o g r a n ic z o n y m  obszarze  lerylorji i .-i  
pa ń s t w o w e g o  przez  sa m o  społeczeńs two,  
a n ie  przez  organy- p a ń s t w o w e j  władzy  
w y k o n a w c z e j  Nasuwałaby  się chyba  
tylko j e d n i  wą tp l iwo ść  - czy zakres 
dz ia łalnośc i  Izb m o żem y  uw ażać  za . .za­
kres  adminis t i  acy jny 1 N icwąlpbw ie 
lak.  Sama Izba nie by łaby  przecież ani  
w-arszlatem j i raey na uko w e j ,  ani  a r ty  
slyeznej .  lecz o r g a m m  a d n n n i s l r a r y j  
liyJU, u ła tw ia ją c y m  o rg a n iz o w a n ie  t a ­
kich w a r s z ta tó w  i umożliw nijący in j<‘- 
d n o s lk o m  jrracę w dziedzini*1 n a u k i  i 
sztuki .  Administrac:  ja d i ie l i  sic na:  V

rządow ą,  R. s a m o r z ą d o w ą  —  tu należy 
I. s a m o r z ą d  t e ry io r ja ln y  i II. s a m o r z ą d  
gosp odarczy ,  a więc o rg an iza c j e  z a w o ­
dó w  wolnych ,  s a m o r z ą d  zawodowy r o l ­
niczy, j i r / . cmys łow o-bandl owy i ube/.pie 
ezeii spo łecznych .  D o d a j e m y  w i d u ń j a -  
eych r a m a c h  o r g a n iz a c y jn y ch  j iunkt  I I 1. 
•— s a m o r z ą d  kul tu ra ln y .

O rga ni zac j a  Izb Kulli iry naslą j i ićby
musia ła  w dr od ze  u s ta w od aw cze j ,  jeśli 
by- więc s a m a  kunce jic ja  uzyska ła  apPti- 
ba lę z jazdu,  p ro p o m i j ę  przeds t awi eni e  
p ro j e k tu  z jn-ośl.ą o rozważeni i '  \1 inlStei' 
Śtwu W. R. i O 1’. Pro jek t  ten, za rysu 
w a n \  tu ty lko szkicowo,  j iowinr .aby  oczy 
w rście o j i r acować  w szczegółach sjiecjaL 
na  kon ie  ja lub komile t ,  w y ło n io n y  ])rzcz 
/.jazd. o p ie ra ją c  się na  re zu l t a ta ch  dysku  
sji W y o b r a ż a n i  sobie,  że gdyby p ro j e k t  
zos ta ł  u z n a n y  za celow-y i możl iwy d ) 
real izacj i ,  w ypowied z i eć  p o w in n y  o n ń u  
sws»ją oj)i 11 jo z jazdy  d z i a ł a o y  kul tnr a i -  
nycłi ,  / w o ł a n e  we wszys tk ich  naszych  
o śr o d k a c h  u n iw e r sy te c k ic h  i wreszcie 
ogólny  zjazd de legatów.

Jeszcze raz  ch c i a łb y m  w \ j a ś n i  , żo 
liii było n a s z y m  z a m i a r e m  jir/.ed: taw je ­
nie z ja zdow i  o j i racowanogo w szczegó­
łach  jrrojcklu.  w y m a g a  Olt jaszcze grun  
tow-nycli s tud jów .  Koncejrćja nasza  ojrie 
ra  ^:ię n a  tezach  na s l ę p u ją c y c h :

1) Z a d a n ie  p r o p a g a n d y  kultury- w za 
kresie,  obszern ie j  iuż w y ja śn io n y m .  ])0 d 
jąe [)owiiiny nie u r zęd y  j iańs lwowe,  in­
s ty tuc je  s a m o r z ą d u  teiw lor ja lnego  152)

o rga iuza i  ji sj)ołecziH. lecz sp ec ja lne  in 
s ly luc je  s a m o r z ą d u  Kultura lnego ,

2i O rganizac j a  tycli inslylucy j ojrrzei 
sit; powiniiH o wyższe uczelnie,  towarzy­
stwa  naiiKiiwe i Związki  zrzeszeń artysty 
cznych

Gdyby tezy te uzna li  Pańs tw. ,  -a nii 
s łuszne  protukuy o wys unięc ie  innycl  
k o n k r e t n y c h  p ro je k tó w  at )ysmy mogi  
wyj)cłnić 3-ci , j)unkl | ) rogranui  naszegi  
z jazdu:  w s k a z a ć . j ak i  ero i d r o g a m i  j>rz 
czyniać  si ; na leży do umo/h-wienia  ucz< 
st i i i etwa w  życiu k u l t u r a l n e m  iedno:,l 
kom.  o d e r w a n y m  od ognisk  życia .nan 
ko we go  : a r tys tyc znego ,  ' i  m n ie j s zy m  
n ie m u wersy teck im ś r odow isk om .

Ze swej  s t r on y  jn-opomije jiowzięcic 
następujijcjwch ucl iwał :

Zjazd luTiwala:
I. Powołać  T y m c z a s o w y  Kom ite t  Zj< 

■du Dzia łaczy  K u l t u ra ln y c h  w Wiln ie
H. Lj iownżnić  JN-mczasowy Komite  

do zw-ołania drugie go  z j azdu  działacz 
k u l t u r a l n y c h  w Wilnie  n a  jesieni  1935;r

III, f p o w ażn ić  1 ymczasow-y Korni 
let  do o j ł racow .tnia szczegółow-ego p r o  
jekiii  ins ty tufu  Izby Kultury- i j irzecLta 
wienia  tego p r o j e k t u  Pa n u  Ministrów 
W. R. i O. P.

IV. U znać  o b e c n y c h  n a  zjeździć /■ 
])rzedsta wic.ieli T y m c z a s o w e g o  Kom i tę­
tn w ich o ś r o d k a c h  i zob ow iązać  do sta 
lego k o n t a k t u  ;• tym Komite tem.

— o()o—
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Proces inter^n.
Od k ilk u  d n i ca la  F ra n cja  p a t jiuiu jc s ię  pro  

c c sc m  o  sz p ie g o stw o , to czą cy m  mc w B e l lo n ie .  
O sk a rż o n y  Jerzy  F roge, o f ic e r  in te n d eiitu ry . 
Forów  nu j ■ s ię  le n  p ro ces d o  U losnej przed  la ty  
sp ra w y  D rey fu sa ,

I K  I O S K A R / K M  V.
( fd czy ta u y  przez  p ro k u ra to ra  Y erdun akt 

o sk a r ż e n ia  z a w ie r a ł c ię ż k ie  zarzu ty  pod a d r e ­
se m  F roge. \V  sw ej d łu g ie j. p rz e sz ło  c z te r o g o ­
d z in n e j  m o w ie  p ro k u ra to r  rep u b lik i za rzu ca ł 
o sk a r ż o n e m u  w y k ra d a n ie  i sp rzed aw ra iiic  a g e n ­
tom  p ań stw a  o śc ie n n e g o  nad  r  w a żn y ch  d o k u ­
m entów ' w i» |s l.o w y c h , d o ty c z ą c y c h  ob ron y p a ń ­
stw .1 w sz c z e g ó ln o śc i zaś —  iw ierd zy  B e lfn rt. 
.Swą p rzestę p c zą  d z ia ła ln o ść  m ia i oskarżam y roz  
w iją c  w la ta ch  1931 i 1982.

t X O t Y \ Y  S W I a O KK O s K  V I!2 i ;M
P o d sta w ę  ak tu  o sk a rż en ia  -stanow ią zezn a n ia  

n ie ja k ie g o  K raussa . który b ęd ąc agen tem  w y ­
w iadu  n i in ie c k ic g o  m ia i u tr zy m y w a ć  z o sk a r ­
żo n y m  kwolak* i w y p ła ca ć  m u —  w  m iarę  otrzy­
m y w a n ia  w y k ra d a n y ch  z  Bel fortu  d ok u m en tów  
— p ie n ią d z e . Z ezn a n ia  K raussa  p ra sa  fr a n c u ­
sk a  nazy w a g o  sz p ie g ie m  p o lsk im  —  są b ard zo  
o b sze rn e . T rudno je  w o b ec  tego  cy to w a ć  in 
ex fi nsiy. O g ra n iczy m y  s ię  d o  fa k tó w  n a jw a ż ­
n ie jsz y c h . O c z y w iśc ie  w u ję c iu  i a św ic lle n iu  
.yraussa:

K rau ss n a w ią za ł z T roge k o n ta k t w p oeza- 
kuch l f t l l  r .. za  p o śre d n ic tw em  n ie ja k ie g o  Al- 
b rei h ta . T en  o sta tn i byt ró w n ie ż  aeenŁ  in w y ­
w iad u  n ie m ie c k ie g o . I’o  z a w a r c iu  -zn a jo m o śc i 
i  o m ó w ie n iu  w a r u n k ó w  sz p ieg o w sk iej^  w sp o  
p ra ce , i roge  i k r a u ss  sp o ty k a li s ic  n ie je d n o ­
k r o tn ie  W P a ry żu . S p o tk a n ia  i c  odby w a ły  s ię  
p r z e w a ż n ie  w lk ie r n ia e li . W  tym  c z a s ie  I roge  
w ręc zy ł K ra u sso w i o d p is  tem a tó w  ta k ty c z n y c h , 
p rzerab ian y  ch  w S z k o le  W o jsk o w e j . W za m ia n  
za  ta c e n n e  d la  N iem có w  g d y *  o p a r*  11:1 e w e n ­
tu a ln y ch  m o ż liw o śc ia c h  p r z y sz łe j  w o jn y  au  
e  ..sk o -iiiem iee k ie j tem aty k r a u ss  w r ę c z y ł F ro  
g e ‘niu 5 .009 fra n k ó w .

P o  p ew n y m  c z a s ie  F roge o p u śc ił P a ry ż , gdyż  
'o trzym ał p r z y d z ia ł w  B e tfo r e ie  w  ch a ra k terze  
o fic i ra iu te n u e n tu r y . K rauss. p o tr zeb u ją c  w  d a l­
szym  c ią g u  1 0  łu g  F ro g e‘g o  o d z y sk u je  go w Be.l- 
ło re ic  i n adal z  n im  w sp ó łp r a c u je . S p o tk a n ia  
ie li  o d b y w a ły  s ię  w  o g r o d z ie  m ie jsk im  w Bet 
f in c ie .  Z resztą , d la  u n ik n ię c ia  |MKleirzeó (K raus*  
ln ó g ł b y ć  ś le d z o n y  przez p rzez  p o lic ję  fr a n c u ­
ską) F ro g e  k o resp o n d o w a ł z  K rau ssem  lisloyc- ■ 
n ie  l i s t y  b y ły  z w y k l“ a n ie  p o le e o in  W' ten  
sp osób  ła tiy ie j  b y ło , n ie  z w r a c a ją c  u w a g i urzęd  
ników  p o c z lo w y r h  p r z e sy ła ć  m n ie j w a żn e  d o ­
k u m en ty .

Z a k ażd ą  u s łu g ę , p o leg a ją cą  n a  w y d a n iu  d o ­
k u m en tu  p ła c ił K r a u ss  G rogennu  g o to w k ą . 
ęę różny cli o k resa ch  i za rożn e d o k u m en ty  w \ 
p ła c ił  k r a u s s  in te n d e n to w i łą c z n ie  150 t; s. fr a n ­
k ó w . P ie n ią d z e  w r ę c z a ł b ąd ź oso  b iśe ie , bądź  
te ż  d ro g ą  p r z e k a z ó w  nm  z to w y o h . M. 111 jeden  
tak i p rzek a z  p ie n ię ż n y  n a  6,fttl0 fr . n a d a l K raus*  
■w M arsy lji w gru d n iu  19.52 r.

W' sw y c h  z e z n a n ia c h  p o d a je  K ra u ss .in y  
le s z e / - 1, .jad er  w a żn y  dla o sk a r ż e n ia  sz c z e g ó ł.  
M ia n o w ic ie , w e w rze śn iu  192? t- Kraus.s b a w ił  
w Y iehy i m ia ł s ię  udać. Wygaśnie d o  B elfo rtu  
na u m ó w io n e  za w cz a su  s p o t k a n e  I o w y je ź ­
d z ić  z  V ieh y  k r a u ss  zo r je n to w a ł s ię , że  n ie  
z d ą ż y  p rzy b y ć  d o  B e lfo r tu  na o z n a c z o n y  d z iee  
i g o d z in ę . N a d a ł w ię c  p o  d ro d ze  —  w  D ijo n  
d e p e sz e  zapow  iad ając  że  p rzy b ęd zie  n ie c o  p ó ź ­
n ie j .

PRO  1 CONTRA.
Z e zn a n ia  K ra u s-a  n ie s ły c h a n ie  o h c ią ż a ią  1 ro  

g ć“go . O b ciąża ją  g o  w ięce j , n iż  z ezn a n ia  hrfiyeli 
p ię ć d z ie s ię c iu  św ia d k ó w , p rzes łu ch a n y  eh  p.rd 
c z a s  p rzew o d u  są d o w e g o . Z e zn a iiią  K rau ssa  s ła ­
ły s ię  tern b ard zie j w a ż k ie  że  z n a le z io n o  żarów  
i lo  w sp o m n ia n y  w y że j p rzek a z  na 6 ty s. fr  jak 
też  ndpi d e p -s z y  z  D ijo n  i p o k w ito w a n ie  na  
o d b ió r  ob u  ły ch  pap ierosy . Tdliy p rzem a w ia ło  
n ie z b ic ie  za  w in ą  o sk a r ż o n e g o . Jed n ak  istn ie ją  
tu  p ew n e  w ą tp liw o śc i, M ian ow icie  p o d p is  t  ro- 
g e‘g o  n a  |H tk w iło w a iiia e łi rob i w r a ż e n ie  p od ro  
lu d n e g o . G ra fo lo d zy  n ie  m og li s ię  w  tej sp r a n ie  
w y p o w ie d z ie ć  z  ca łą  s ta n o w c z o śc ią . N ie  trzeba
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d o d a w a ć , ż e  01111 F ro g e  u s iln ie  p r z e c z y ł w s z y s t ­
k im  za rzu tom , tyyierdząe, ż e  o  ża d n y ch  przek ;1 
za eb  lis ta e li  p o k w ito w a n ia c h  nayyet n ic  s ły sza ł.

F ro g e  p e łn ił  yv c z a s ie  w o jn y  s łu ż b ę  o ficera  
li i ij iiw e g o . P e łn ił  ją  n a d er ch w a le b n ie , o d z n a ­
cz a ją c  s ię  m ęstw em  i in iiem i za le ta m i. O piuja  
p rze ło ż o n y c h  i k o legów  o  I ’roge w y p a d ła  —  
jT;żeU e łin d z i o  o k r e s  w o jn y  —  ja k  n a jp o c h le b ­
n ie j . Sam  p rok u rator , yyygłaszająe sw ą  inoyyę 
o sk a r ż a ją c ą , p o d k r e ś lił lę  o k o lic z n o ść  z u z n a ­
n iem . P rzem aw ia łob y  to  na k o rzy ść  o sk a r ż o ­
n eg o . J ed n ak  je ż e li  ch o d z i o  o k r e s  słu żb y  w 
in tc iid cn tu rz i w R elfo re ie , p rze ło żen i n ie k o ­
n ie c z n ie  b y li z  Froge*go za d o w o le n i. W yk n zy -  
011 tu pew ne n ie d o c ią g n ię c ia .

F ro g e  p o s ia d a ł sw e d< sy ć  p o k a źn e  k o n to  
b a n k o w e . Zagadnięty- w tej sprayyie, F ro g e  o d ­
p o w ied z ia ł, że  a d m in is tru je  fu n d u sza m i sw eg o  
r o d zeń stw a . («dy g o  jed n a k  z a p y ta n o  o  p r z y ­
czy n ę  c z ę s te g o  yyycofyw an ia  k ilk u ty się czn y ch  
kyyot z b anku, jak ró w n ież  o  to. co  s ię  z tem i 
p ien ięd zm i s ta ło  -  F ro g e  n ii u m ia ł czy  n ie  
ch c ia ł o ilp o w ie d z ie ć .

Z tyeh  p aru  p rz y to c z o n y c h  sz czeg ó łó w  p r z e ­
w od u  sadoyyfego w y n ik a  ja sn o  ż e  gd y  ty lk o  
p r z c h ly sk iw a ło  ja k ie ś pro d la  o sk a r ż o n e g o , n a ­
ty ch m ia st z a c ie m n ia ło  s ię  0 110  ja k im iś  con tra .

W  rezu lta c ie , za m ia st  ja sn e g o  o b ra zu  n ie w in ­
n o śc i F'roge‘go, lu li leż  cza rn eg o . le c z  w y r a ź ­
n eg o  i lo g ic z n e g o  k o m p lek su  jego p rze s tę p s tw —  
n a ły k a ło  s i ę  n a  g m a tw a n in ę  w  k tó rej p o ła p a ć  
s i ę  liy lb  b ard zo  tru dn o.

W O R R O N I F  B I S AI A.
P ro ces  F roge o d b y w u ł s ię  p rzy d rzw ia ch  

za iu k n ię ly e li. B y ło b y  to —  ja k  s łu sz n ie  pod k ie s  
la p ra sa  fra n cu sk a  —  o  low-e g d yb y  ju ż  p rzed ­
tem  n ie  p u sz c z o n o  w świat' k s ią żk i p. t. 1 ,'a ff.tire  
T rogć (S p raw a  F ro g e ). Jest to  w y cze rp u ją cy  
zb ió r  d o k u m en tó w , a k tó w , p rzyczy n k ó w  i I. d 
o d n o sz ą c y c h  s ię  d c  e a le j  tę j p on u rej liis to r j i.  
W y d a w cą  je s t  ro d zo n y  brat o sk a rż o n e g o , też  
< fleó r  fr a n c u sk i CUrWtian I ’ro g e  k tóry  d ok ład a  
w sz e lk ic h  w y s iłk ó w , by w y k a z a ć  cza rn o  na b ia-  
lem , iż o sk a r ż o n y  jest n il w in n y . Z o p u b lik o ­
w a n y ch  p rzez  C h ristia n a  F ro g e  dokum entów - 
m a w y n ik a ć  iit'.’z b ic ie  iż b ra l je g o  p ad ł o f ia r ą  
p p -w o k a r  j i i cza rn ej in try g i lu d zi, k tórzy  p ra g ­
n ę li z n a le ź ć  k o z ia  o f ia r n e g o , by- z w a lić  nań  
w ła sn e  w in j i n ied o c ią g n ięc iu  Idąc p o  1 iu ji r o ­
z u m o w a n ia  C h ristia n a  F r o g e , ca łą  tę b rudną  
a ferę  u k n u ła  S iire lć  G en erale  ( P o lic ja  P o lity c z  
n a). M iałoby s ię  w ięc  tu  d o  c z y n ie n ia  z d n ig ir in  
w y d a n iem  d c e y fu sja d y . M A Y
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Prześladowanie katolików w Meksyku

J a k  w iad o m i*  w  M tlCsyku p o n o w n i e  r z ą d  r o z p o c z ą ł  p r / . f . śk idow aii  ii* k a to l i k ó w .  Na i lu-s lrac ji  
d e m o n s t r u j ą c y  t łu m  w c h w i l ę  p o  p u s z c z e n i u  p r z  :.z p o l i c j ą ' g a z u  łzaw iącem u.

Kłopoty gubernatora Kalifornii
( iu h er n u ter  K a lifo r n ji o tr z y m a ł od  zn a n eg o  

b io lo g a  dra' R oberta  C o rn isc h a  p ro śb ę  o  zezw  o ­
le n ie  lia  e k sp e r y m e n ty  z p rzy  w ró ce n iem  d o  ż y ­
c ia  s tr a e e n y c h  nu sz u b ie n ic y  p rzes ięp cń w . y r fif. 
G oriiisch  p i.c z y n ił p p e r z e d n io  sz ereg  u d atn y e li 
d o św ia d c z e ń  z zw ierz ę ta m i, k tó re  p rzez  o d p o  
w ię d n ie  in je k c je  sp o w r o te m  o ż y w ia ł.

G u b ern ator  z w r ó c ił s ię  o  z a o p in io w a n ie  tej 
niezw y k łe j p rośb y  d o  n a d in sp e k to r a  k a lifo r n ij  
sk ieti w ięz ień  S ik esa  i d o  sę d z ie g o  są d u  n a jw y ż ­

sz e g o  B r u r c“a. P ie r w sz y  w y p o w ie d z ia ł s ię  za  o d ­
m ow ą, gd yż sp r z e c iw ia ło b y  s ię  to  p o lity c e  kar-
11 , j. M usiauoliy  d w a  razy sk a z a n e g o  p o zb a w ia ć  
ży e ia . S ęd zia  B ruce są d z i n a to m ia st. że  gdyby  
drow i ('.nr iiisch ow i u d a ło  s ię  d e lik w e n ta  p r z y ­
w r ó c ić  d o  żye.ia, to  w in n o  11111 o n o  b yć d a r o w a ­
ne, bo sw o je  ju ż  raz  o d p o k u to w a ł T ak  w ięc  
g u b ern a to r  k a l i fo r n j i  m a n ie ła d u  o rzec h  d o  
z g r y z ie n ia . M oże m u jednak  ja k a ś  S a lom on ow a  
d ecy z ja  w p a d n ie  d o  g ło w y . ( 111)

Najstarszy człowiek świata
W jed n e j z w si n ie d a le k o  B a lu m  o d k r y to  

c h ło p a  n a z w isk ie m  C hap ara . k tó r y  lic z y  154 la l.

P R O W I N C J A  SIĘ 
O R G A N I Z U J E

O  Irh-ifc K u l t u r y ,  o ś w i a c i e  i „ .N a s z e  i 
P r a c y "  u w a g  p a r t 1.

1’rzez trzy dni  bawil i  W W dnie przed  
s lawic ie le  p ra c y  k u l t u r a ln e j  i oświalO- 
f re j  z t rzech pó łn oc no  w-schodniah w,v  
jcęyódzlęę Była p o g a w ę d k a  p rz y  h e r b a ­
cie, by ła  d y s k u s j a  s zab lo n o w a ,  by ły row 
nież Jic/iK1 r o z m o w y  pryęęulne  de l e g a ­
tów W -zystko to pozwol i ło  nieco zor jen  
łowa ć  w lent. czeni  m o g ła b y  l i t e  p ro je k-  
toęę-ana i on gun izo wana  olieenie Izba Kuł 
tatry.

W i l n o  wy.slapdo z ideą p r o p a g o w a ­
nia  i k r z e w ie n i*  ku l tu rę  w mia s ta ch ,  
mi,usteczkach i ws iach .  Z jazd  nie Kośla­
wił  c z a m  na ta k ą  sk ru p u la tn o ść ,  k lóra -  
by zaczęła ocl p o r o z u m i e n i a  się co do 
pojęc ia  k u l t u r ę .  Nie m n ie j  j e d n a k  z t ę ­
go, co się .sły-szało 7. I r ybuny,  m o ż n a  s o ­
bie zdać  s p ra w ę ,  j a k  lę p r o p a g a n d ę  i 
k rzewien ie  k u l i m y  uczes tn icy  z jazdu  
wyobraża ją .

Przcdcęęszys tk icm z u z n a n i e m  spoi 
kulo s ę slnnoęęisko Wilna ,  k lo r c  u e 
Zdradź 1 tendencę-j e e n t r a b s l y e / n y c l i  1 
b y n a j m n i e j  nic zam ie rza  n a r z u c a ć  j t  
kie,goś p r o g r a m u ,  nie korzys l t i  z .prero­
g a t y w  miitslii  un i wersy  leck lego, owszem 
zttezyna od ęę c iągnięc ia  do p r a c y  prgart i  
zt tcyjncj  Jzby przeds t  tęę-icicli o ś r odkó w  
mnie jsz ych .  Gdyby liylo inaczej ,  można-  
liy by ło  m ó w ić  ty lko o cywi l izac i i  i oświ.i 
cic. T a k  ledę lu z  słów bez s iormułoęęan  
uznano za ccchę zasadniczą kultury 
in icjatywę i twórczość indywidualną.

Ałe ł u  glosy  się rozdwoiły .  Niek tórzy  
uważa l i ,  że orga n iz ac ja ,  k tó r a  pojWze- 
s la jc na  sprowa dzam i u prelegcntoęę i nr  
ty.stów, Organ izo waniu  pr.acdslaęędcó, wy 
k ładów,  odczytów,  koncertóęę- i t. p. im 
pn-ez n ie m a  nic ęęspólnego % Izlią, ż(* na 
leży do ezyimikóęę- Mzeęęiącycli  cywil i  
zac ję  i ośęę-iatę i j a k o  taka  w in n a  być 
ęę-y łą czona  z zada li  Izby.  i z b a  n a to m ia s t  
m us i a ła b y  groma dz ić  ty iko  ma łe  k ó t k i  
ludzi ,  p r ac u j ącyc l t  [ęęórczo: n a u k o w c ó w ,  
literaióęy, artyslóęę'. Ci którzj-  lego s.ę 
dom agal i ,  okaza l i  się ęę- mniej szośc i .  Ru:  
czyęę istość jtrzę zna ła  r ac j ę  ich przeci-.ę 
n ik om.

UśMIEtHY t UŚMIESZKI.

Z  p i s n i  / a g [ r a n i c 7 D V C h
A n g ie lsk a  d o  p iek ła . P o d c z a s  j e d n e g o

z p r z e m ó w i e ń  -b iskup  lo n d y ń s k i  j jo w ie d z ia ł :  
, , d r o ^ a  d o  p i e k ł a  w y b r u k o w a n a  j e s t  d o b r e m i  
c l i ę d a m i ,  a l e  j a  i w i e n l z ę .  ż e  je s t  w y b r u k o w a n a  
l l a s z k a in i  w i n a  s z a m p a ń s k i e g o ,  k a r t a m i  d o  g r v f 
le k k o m y ś l i i e m i  k o b ie t a m i  i h i k s u s o w e m i  s a m o -  
e i iodu i i i i4',

— * D la c z e g o  n i e  p r z y c h o d z i s z ,  o ś m i e r c i ?  —  
z a w o ł a ł  j e d e n  ze  .słuchaczy.

S ty le  lu n p ir e  m o d n y . S p r a w o z d a w c a  txl 
m o d y  z , ,D a i ly  T e l e ^ r a p l u i ^  p i sz e :  „ U r o c z e  g o s ­
p o s ie  a n g i e l s k i e  b ę d ą  m u s i a ł y  p r z y s w o ić  s o b i e  
s z tu k ę  l e ż e n i a  w  s ly lu  M a d a m e  K e c a m ie r  na  
k a n a p a c h  w  s ty lu  Km.prrc, p o n i e w a ż  bę<Jzie 1(7 
w t e g o r o c z n e j  j e s ie n i  m o d ą  o b o w i ą z u j ą c ą .  D o  
l e g o  t r z e b a  s u k n i  s i ę g a j ą c e j  <lo z i e m i  i p i ę k n i e  
z a o k r ą g l o n y c h  r a m i o n .  N a j e d u e m  r a m i e n i u  
p o w i n n a  s ię  o p i e r a ć ,  w d r u g i e j  rę c e  za ś  t r z y m a ć  
p a p ie r o s a * .

r u d o w n «  d z ie c k o . D u m n y  a n g ie l s k i  o jc ie c  
d o n o s i  d o  „ S u n d a y  10xpressu“ : L o k i  m o j e g o
d w u l e t n i e g o  d z i e c k a  p r z e p o w i a d a j ą  d o k ł a d n i e  
p o g o d ę ,  ( i d y  s ię  k r ę c ą  d e s z c z  jes t  p e w n y ,  n a  
lo u i ia s t  g d y  o j>ada ją  g ł a d k o  m o ż n a  s p o d z i e w a ć  
vie ł a d n e j  ] )o gody  jxrzez c z a s  d ł u ż s z y “ .

/  p o d ró ży . P e w i e n  A ng lik  o p o w i a d a  d r u g i e ­
m u  o  p o d r ó ż y  p o  J a p o u j i .  D w u k r o t n i e  b y ł  ś w ia d  
k ie m  t r z ę s i e n i a  z i e m i .

—  C z y  b a r d z o  się  p a n  b a ł ?  - -  p y l ą  d r u g i .
—  N ie ,  w c a l e  n i e  lak  b a r d z o  —  o d p o w i a d a  

p i e r w s z y .  — Z ie m ia  t r z ę s ła  s i ę  z n a c z n ie  w ię c e j  
t u ż  ja.

A n g ie lk a .  M ło d y  c z ło w ie k  z a c z e p ia  n a  u l icy  
A n g ie lk ę .  D a m a  n ie  o d p o w i a d a ,  w o b e c  c z e g o  
m ł o d z i e n i e c  id z i e  o b o k  n i e j  i s t a r a  s i ę  ją k o ­
n i e c z n i e  w c i ą g n ą ć  w  ro z m o w ę .  'Pak  d o c h o d z ą  
d o  k a m i e n i c y ,  g d z ie  d a m a  z d e c y d o w a n i e  s k r ę c a  
d o  b r a m y .

—  C z y  z o b a c z ę  p a n i ą  k i e d y k o l w i e k ?  — p y ta  
m ł o d y  c z ło w ie k .

— N ie c h  p a n  d o  m n i e  z a d / w o n i .
—  A jak i  n u m e r  l e l e f o m i?
—  J e s t  w k s i ą ż c e  t e l e fo n ic z n e j .
—  a n a z w isk o ?
—  Jus!  w k s ią ż c e ,  o b o k  n u m e r u .  W e ł .

K t o  k i f p ^  m u z e u m  

r z a d k o ś c i
Z m arły  vn- F r a n c ji p r z e d s ta w ic ie l je d n e g o  

■ł  n a js ta r sz y c h  rcd ń w  a ry s to k r a ty c z n y c h , niar- 
k i /  ( iavii*ny,, p o z o s ta w ił a i. in . w  sp a d k u  zb io ry  
k u r io z ó w  i rzad k ich  p rzed m io tó w . Z b iera n ie  
ty ch  d z iw a c z n y c h  za b y tk ó w  b y ło  iiian ją  m a r­
k iza , k ló ry  n ic  sz c z ę d z ił c za su  m ii p ie n ię d z y ,  
by u g a n ia ć  s ię  p o  ca ły m  Sw ó-eie za  ja k im ś rzad  
k im  o k a zem . F d a t s ię  liaęyct sw e g o  cza su  d o  
A u stra lji ab y  n a b y ć  tam  z n a jd u ją c e  s ię  je sz c z e  
w  u ży c iu  u p e w n e g o  d z ik o  ż y ją c e g o  p le m ie n ia  
hu.szniauów  ró żn e  sp r z ę ty  o b r z ę d o w e  u ży w a n e  
p rzy  e ere m o iij i z a ś lu b in . AV zb io ra ch  C.ayigny 
zn a jd u ją  s ię  lip . sk a lp y  in d y jsk ie  sk rw a \» io n e  
c h u stk i z  czasów - w ie lk ie j  rew o lu e  ji fr a n c u sk ie j ,  
śr ed n io w ie c z n e  tru c izn y , ty g le  i p rzy rzą d y  u 1 
ch em ik ó w , a ta k ż e  b iaty  k ru k  w p o sta c i jed n ego  
na k w iec ie  eg zem p la rza  k s ią ż k i n a p isa n e j  prze*  
o b łą k a n e g o  S p a d k o b iercy  m a rk iza  pragą sp r z e ­
d ać je g o  z b io r y  o c e n ia n e  nu n iiljin i fra n k ó w .

J e s t  fo  chę-lin najstarszy- cz ło w ie k  na św ie e ie .
( m )
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1 dob rze  się Siało, Zacic-siik-iiii1 gr an i c  
|>riic Izbę- do szore.góęę- spee jal i - Iow,  ęę-y- 
łąezi-nic1 z je j  ran i  kół  j t rzyjacśoł  i sy m 
pa tykóęy nauki ,  . / in k i  i l d e r a l u r y  liyło- 
by  podc ięc iem ji-j podslaęę sp o łeczny  h  
i m a te r ja in yc l i  lh inadio  oęvi jprzyjacune 

symj>alycy są często d o s k o n a ł y m  łącz 
nikie.m m ię dzy  u^rti ,poęvaniami sjtecjali 
s łów Oni  się- zac iekaęvia ją ęę-szyslkiem 
poi roszę i .gdy sj iojrzeć na n ic h  |>od i n ­
n y m  kijkmi ęęidzenia,  lo się okaże ,  że 
często p o s i a d a j ą  ęęyższą ku l lurę ,  niz Tć.e 
j tałen specjal is la .  Siły lęęói-czc albo sj)o 
czyw ają  ęę nicli  polciu-jalnie,  albo ujavę - 
n ia ją się ęę p r a c y  społecznej .

W łaśn ie  spec ja l izac ja ,  k tó r a  jest nie 
un iMi iona vv na.szycii czasacli  pTzc-rośtu 
ana l izy ,  slęęarza n iema i  ęo k r o k  jcdi.o- 
s i r on no ść  spec jai is lóęę, p o lega jąc ą  rzę 
sio na zupe łne j  ignora c j i  ęvc ęę-szys-kich 
miiYcli dz ied / ina c l t  lęvorczości op iócz  
raz  obrane j .  Ta  jednosl i -onność  k u l t u ­
ra lna  i>olrzel)uje sęę ycli laikóęv. ludzi  ry  
ęę-ibzacji, k ló r z y  sa m i  nic  a lbo  ni.ęviele 
tęę-orzą, ale k ló izę w s z y d k o  c ld i tą, 
ęvszy.slki(im się za jm uj a .  'Kiedy filoznl' 
| )oęęslaje p rzec iw  n a u k o m  jfrzyrodni-  
czym,  a p r z y r o d n i k  przecięy m e la i iz yc

kiedy  lingęyisla po lęp ia  ęy za sa dz ie  di- 
s lo r ję  l i t e raturę  a b ad acz  lej os la ln ie j  
lingęyislykę, gdy  lirę i i r o n i c z n k 1 odz ywa 
się o  ro zg ad an iu  poęyieści a jjoęyieściopi 
sarz m a c h a  po g a rd l iw ie  r ęką  na  en igm a 
lycznośe nowej poezj i ,  ęytedę la ik  n a t o ­
mias t  w szy s t k o  czę-la. ęyszęslko ch łonie  
i slęyarza ęę-aruuki, ęy k ióryc l i  w r z y s : y  
j r d u o s i r o n n i  tęę-órcy j m m im o  an ta go n iz -  
mó\y  m o g ą  istnieć i czuć się potrzebny­
mi społeczeństęyu.

Dobrze  lo jest s iadłszy (S>rzy ł u u r k u  
ęę-ieczorem ęy ci szy d l a  ulufwiet i ia  soltic 
z rozum i en ia skompl ikoęyanyci i  zjaęy isk 
j iodzielić życie umysłoęye lu d / i  na k u l ­
turę  (tęyórczość), cęęyilizację (korzy-sl t- 
uH1 z twórczośc i)  i o sw ia tę  (pojndat;., /  )- 
wa-nie d o r o b k u  ludzi  ięyórezycli),  a le  gdy 
się ęycliodzi ęv życie, lo podz ia ł  len się 
zaeiera.  S p r a w y  kul tu ry ,  cyęęiilzaeji i 
ośęyinly- p o w ią z a n e  ze solią są zbę-| m o c ­
no  ęyarmdśami  życia społecznego,  alty 
slęyorzv( aż t rzy i / b y  (1) kullury-, 2) cy- 
ęyilizacji i fi) ośęę-iaiy). Izby tak ie  m i a ł y ­
b y  pe łn o  spraęę lakicłi ,  do k tóryc l i  k a ż ­
da 7. n :cli jediioczisśnie rości lal iy i i reb u- 
sje. Mogą istnieć oso lme organizacji* mm 
koęę-e, l i te rackie,  a r lys tyczne ,  k u l tu ra ln o .
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Upton Sinclair

Z n a n y  p i s a r z  a m e r y k a ń s k i  U p t o n  S in c l a i r  zo.skił 
te r n a  to  r e  ni s t a n u  K a l i t o r n j a ,

R o z m o w a  z  „ u d o r n i k i e m “  f  a b r y k  l e n  i n g r a d z k i c h

Los robo tnika
w Rosji Sowieckiej

II. FabryKi sowieckie podwajaj wydajność...

Wyjazd ambasadorów 
polskich na placówki

WARSZAWA. (Pal).  W c z o r a j  w ie c /o  
r e m  u \ j echal i  poseł  Raczyński  do L o n ­
d y n u  i a m b a s a d o r  Lipski  do Berl ina.

LONDYN (IJ:it ). Nowy ambn.sador  
Polski  E d w a r d  Raczyński  w y ladow.it  
dziś o godz. L'i-ej na  lo tn i sku  w Croydon 
pod  Londym-m.  gdzie powi ta l i  go radca  
a m b a s a d y  Or łowski  i pierw sz.y sekretarz 
a m b a s a d y  Micha łowski  P o  p o łu dn iu  Ra 
rzynsk i  odwiedz i ł  m a r s z a ł k a  dyplo m i ty 
cznego d w o r u  króleyy s k iego marsz.  Gkly 
ve a na s tę p n ie  przy jęły zosta ł  przez  min 
.-.praw zagr .  S imona,  z k t ó r y m  dłużej  mz 
mawia ł .

Nowy poseł polski 
w Wiedniu

WARSZAWA. (Pat).  Pos łem poJskim 
w W edniu  zos ta ł  m i n n o w a m  J a n  Gaw 
roi *ki do ty c h c z a so w y  cliarge (1 a i la i res .  
Poseł  G aw rońsk i  złoży ju t ro  listy uwi« 
rzy k i m a j ą c e  p re z y d e n to w i  Au.slr|i

Płk. Regulski
l-szym zastępcą wice-mlnistra 

spraw wojsk.
W ARSZAW A. (Pał). S tan o w isk o  

p ie rwszego  zastępcy w iceminis l ra  spraw 
w oj ak o w y ch  objął  pułk d y p lo m ow any  
inż. Rron is t aw  Regulsk i do t ychc za so wy 
d o w o d n i  p i echo ty  dy w iz yj ne j  11-ej dy 
wizji.

— 1»[!»>—

Handel Chińczykami
NOWA’ JORK, fP 4 T ). —. P o lic ja  W pmtla na 

In  |) bandy z a jm u ją ce j .się h an d lem  żó łty m i.
P rzed  din<iv j  m ies ią ca m i z a tu d o n u u o  w 

T riu id ad  Sit ( hiiie.zyków  o liieeu  jąe im  za 1500 
d o la ró w  p o ta jem n i1 p r z e w ie z ie n ie  d o  S tan ów  
Z jeduoezoikyeli. I m ie sz c z o n o  ich  na d n ie  stut- 
ku. P o  d ro d ze  rzu co n o  dn  m orzu  4 C h iń czyk ów  
k tó rzy  z u rh o ro w a li w c z a s ie  p od ró ży . 1'ozostu  
tych  zaś p r z e w ie z io n o  w w o rk a ch  od  k u rto fli 
d o K ean sh u rg  (sta n  ev .ler sey ). Tu trzy m a n o  
ich  w  o p u sz c z o n y m  d o iiiii w ce lu  sp rz ed a ży .

—  N aw ią zu jąc  do  „wi lczych  pasz. 
p o r t ó w ' 1, może  p a n  wyjaśn i  dlaczego 
zostały yyproyyadzone. Sądzę,  że rząd  so­
wiecki.  n a r z u c a ją c  ro bo tn ik o m  le ogra 
n iczenia w wy bo rz e  warszlatóyy pracy 
m ia ł  na  myśli  j ak ieś  dobr o ;  albo w ł a s ­
ne a lbo  społeczne.

Dobrze , . l ecz  p rz e d te m  zapalę.  W 
v lągu s u d m i u  lal  m e  m i a ł e m  w us tach  
dobrego  pa p ie ro sa .  Za pu d e łk o  podłyc h  
pa p ie ro só w  trzeba  płac ić w L ening radz ie  
po 2. 1 ruble,  za lepsze —  p o  5, 7 rubli .  
V r o b o tn ik  z a ra b i a  pr zec ię tn ie  180 rubl i  
miesięcznie.  Ud czasti do czasu u k a z u ją  
się na  u l icach l e n in gr ad zki cb  tan ie  pa 
jńcrosy;  po  7a kop.  za p u d e łk o  —- ..Blu 
m i n g ' 1 i . .Rak ie la '1. i worzą  się wtedy
wiors to  we  og on \  Ludzie  bi ją  s ię  skali
d a l ą 1...

Mówiąc  lo, . . u d a r n ik 11 fa br yk  leuiii- 
gradzkicl i ,  zapal i ł  z rozkoszą  polskiego 
pa p i erosa.

—  Pa sz p o r ty z a c j ą  us i ło wano zwal  
czvć dw a c h a r a k t e ry s t y c z n e  pr ze ja w y 
us t ro ju  sow ieckit-go: . . l i ekuczość '1 na f a ­
b r y k a c h  i za lew miast  prz.cz ludność 
wiejską.

Po czą tku  liekticzeikd11 II j. wedrów 
ki po ła b ry kac l i  w p o sz uk iw ani u  lep 
szyci) z a rob ków ,  należy .szukać aż w r o ­
ku t»S1. . lednem z haseł  prbRdąrjf lfu 
sow iecli iego jest w y d a jn a  p ra c a  dla po 
lepszonin własnego  ju t r a .  Do ro k u  l ń ! i  
ro lmtn ik  pracowa ł ,  nie szczędząc sił. D a ­
wał h  l(‘, ile mó-gł. Rząd j t t l n ak  uzna ł,  że 
pr o lc la r ja l  / a m a ł u  w kła da  energj i  w jara 
eą s w o ją  i że jest niezby t p ro d u k ty w n y  
Zaczęły się reorganizac ji -  Aa ła br yk ac l i  
pojawi l i  się . . c h ro n o m e lr a ży ś e i11. „pla 
n ow ik i "  i na jp rz e ró żn ie j s i  agenc i  k io 
rych za d a n ie m  było  i jest zmus ić  r o b o t ­
n ika  do  ja k n a  jwiększej  p r o d u k c j i  przez 
wydobycie  im ins im um  wysi łku  z jego

BUD APE SZ T.  (Pal).  „B u d ap es t i  Hir-  
la])" zamieszcza  (‘świadczenie udzielo 
ni' p r /o z  prezesa r a d y  minis trów pa;mi'. 
1 ozłow skiego w s p ó łp r a c o w n ik o w i  lego 
dz i emi ik a  w s p ra w ie  wizyty p r c m j c r a  
Gdmbbsa .

Itad j .s t e n i  ra* jeszcze, s tw ierd z ić , o św ia d ­
c z y ł prem jer  K o zło w sk i, żo w iz y ta  p rem jcra  
(■óm hdsa. p rzed sta w ic ie la  kraju z w ią z a n e g o  z 
P o lsk ą  tak d u w n em i w ęzłam i p rzy ja źn i, dała  
nam  m o żn o ść  n a w ią za n ia  b liższe j w sp ó łp ra cy  w 
d z ie d z in ie  ży c ia  k u ltu ra ln eg o  o r a z  ii ite le k lu a l

mięśni .  Na n i e k t ó r y c h  f a b r y k a c h  doszło 
1 do lego, że na t rzech r o b o t n i k ó w  p r z y ­
p a d a  jeden  urzędnik-  Chodzi  laki  p a n  /. 
c h r o n o m e t r e m  w rę k u  lub z j a k i m ś  p a ­
p ie rk iem,  wszędz ie  węs /y  i w su w a  nos 
od każdego  z a k ą t k a  fabryki .  Robotnicy 
nic C i e r p i ą  ich. N a z y w a j ą  tak ich  panów 
„ l u n i e j a d c a m i " t j. d a r m o z j a d a m i .

—  B iu r o k r a ty z m  len zwiększa chyba 
kosz ta  p r o du kc j i .

—  Oczywiście.  Nieraz do 100 pro  
cent  „ G l i r m io m e t r a r zy sc i1 to i s tna  p l a ­
ga p ro d u k c j i  i ro bo tn ik ów .  Nic nie ro 
biąc,  wyliczy z c h r o n o m e t r e m  w ręku.  
że robotnik, mus i  w c ią gu  dn ia  z robić  lv 
le a tyle i n ikł  jiyż tego mu nie w y p e r ­
swaduje .  Dla osiągnięc ia  m a k s i m u m  zn- 
os i rz ono  współ / .awodnielw o. czyli lak 
z wane  „ud a rn ic z es l w o “  i „ S o i a w n o w i -  
nje s ło wem —  kto więce j  z robi?  kto 
na jw ięc e j  po t r a f i  wydobyć  ze swej  mu 
skuła  tu ry?

W ten sposob  „podw oi ł o  się" p ro d u k  
oję. Obecnie I. j w ro k u  1§84 w y m a g a  
sie od robol n ik a  yy ydajno.śei  o 2(i() proc.  
większe | niż w roku  1U.11. A w s / y .  ko lo 
za tę sa m ą  plącę.  Goprawda,  je/.eli clio- 
dzi o ilość rubli  t.0 p lace są większe o j a ­
kieś 50 do 80 proc.  w p o r ó w n a n i u  z r o ­
kiem 1011, lecz p r o d u k t y  spożywcze  pod  
skoczyły  w międzyczas ie  o .100 do -KM) 
procent

Robotnik jestłł n ie zadow olo ny ,  lecz 
mus i  mi lczeć  Rząu o p r a c o w u  je p l any  i 
żąda,  aby były w y k o n a n e  w o e z l o b y  lo 
ni s ta ło '1 (bez względu  na wszystko) .  Do 
Iabryk  posyła się coraz  więce j . .nadz ira-  
lil(\i (nadzorców7). Robotnik  musi  w y ­
konać  p la n  be-' wzśglęilu na co k o iw i i k .  
f robotn ik  spe łnia  r o / k a z  Musi  w yk onać  
sto t rak to rów wyko i iy wu jc  je lec/ nie 
o d p o w ia d a  za ja ko ść  ich. Z lego też 
yszględu n ie k tó re  lab rvki  p r o d u k u j ą  d > 
(10 |)roc. b raków.

n cg i. obu p a n s lu .  O sią g n ięc ie  1 p o g łę b ie n ie  poro  
zu m ien ia  na nulu k u ltu ry  jest jed n y m  z n a j­
h ard ziej p o żą d a n y ch  p rzejaw ów  w sp ó łż y c iu  m ię 
dz; e . in d a m i sta n o w i źró d ło  sta łe j w y m ia n y  
n a jw y ż sz e g o  d o b ra  kraju, ja k ie m  je st  jeg o  kul 
tura d u ch o w a . P ró cz  te g o  ch c ia łb y m  p od k reślić  
i ic lk ie  zad a  w o len ie  z m o żn o śc i p o ru sze n ia  
spraw- g o sp o d a rcz y ch  in te r e su ją c y c h  ob a  n asze  
k raje . N ie z a le ż n ie  od  n o  w y ż sz e g o  p o d k reślić  
m uszę, ż e  p rzy ja zd  w y b itn y ch  w ęg iersk ich  mę 
żó w  stan u  dat nam  cen n a  o k a z ję  d o  n a w ią za n ia  
k on tak tu  o so b is te g o , k tóry  m am  n a d z ie ję , b ęd zie  
w ażn y m  p r zy czy n k iem  d o  d a lsz r g o  pogłębie-nia  
| r/.y jaźn i obu p ań stw .

—  „Wriodi t ie l s twrUT (szkodniclw oi 
w y p ły w a ją c e  z. r ozkazów  rządu

—  l a k .  Ro bot n i cy  na p lan  pr o d u k c j i  
■ na usla lcn ie  mo żl i woT i  w ła sn y ch  mięs  
ni n ie  m a j ą  żadnego  wpływu.  W p r a \  
(Izie i s tn ie ją , .p rofoojuzy“ (związki  z a ­
wodowe)  lecz z n a jd u ją  się ca łkowic ie  w 
r ę k a c h  p a r t j : w yp e łn ia ją ce j  ś lepo r o z ­
kazy rządu.

R ob o tn ik  na f a b r y k a c h  sow ieckich  
pracuj#,  więc w w a r u n k a c h  i), ciężkich.  
Ma n iską  płacę,  m a r n i e  odżywia  się (o- 
niów ś i iy to późnie j  obszerniej)  i w do 
d a l k u  sy tuac ja  la z dn ia  na dzień coraz 
b ardz i e j  poga rsza  się. Robotn ik  przes ia ł  
wierzyć  już w h; sła. Doszedł  do rezygna  
( ji. Żyje d n i em  dzisie j szym bez wia ry  w 
przyszłość.  1 to jest właśn ie podslaw. i  
„ h e k u c z e ś e i 11. Hardziej  energ iczn i  r o b o t ­
nicy wyszli  z fabryk  i rzucil i  się na spt 
ko l ac je  ry n k o w e .  Zaczą ł  kw i tn ą ć  han d e l  
rzeczami  k r a dz io ne m i .  P o r z u c a n o  f a b r c  
ki, a by  szu kać  lep: z ego z i ro b k u  gdz i e ­
indziej .  P r o b o w a n o  szczęścia lo w jedne j  
lo w drugiej .  W y tw o r z y ł  się w ę d r o w n y  
robo tn i k  —  l e t u n 1 ( latawiec).  Plaga  1 t 
byki t ak  wielka,  że rząd nie z a w a h a ł  się 
w p ro w a d z ić  „wi l czych  paszpor tów '.

Poz a le m  w f a b r y k a c h  dużo jest  r o ­
bo tn ik ó w  . . -szkórników11 1. j. t a k ic h  któ 
rzy chcą  więcej  zarobić  —  zabiega ją  o 
. iwa '  Ł. .rwacz.ej I. j łych,  którz> chcą

< D. c. ort na str. fi-c/k

Mollisonowle
i i i i i i i i f p i f '  s f is  i

Z n a n a  p a r a  l o t n i c z a  Moll i.so-nów, k t ó r a  s p o w o d u  
u s z k o d z e n i a  a p a r a l u  n ie  d -okończy la  l o m  L on  

d y n  —  M e lb o u rn e .

Premjer Kozłowski 
o wizycie Gcmbdsa w Polsce

oś wia towe,  a k  jeżeli j aka ś  org an izac ja  
n m  wziąć w opieko k u l t u r ę  na d a n y m  
terenie,  to ni.  m oż e  wyłączyć  be z p m  r e ­
nie li o d bi o rców  (cywi l izowanych  la i ­
ków)  i p o p u l a r y z a t o r ó w .  Ro przecież  
kr zewienie  ku l t u ry  to nie tylko  t r o s k a  o 
d o b rą  ks iążki  lecz i o czy te ln ików dla 
niej  i o zwiększenie  zas tępów b e z p o ś n  (I 
n ieb o db io rc ów  twórczośc i  na u k o w e j ,  i 
l e rack ie j  i a r ty s ty czn e j

To leż p ię kni e  się złożyło, że na z jaź­
dzie byli  spadkobiercy  zamiloyyau P s t r e j  
ebera ,  k t ó r y c h  o b c ho dz ą  a n t y k i  yvy(ław­
nicze,  i a rc h iw a ,  pomeyy ie ra jące  się na  
s t r y c h a c h  wieiei yyiejskiclt kośc iołów i 
fo lw arków ,  Pa lą  się oni  do tej  ż m u d n e j  
ro bo ty  „ c z a r n e j 11 (ka ta lo go wani a  i ochra  
n ia n i a  zabylkóyy).  ł ió ra  tkwi  u podstayy 
h i s t o r p  Spotka li  się oni  z m i ł o śn ik a m i  
twórczośc i  huioyyej. w k t ó r y c h  yyielką 
p o m o c  zyska  k a t e d r a  e tn og ra f j i  na USB:, 
o raz  z la i kam i  k t ó r y c h  i b is tor ja ,  i e t n o  
gr a i ja ,  i l i t e ra tura ,  i m u z y k a  zaciekayyia 
m im o .  że ża dn e j  z n ic h  spec ja ln ie  się nie 
poświęci l i .

Naraz ie  się sk oń czy ło  n a  ogólniko  
yy-jch in f o r m a c j a c h  i p o s t u l a t a c h  co do 
przyszłości .  J e d n a k  dr ug i  z jazd  już  poz-

yvoli ocenić donios łość p o r o z u m i e n i a  się 
ludzi,  r o z r z u c o n y ch  na ta k  yyielkim oh 
szarze,  k tó ry c h  m im o  odlogłość ląez.ą 
wsj jóine za tn i low an ia  i p ra ca

P os tu la ty  sty szalo się dyy o jakiego 
rodza ju

J ed n i  wołal i :  , P r a c u j e m y  n a d  o win­
ią. Da je m y  wciąż, z siebie lo cośmy za 
czcrpnę l i  w młodośc i  yv uczelniach.  Chce 
m y  też coś brać,  czegoś się uczyć  Dalej  
się rozwijać,  a h j  nie hy c  jak  lo ciągle 
om lac anc ,  cho- i  , /  już pr ó żn e  klasy

D ru d z y  poyytarznn toż samo,  tylko 
d od aw al i :  c h c e m y  coś robić tyyorzyć, 
zdohyyy-ać.

Rył  głos i taki :  twórzc ie  piszcie,  m a ­
lujcie,  róbcie  co chcecie,  ale rne o r g a n i ­
zujcie się. Macu  taką  s ie la nk ow ą  c szę 
s p r z y ja ją c ą  w sz.clkiej p ra c y  umysłowej ,  
do k tór e j  z p r z y j e m n o ś c ią  u c ie k a ją  lu­
dzie n a  wypoc zyn ek  z rozgyyaru wiedk-Ó- 
m ie jsk iego  W a rs z a w y .

Dobrze lo tak uciec od gyyaru na  yvy- 
poczynck ,  czu jąc  za sobą  w  Wars/.a\y ;e 
o rganizac je ,  k tó r e  się. t roszczą  o intere-  
sa Dobrze  jest tak yv ciszy na pi sa ć  książ 
kę, yyiedząc, że t a m  już  są moż bw ośe i  
wydayynicze. A u na s?

Ol. n i ech  za pr z y k ła d  służy w yp adek  
o s t a tn ic h  n iem al  dni.  Jest  o rgan izac ja  
nauczyc ie l sk a  „ P o r a d n i a  Dydaklyc/ .no 
Wycboyy-ayye/.a11 przy Kur  Okr .  S /k .  i 
lei i ikiego.  Grupa  nauczyciel i ,  cz fonk ó ' '  
lej o rganizac j i ,  zakrzą l i tę la  się dokoła  
e k s p e i y m e n t u  d y J a k l y c z n e g o  i zaczęła 
w y d a w a ć  p i s e m k o  , Nasza P r a c a 1, z.i 
s tępu jące  po dręczn ik  dla klayy II szkol  
po ws zech nych .  P ra c a  la ma yyszelkie c e ­
chy Iwónc/ej  p racy  pedagogiczne j .  Pisern 
ko z n u m e r u  na n u m e r  dosk onal i ło  się i 
czyni ło zadość w y m a g a n i o m  now .cli  p ro  
g r a m ó w  bardz ie j  niż do t ychc zaso we  po 
dr ęczn ik i  Ale oto ok aza ło  się. że przed 
sieyy-zięcie to ko l idu je  z. in leTisanu  yyy 
(layycoyy po dr ęc zn ik ów ,  już dla szkól  z.i 
a p r o b o w a n y c h .  T ed y  n i em a l  p o  t rzech 
m ies ią cach  'nauki  k a z a n o  p o n ie c h a ć  \vy- 
dayynictwa,  a wróc ić  do po dr ęczn ik ów.  
In te res  k u l l u r y  yysz.edl yy ł olizję z. in te ­
resami  h a n d lu  i p r z e m y s łu  i jak zawsze 
bywflł ze sp ray \a mi  ducha ,  mus i a ł  s k a p i ­
tu lo wać  w o b e c  n a m a c a l n e j  doczesności .  
Od dn ia  1 l i s topada „Naszą  Pracę '11 za 
wieszono.  Proszęż tli pracoyyuć yy siel- 
sk iem zac iszu bez organizac ji  bez  ohro 
ny,  bez z w ażan ia  na w a r u n k i  społeczne

i m a te r j a ln e  p r a c y  ku l tu ra ln e j ,  gdy yviel 
ko mie jsk i  roz.gyyar . ' o rg an iz owane j  W a r -  
s za wy szykuj e  tak ie  n i e sp o d z ia n k ' ,  znie 
cbęca jące  do yy.szelkiej p r a c y  twórczej .

W ■rezultacie mog łoby  to nas sp row a  
(k ić  do j ( d y n e j  roli: s ludjpyyęnia okólnt-  
kóyy. yyypksywałnycb yy stolicy. A my,  i iu 
w W ilnie, i yy Oszmianie ,  i yy Mejszagole.  
c h cem y  leż pru cow ać  i d a j e m y  doyyody 
tego, że do tego m a m y  yyarunki.  1'rzebii 
j e dn ak ,  żeby k toś nas  b r o n i ł  p r zed  tego 
rodza ju  n ie s p o d z ia n k a m i  Przecież n i '  
m o ż e m y  czek.u , aż lak  jak  we Lyyoyyie, 
zecerz.y p rz y  p o m o c y  s t r a jk u  a r g m n en k ) -  
yy-kć ])i;dą yv s p ra w a c h ,  yyiąż.ącycb się ści 
sle z r o z w o j e m  k u l t u r a l n y m  regjonu.  z 
k tóry 'd i  niezayy^ze zda ją  sobie sprayyę 
franoyyk1, toną cy  yv s io łecznym rozgyya 
rze i nic z n a j d u j ą c y  dość  czasu  i ciszv 
przy  swych b iu r k a c h ,  a by  imly-yy idual  
ne potrzeb;,  i p ra ce  kres.)yvych yvoj< 
wódżfyy mieć  w na leży te j  opiece.

\ Y ł  A r c i i n o y y i c z .
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Odczyt ^en. Góreckiego w Szwajcarii Wzdłuż i wszerz Polski
o walce z kryzysem w Polsce

Los robotnika
W

Rosji Sowieckiej
(Dok  art. :e str. 5-ej).

j a k n a jw ię c e j  zarobić  a j a k a a j m n i e j  pra 
cować  oraz  „ szep l i m o w " t. j. tych k t ó ­
rzy na  zcbran iac t i  p o p ie r a ją  akc ji; rządu  
i go lowi  są do wsze lk ich  ofiar ,  a w l. tbry 
ce po  k ą t a c h  szeptem n»r/-eka ją.

S ł ow em  życ.k ro b o tn ik a  w Rosji  
Sowieckie j  zaczyna  n ab ie rać  coraz  w i ę ­
cej in te r e su ją cyc h  barw

Dla p a n a  są one  U l k o  i n t e r e s u ją ­
ce, tecz dla p r o l e t a r j a t u  sowieckiego  b 
sm u tn e  Hoboln ik sowiecki  nie m a  m o ż ­
ności  sa m o o b ro n y .  Jeżdżą  na  nim j ik na 
juczneni  zwierzęciu -— lySko, niestety,  
nie k a r m i ą  dobrze.  \ a  lemat ten krąży 
w Hosji d o w c ip n a  an eg do ta :  ..o jucznym 
osie i j ego p a n i e “ ...

\  j a k  prz eds ta w ia  się u bezp iw ze -  
nie społeczne?  Pr /edew s/yslI: iern c h o r o ­
bowe.

— .R o b o tn ik  uzniuiy jest  za e l ion  g > 
t. j. za n iezdolnego do pracy  wtedy,  gdy 
ma p o nad  37,5 strtpni t e m pera tu ry  Mo 
wię rzelt  Iną p r a w d ę  Szpi tale są dobrze  
zor ga ni zo wan e ,  lecz odczuwa s i ę  w s p o ­
sób przykr e  brak  ś rod kó w  leczniczych.  
b a p r z y k L d  olei r y cyn ow y ,  k w as  borny 
jo d y n ę  m o ż n a  dos tać  wyłącznie  Jia r e ­
cep tę  lekarza. .  C luny  robo tn ik  do roku 
1932 o t r z y m y w a ł  p e ł n ą  płacę,  p o t e m  zaś 
n ie z o rg a n i /o w a n y  m r o b o h i i k o m  (jest ich 
większość) z m ni e js zon o  wypłaty do ąO 
proc.  Zresz tą  r obo tn ik ow i  nie wolno clm 
r ow ać  W  szpi ta lach  d tugo  ivie t rzynmja .  
Mają swoje  sposoby p rę dk u tg o  leczenia.

—  A ren ty  inwal idzkie  i s ta rcze?
—  Sta rczych  rent  teraz n iema.  Każdy 

musi  p racować .  W  roku  19,34 z l ikwido 
w a n o  „ e m e r y t u r y  -. Odbyła  się nowa r e ­
je s t r ac ja  s t a r có w  i inw al idów.  Marcom, 
p o b ie ra ją c y m  r-enty, p r z y z n a n o  po 50 — • 
25 proc  n iezdolności  do pracy  i powysy-  
łiino na fabryk i  Na tomia s t  inwal idów 
p o s e gr eg ow ano  na  nowo. Obn .żo nn  wszy 
s t k i m  s topnie  mwii l idz lwa .  a leni s a m e m  
zmnie jszono  rentę:  ze ISO nobli mi 120 
ze 120 tu na 00. •Pr-fiwie wszys tk ich  
.częśc iowych" inwal idów mnie j  więc 'j 

zdo lnyc h  do pracy ,  z a t r u d n i o n o  na i .dny  
kach  W szy s t k im  zaś inw al idom,  dora- 
bia jącycji gdz iekolwiek  na  życie ot lebra 
no ren tę  zupe łnie.  . .Pracuj ,  w.  wię.: nie 
p o t r z e b u je s z ” .

—  W Rosji  Sowieckie j  bc / ro b o i  ia 
i ł i e ja lnego n iem a

—  Tak Oprócz  „.liszeiieow". in te r n o ­
w a n y c h  w obozach ,  wszyscy m ają p r a ­
wo do p r a c y  i p rzew ażnie  z n a jd u ją  ją

—  E p r a c u j ą  w tak ich w a r u n k a  d r '
—  \  cóż m a j ą  robić? Gorzej jest  z 

p rowizac ją. .
* * *

Nie daw no  prasa  poda ła  na s tę p u ją c ą  
w iadomość :

„W Rosj i  Sowieckie j  w y d a n o  o s t a t ­
nio ustawę,  w p r o w a d z a j ą c ą  ka rę  śmierc i  
za op i ls two w czasie s p r a w o w a n i a  obo- 
w nizków ł u ż b o w y d i  liki) z aw o d o w y c h  "

Coraz  ostrzej ,  z ca łą  bezwzględnie  
eią..

P o d w a j a ć  wyda jność!  , W łoił.

Roosevelt JurJor

. lobu  R ooso v e l t  sy n  p r e z y d e n t a  St.  Z j e d n o c z o ­
n y c h ,  w s tą p i ł  n a  u n i w e r s y t e t  h a r w a r d z k i .  —  

-Na i l u s t r a c j i  p o d p i s u j e  i m m a t r y k u l a c j ą .

R R \T ) .  fP a t ) .  W c z o r a j  w  sali  k o n s u l a tu  R. P .  
w  Z u r y c h u  gen .  R o m a n  G ó re c k i  w y g ło s i ł  o d c z y t  
n a  Lcuuil s t o s u n k ó w  e k o n o m i c z n y c h  w P idscc  
i w a lk i  z k ry z y se m .

W ś r ó d  gośc i  w idz ieć  m o ż n a  b y ło  p rezesów  
i d y r e k t o r ó w  n a j w i ę k s z y c h  b a n k ó w  s z w a j c a r ­
sk ic h  i l o w a r z y s l w  a s e k u r a c y j n y c h ,  r e p re z e n la n  
t ó w  .ster p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h ,  m ie jsc o  
w oj  p r a s y  i ś w ia l a  in te le k tu a ln e g o .  M iędzy  im, 
b y ł  m in .  f i n a n s ó w  M u s y  i d y r u k l o r  z n a n e j  la 
b ry k i  s a m o e h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h .  11i|Jo1il Saaicrer.

Gen.  GA reck i  w  o d czy c ie  p r / .eds lnw ił  s y tu a c j ę

W ł a d z e  szkolne w W a r s z a w i e  dzięki  
l a r an io m  pro l .  R om ual da  Czyżewski ,  

go zgodziły się zezwolić na zorgatnzo-wa- 
nie p ie rw szyc h  z i m o w y ch  mis t rzos tw 
Polsk i  młodz ieży szkolnej .

Z aw ody  o d b y w a ć  nt bę dą  w h z w i a r  
s lwie  i  w hokeju.  Mistrzostwu p ra w d  < 
podaht t ie  roz poc zną  się w p ie rw s/yet i  
d n i a c h  s tyczniu, \  w czasie feryj  z i 1111 «- 
wych  m o d z ie /y  .szkolnej.

Do Wilira więe zjedzii się w tym t e r ­
m in ie  młodzież z eatej  Polski  a d rużyn

W  tym r o k u  p r z y p a d a  5 lat j a k  p o w ­
stała w Wiln ie  ptv.y O gni sku  KI’W sekc 
ja n a rc ia r ska ,  k tóre  zgrom adzi ł a  11 siebii  
ez, i łowych n a r c i a r z y  wilcu .kich, o d n o ­
sząc szereg sukcesów s p o r t o w y c h  m o ­
tylku w Wilnie,  ale i zagran icą .

Jubi leusz  sekcji  n a r c i a r s k i e j  ma  być 
u ro c z y ,c ie  obchod zony,  oto dow iadu je­
my się, iż. k ie row ni c tw o  Din bu spor lo 
wego ma z a m i a r  / .o rganizować wielkie

Pu.e il  sil item g r o d z k im  st i inąbi  .pąnnn  M a ry s ia  
K. P .rncnwułą  k ie d y ś  w s m u t n e j  p ą m ię o i  l o m ­
b a r d z i e  d y r e k t o r a  .Lt-gcdy lift u l icy  1 i i sik up.icęj- 
S ie d z ia ta  w o k ie n k u  —  „ p r o lo n g a ta " ,  Po l i k w i ­
d a c j i  l o m b a r d u  p ann i ;  .Marysii; a r o s z lo w a n o  P '  - 
r e k to r  J a g o d a  i p e r s o n e l  o sk a rż y l i  ją  o k r a d z ie ż  
z e g a rk a .

P rz e d  s ą d e m  z e z n a w a fo  k i lk u  ś w ia d k ó w :  k o ­
l e ż a n k a  b i u r o w a  o s k a rż o n e j ,  jub i le r . . .  P an u , ,  M.i- 

/Ty.sia p r z e z  ca ły  c z a s  p r o c e s u  j i takab i .
P e w n e g o  d n ia  z k a s y  p a n c e r n e j  l o m b a r d u  

zg iną ł  z lo ty  zągnrck .  C .op raw da  w a r to ś ć  u / .y lko  
w a  jego  b y ła  k żnslnn, lecz na  wngę j a k o  ztioU)- 
szm ele  k o s z lo w a l  k i lk a d z ie s ią t  z t o l y i h  l)o  kusy 
cnWlt) d o s t ę p  k i lk a  o só b .  P o s lm io w io n o  w s p ó l ­
n y m  w y s i łk ie m  p o k r y ć  slrali; .  K ażd y  z t io łh i ro w a t  
o k u to  d z ie s ię c iu  z ło tych .I  >yr. J a g o d a  w s p a n i a ł o ­
m y ś ln ie  z g o d / i ł  się n a  lo.

R a p te m  po  k i lk u  d n i a c h  d i l o p i c e  od juhi-lSUi 
p r z y n o s i  zgubę t. j. zł o ty zega rek  a le  już w yro- '  
p e r o w a n y ,  odśw ie żo i i ś  i m ó w i :

- T o  d la  p a n n s  Marysi . . .
\ \  p a n n ę  W a n d ę ,  k t ó r a  o d e b r a ł a  len z e g a ­

rek .  j a k b y  p io r u n  u d e rzy ł .  P o  w s p ó ln e j  n s r l i -  
d / :e p osl im ow  in n o  zbadać  jak  z a r e a g u je  j ia im a  
M a ry s ia .

Na o czac h  w s z y s tk ic h  p a n n a  W a n d a  jmwii- 
d z ia ta  M o d z iu e h n o .  w ręcza jąc ,  p a n n i e  M a ry s i  ze­
g a r e k :

— P rz ;  n i e s io n o  ci fon o lo  zeg areczek .
—  D o b rz e ,  d z i ę k u ję  —  o d p o w ie d z ia ła  p. Ma 

ry s ia  i s c h o w a ł a  z e g a r e k  do  k ie s zen i .  O! zg rozo ,

e k o n o m i c z n ą  P o lsk i  w k r y z y s i e  j a k o  j e d n e g o  z J> 
j i a ń s lw  b lo k u  z ło tego ,  k tó r z y  bez p o m o r y  z zew 
n ą l r z  zdo ła l i  u t r z y m a ć  n a  n i e z m ie n io n y m  jmzio- 
m ie  w a lu tę .  Część o d c z y tu  b y ła  i lu s l r t tw a jm  c a ­
ły m  .szeregiem s t a ty s ty k .  Ze szczeg ó ln y m  zain  
t eresow  a n ie .111 .słuelunno o m e to d a c h  s t o s o w a ­
n y c h  j irzez r z ą d  po lsk i  w w alce  z k rz y z y se m .

O d c z y t  s p o tk a ł  -.się z b a r d z o  g o r ą c e m  p r z y ­
ję c ie m  W  d y s k u s j i  z u z n a n ie m  ipodkre.ślnno wy 
si lk i  r z ą d u  [mkskiogo w w a lce  z kr; zysem  m o g ą  
ei by ć  jn-zyKladem dla in n y c h  k r a j ó w

Imkcjowycli  będzie  sporo.
Josl więc to p ie rw sz o rz ędn y sukces 

organizacy jny  p. ( izyżowskiego.
Z aw od y  Otlbywać Jflę łiędą o c z y w i ś ­

cie na malownicze j ,  ;i świe tn ie  urzt idzo 
ne j p rzez  p. dyr.  Andrze jewskiego  ś l iz ­
gawce  RaUśku S por tow ego Młodzieży 
Szkolne j  on. Gen. L. Żet‘iigow.skie.go.

Trzeba  ju zvpusz / ’zae iż -ijiorlowcy 
w ileiiscy dołożą siarai i .  b \  | io ważna  l 1 
.m preza  wy| )adła po d  każd y m  względem 
jak  na jokaza le j .

za w o d y  na rc ia rs k ie  znp ra sz a jac  czoło 
w jc l i  n:n-ciarzy polskich  z Zakopanego.

W c z o ra j  w ys łano  p ismo do P. T. T. 
Zakopa nego .

Ognisko  zam ie rza  sprowadz ić :  Bron 
ka Czech i., Marusarza ,  ł .uszczka  i ł ’o- 
l a nkow ą,  względnie  Sloj ikównę.

Zawody m ają  s i ę  odl ) \ć  w | )ierwszcj  
połow ie s ly e /o ia  193.3 roku.

00 z;i w y r a r in o w i in y  s |m k ó j .  P ; m liii M zoslidn 
w ezw n m i d n  i lyr.  .ingody k ió r y  p r /y  u rzeiln i  
kiHuh za j iy lu ł’:

—  Dz.yj to zeg a rek ? !
—  Miij —- o d p o w ie d z ia ł a  s p o k o jn i e  p. \ i
A te raz  ca ła  .s p r a w a  w u jęc iu  o .ykarżtmej:
D y r e k to r  J a g o d a  p o d o b n o  za leca ł  się do  w ie ­

lu k o b ic l .  O b d a r z a ł  j e  h o j n i e  p r e z e n ta m i .  P a n n a  
M K. lyyierdzi, że  z e g a re k  ziioly |)odiirowait je j  
d y r .  J a g o d a .  O d d a la  gó d o  re j i e ra c j i  i p r o s i ł a ,  a- 
by  z o s la t  j e j  o d e s ł a n y  d o  lo m b a r d u .  W  gaJmie-
1 ie Jagody '  a ie  c h c i a ł a  p o w ie d z ie ć  yv jaki s|)osiM) 
d o sz ła  do  zeg a rk u ,  ponieyyaż. p e r s o n e l  yyiedziat, 
że d y r i k i o r  )iaij)rozuo n ie  d a j e  j j rezen l i iw .

Po k i lk u  d n i a c h  J a g o d a  m ia ł  ją yyezwać do  
sieli ie i z a p r o p o n o w a ł :  a lb o  bęilzii  m il  u leg ła ,  
a lb o  s k i e r u j e  s p r a w ę  d o  s ą d u  Oiliimyyiła.

J a g o d a  w k r ó tc e  z o s ta ł  s k o m p r o m i t o w a n y .  
R a lu j ą e  s i e b i i ,  Oskarż.ał yyszyslkieli  yy l o m b a r ­
dzie  o n a d u ż y c ia .

Dyr .  J a g o d a ,  j a k  u jayynilp  -su; j iodezas  p r o ­
cesu .  b y ł  z n a n y  ze  sw e j  r o z r z u tn o ś c i  i n ie l i c z e ­
n ia  się z. in ln -o san i i  l o m b a r d u ,  h o j n ą  r ę k a  r t u -  
d a w a l  p r e z e n ly  z rzeczy  z a s t a w io n y c h

b ą d  s k a z a ł  j e d n a k  p, M a ry s ię ,  bo  m a  b o g a tą  
p rzesz łość ,  jeże l i  e l iodzi  śo k o d e k s  k a r n y .  Byki 
jn ż  k a r a n a  za  -sfatszoyyanie  d o k u m e n t u  o rnz  m a  
sprnyyę za  p rzem yIn ie tyyo .

Dosi  l i a  r o i  yyięzieniu. S z e ić  m ie , i ę e y  pneii-  
io n ę ła  a m n e s t j a ,  i r zy  ju ż  o iksiedzia ła  —  p o z o ­
s ta ło  jeszcze  trzy .  (WŁ.)

—  4 BIZONY DLA P. PRL7^ DLNTA  
BZPLITL.I OFIAROWAŁA PO LO M  \  
KANADYJSKA, Dniu 10 Inn. okręl  ,Kus 
ciu.s/ko lin ji Gdyniłi —  A m e r y k a  za - 
bie rce  yv porc ie 11 a lila x czte ry bizony,  o- 
l ia royyane  przez Polonję  kan .n ty j ską  P. 
Pr ez yd en to w i  Rzplitej .

W  Gdyni  liizoii}7 bęMą jirzy jęte przez  
Dyrekc ję  Lasóyy P a ń s t w o w y c h  i odsl.t 
\viom do zyvierzj lica yv Smardzeyyie.  \y 
)dl(>głości 9 km.  od Spały.

- P R Z Y G O T O W A N I A  1*0 IM)W STAN IA I O W .  
iNALKOW !.<■<) W t . o f r / l .  S w ego  e z e s u  w t .odzi  
p o w s ta ło  m y ś l  u t w o r z e n i a  T u w . N a u k o w e g o  na 
w z ó r  p o d o b n y c h  i n s t y i n c y j  i s ln ie ją c y e l i  yy ii 
n y c h  m iaslae . li  Pol.ski.

I n i c j a t y w ę  tę  | ) rzed i  sk u lo y y a n o  w szer.szem 
g r o n ie  i u z n a n o  że  m y ś l  la j e s t  w  z a s a d z i e  .słusz­
na ,  j e d n a k  prz.edyeczosna. p r z y e z e m  w y r n ż o n o  
p o g lą d  że  jest r z e c z ą  p o ż ą d a n ą ,  a ż e b y  b a d a c z e  
i jzrucosyniey  n a u k o w i  z m tJe r l i  ywspólną p l a t l ó r -  
m ę  d la  w y m i a n y  m yś l i .

D la  z rea i izo y y au ia  icgo i i ro je l i tu  z w r ó c o n o  
się do  r e k t o r a  \ \ ro ln e j  W lSzechnicy  P o l s k i e j  w 
ł .o d a i  j)ro(. d r  Vii y ie g e ra ,  aliy p r z y j ą t  ro lę  nr-  
g a i u z a l o n i  z e l i r a n  i a ż e b y  j u k ) e g idą  W o b n  j 
Wśszeelinicy s k u p i ł ,  m le i i g e n e ję  m  L o i lz ' ,  d la  
z r e a l i z o w a n i u  a k c j i  n aukoyye j .

B e k lo r  \ ’i ey icg e r  m a n d a l  p r z y j ą t  i zyyołal 
pieryy-sze i n a u g u r a c y j n e  z e b r a n i e  n a u k o w o - d ,  
Slcu.sy.j11e. k l ó r e  o d b y ło  sic; w  sali  T o y y a rz ,  styya 
L e k a r s k i e g o .  T e m a t e m  b y ły  z a g a d n i e n i a  e m ig r a  
ej i g o s p o d a rc z e j .

■Jako p r e l e g e n l  w s i ą p i l  z n a n y  e k o n o n u s l a  
1). m i n i s l e r  11. Gliyyir. zaś  j a k o  k o r e r t r e n i  prof.  
S te r .  Dzieyyiiski.

s — - o o i t s z r  bCIF.K LY i  P O I.S K ll.O O  M O R / ‘ 
Wskufti k zyy ięk sz o n r g u  zap id i cdmw an ia  nu ilur 
sze  w g łęb i kraju  i yyskulek zm n iejszen iu  się  
za p a só w  teg o  tow aru  yy sk ła d a ch  p o r to w y ch  w 
(idy ni. Zjeclm czcn ic  R yhaków  w sz c z ę ło  staran iu  
yv celu  uziipelw itm ia istn ie ją cy ch  zapasóyy d o r ­
sz a m i z n o w y eli potoyyóyy. O k aza ło  s ię  tym czn-  
srin . że  w sk u tek  iiicp o m y śln y c li w arunków  al 
n in slc r y c z n y c li d o rsz e  geornadnie o p u śc iły  g łę ­
b ię gd ań sk ą , .gd zie  s ię  d o ty c h c z a s  o d b y w a ły  p o ­
tow y, p rzen o szą c  się  na Unię w od y.

W y sta n o  na p o ło w y  d o rszy  k u try  na tereny  
ło w ie c k ie  k o ło  l ie i i i l ie lm n . Z w y sta n y ch  kutrów  
poyyróeił o b e c n ie  d o  G dyni jeden, p rzyyyo/ąe  
n g ó ‘ 111 (KłO kg. d orszy , gdy zyyykte z d ob rego  
pehf.wn kutry p rzy w o z iły  d o  7.100 kg. d orszy . 
W  /w ią z k ii z tein n a leży  o iz e k iw a e  w zrostu  fe n  
d orszy .

—  D A L .S /F  ZM IANY W  RAI5DO W IF  
/ m ia n ,  na w y ższy ch  s ta n o w isk a c h  w sp ó łce  
Ż y ra rd o w sk iej trw a ja w m ilszy m  c ią g u . W  uli. 
ty g o d n iu  u stąp i! se k reta rz  g en era ln y  Z ak ład ów , 
lic. M0 I1I. R ó w n o cześn ie  z a p o w ie d z ia n e  zo sta ło  
u stą p ien ie  7. dn iem  1 k w ie tn ia  iia ezetu ik a  w; 
d zia łu  | i  r so iiu liieg ii d y r e k c ji p. F ilip a  A liscry. 
U stępu  jący u rzęd n icy  p o b iera li u p o sa żen ia , p ie r ­
w szy  w  w y ,o k o śc i  1250 z ło ty ch  m iesięczn ic , 
drugi zaś 1M00 z lo ly c h . O soby ich n a stęp có w  n ie  
są jeszcze  zn an e.

— z v v o i!n t f n i i  h a k . n o l k f n a  z a  k  u  c  i a .
I’n .‘i l - d n i o w y m  p o b y c ie  w w ię z ie n iu  w 11 rsr .i  w - 
sk io iu  zw-oln iono w c z o r a j  K o i i s t a n le g o  b a r .  -.nl- 
k en n ,  ])o z ło ż e n iu  2.MK) zło tyel i .

J a k  w i in im n o ,  a re sz to w a-n ie  b a r .  N otki  n a  n a ­
s t ą p i ło  w rbiiu  29 w r z e ś n ia  n a  m o r y  d e c y z j i  
p r o k u r a t o r a  p o d  z a r z u t e m  p r z e s t ę p s t w a  z a r t .  
202 K. k  I. j. za  p r z y w ła s z c z e n ie  B a r .  K o n ­
s t a n t y  N o lk e u  Iiył s e k r e t a r z e m  g e n e r a l n y m  ś. p. 
ł a k ó b a  lir. P n Jo ck ie g o .

—  BFZDOMNO.ŚC, W W A K SZ A W lF . W  s c h r o ­
n i s k a c h  d la  b e z d o m n y c h  w  \V a r . ,z a w ie  z a m ie s z  
k i w a ł o  w dn. 1 p a ź d z i e r n i k a  .'i KH0 r o d z in ,  s k ł a ­
d a j ą c y c h  się 7.  17.111 osób .

—  P IF ItW SZ Y  SN IFG  W W A ItŚZ A W IF.
O n e g d a j  jzrzed i i o łu d n ie m  s p a d ł  w W a r s z a w i e  
pir.rwsszy śn ieg ,  k t ó r y  n io z w to c z n ie  s t a ja t ,  tw o ­
r z ą c  b t o l n e  k a łu ż e .  J e d n a ł  d a c h y  i to m o w ,  d r z e  
w a  i sKwe.ry. za l i ie l i t j  s ię  z u p e łn ie .

Konserwatyzm anglelsKl

J a k  w i a d o m o  A ng licy  b a r d z o  są  p r z y w i ą z a n i  d o  
i r a d y r j i .  N i  i l u s t r a c j i  s ę dz ia  a n g ie l s k ie g o  s ą d u  
n a jw y ż s z e g o  lo r d  H a u w o r l h  w  p r z e p i s o w y m  
s t r o j u  u d a j e  się n a  n a b o ż e ń s t w o  d o  k a t e d r y  
w e s t m in s t e r s k i e j  p r z e d  o t w a r c i e m  se s j i  s ą d o w e j .

5D-lecie pierwszej bułgarskiej dywizji

W  R ii ł^n r j i  u r o r z y ś c i u  oibrhodz-ono 50 l w i a  |>icr\vszcj huł^;irskii*j d y w iz j i ,  k t ó r a  si^1 odzitn-  
r/ .vłii . j a k  w c/.fisii* wi»ji»n b a ł k a ń s k i c h ,  l a k  p o d c z a s  w ie lk ie j  w o jn y .  Na i l u s t r a c j i  n a b o -  

ż e ń s l w o  v\ c e r k w i  s p o w o d u  u r o e z y s lo ś c i .  —  \ : i  lew o  k ró l  R u łg a r j i  R orys .

KURJER SPORTOWY

Młodzież szkolna będzie walczyć 
w Wilnie o mistrzostwo Polski

Jubileusz 5-lecia narciarzy Ogniska KPW.

Panienka z okienka-„prolongata11
“““ B. urzędniczka b. lombardu przed^sądem]
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K  U  R  J  £ R  R A D J O  W Y
Skąd pochodzą trzaski w odbiorn-ku rzdjowym

S łu c h a c z e  r .u l jo w i  częs to  s k a rż ą  się n a  n i e ­
p r z y j e m n e  d la  u c h a  zg rzy ty ,  t r z a sk i  i gw izdy  
w o d l n o r n ik u  J e ś l i  c h o d z i  o t r z a s k i  p o c h o d z e n ia  
a tm o s f e r y c z n e g o ,  u s t a la m y .  zapo inoci)  u r z ą d z e ń  
k i e r u n k o w y c h .  że g łó w n e  o ś r o d k i  p r z e s z k ó d  w 
o d b i o r z e  n d j o w M i i  z i i n jd u ,ą  się dla  I u ro p y  na 
Sucha rze .  K a i  jo  p r z y n o s i  w ięc  ly tn  r a z e m  n i e ­
z ł o  t m r te  celni  d a l e k i e j  p u s ty n i .

T rzaski  a tm o s f e r y c z n e  w zm agaj! )  .się w r a z  z. 
n iepogod:) ,  o b s e r w a c j a  z.Hś leli p o z w a la  w pcw 
n e j  m ie r z e  n a  p r z e p o w ie d n ie  p o g o d y .  T o ,  eo jes t  
p r z e sz k o d ą  w s łu c h a n iu  r a d j a ,  jes t  ;i ;ówuocześ .iie 
p o m o c ą  s łu ż b ie  'm e te o ro lo g ic z n e j .

J e d n ą  z p r z y c z y n  t r z a s k ó w  m o g ą  b y ć  p i o r u ­
ny  i w y ł a d o w a n i a  e le k t r y c z n o ś c i  a tm o s f e r y c z n e j  
\ ' a  c a łe j  k u l i  z i e m s k ie j  m a m y  p r z e c ię tn ie  6.000 
b ły s k a w ic  n a  m in u tę ,  eo w z u p e łn o ś c i  w y s t a r  
cza d o  S p o w o d o w a n ia  w  /y s tk ic l i  t r z a s k ó w  n a ­
p o t y k a n y c h  w  o d b i o r n ik a c h  r a d j o w y c h

J e d y n a  b r o ń  w w a lc e  z t r z a s k a m i  a p a r a t ó w  
r a d j o w y c h  polewa n a  ich  u n i k a n i u ,  a  m c  i ia  
ich p r z e z w y c ię ż a n iu ,  l in  b a r d z i e j  s e l e k ty w n y  od 
h i o r n i l  te in  m n i e j  p r z e s k o d .  Im  b a r d z i e j  k i e ­
r u n k o w a  a n t e n a ,  tern ró w n ie ż  m n i e j  t r z a s k ó w .  
K o m b in a c j a  t y c h  dv u  zas id n a  jb a rd z ie j  u d o ­
s k o n a l o n y  ś r o d e k  d o  w a lk i  z p r z e s z k o d a m i  \.  od 
Liiorze r a d j o w y m ,  a  w ła ś c iw ie  d o  s łu c h  in ia  r a ­
c j a  p o m i m o  w s z y s tk i c h  p rz e s z k ó d .  R ó w n ie ż  
Czesią p r z y c z y n ą  t r z a s k ó w  i s z u m ó w  n ie m i l e  za

Rocznik Radjofonji Polskiej
U.k iza l  się w  d r u k u  15«cznik P o lsk ie g o  R adja

Móiry je s t  p r ó b ą  S yn tezy  d z i a ł a ln o ś c i  le j  w i e l ­
k ie j  i n s ty tu c j i  k u l t u r a l n e j  za  u b ie g ły  r o k .  P o ­
w a ż n y  to m  o b e j m u j ą c y  p rawiie  200 s t r o n  s p r a ­
w o z d a ń  z p r a c y  p r o g r a m o w e j  s i e d m iu  rOzgłćiśni

Najciekawsze audycje wileńskie
w przyszłym tygodniu

k l o c u ją c y c h  o d b i ó r  r a d jo fo n ie z n y  są  o b o k  w y ­
ł a d o w a ń  a t m o s f e r y c z n y c h  węsz.elkic u r z ą d z e ­
n ia ,  a p a r t y  i m a s z y n y  e l e k t ry c z n e  T a k ż e  sieć 
o ś w ie t le n io w a  o r a z  n p  p r z e w o d n ik i  n rs lu lacy j  
d z w o n k o w y c h  s t a j ą  się częs to  ź r ó d łe m  z a k łó c e ń .

W a ż n ą  rzoczą jest s t w ie rd z e n ie  ź r ó d ł a  ziiktó- 
ceii o d b i o r u  r a d jo w e g o .  N a jb a r d z i e j  c h a r a k t e ­
r y s ty c z n e  s ą  np .  k r ó t k i e  t r z a sk i  p r z y  w ta c z a n iu  
i w y łą r z iu i łu  ] i rą d u  w  u r z ą d /  m ia c h  .w ie l ln y e l i ,  
s y g n a l i z a c y jn y c h  i t. p .  i t. p. O d g k is  d z w o n k a  
d o s k o n a l e  o d ró ż .n ia m y  p rz e z  g ło ś n ik .  M a łe  •sil­
n ik i  w  r ó ż n y c h  p r z y r z ą d a c h  e l e k t r y c z n y c h  d o ­
m o w e g o  u ż y t k u  j a k  o d k u rz a c z e ,  a p a r a t y  f r y z j e r ­
skie,, -maszyny d e n ty s ty c z n e ,  w e n t y l a t o r y  m a s z y  
n y  d o  sz y c ia ,  w icr l iu tk i  i I. fi. w y t w a r z a j ą  c iąg ły  
b r z ę c z ą c y  s z u m  o  z m ie n n y m  ło n ie .  P u s z c z a n ie  w 
ru c h ,  z a t r z y m y w a n i e  i h a m o w a n i e  s i l n ik ó w  przy  
d ź w ig a c h  i t r a m w a j a c h  r ó w n ie ż  m o ż n a  ła tw o  
n d p ó żn ić  u c h e m  A p a r a ty  e l e k t ry c z n e  m y w a n e  
w m e d y c y n ie ,  jak  n p .  d j a t e r m j a ,  w y d a j ą  c iągły  
Irzesacz-ący szimi. T a  k a l e g o r j a  z a k łó c e ń  jest 
s z czegó ln ie  u c ią ż l iw a  i t r u d n a  d o  u su n ię c ia .

J a k o  ty p o w e  z a k łó c e n iu  n a l e ż a ło b y  jeszcze  
w y m i e n i ć  te, k ł o r e  p o c h o d z ą  o d  r e k l a m  n e o n o ­
w y c h  o r a z  o d  g r z e j n i k ó w  tH ek try czn y ch  z. a u lo  
m a l y c z n ą  r e g u la c j ą  t e m p e r a t u r y .  T rz a s k i  od  w y ­
ła d o w y w a l i  p r z y  i z o l a to r a c h  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  
o d c z u w a n e  są  p o d o b n i e  do  t r z a s k ó w  a t m o s f e r ,  
czny (di.

po lsk i  cli, j e s t  c i e k a w y m  d o k u m e n t e m  w s p ó ł ­
p r a c y  n a j w y b i t n i e j s z y c h  t a l e n t ó w  d z i s ie j s z e j  
P o lsk i  ze  s p o ł e c z e ń s t w e m  c a łe g o  k r a j u  p r z y  
p o m o c y  m i k r o f o n u  r a d jo w e g o .

Jubileuszowy konkurs 
Rozgłośni Wileńskiej

P o  d łu ż s / o j  p r z e r w ie  n a  zadan ie  r;t 
•djo.słuchaczY w / n a w i u  Rozgłośnia W ' le n  
ska  k o n k u rs y  m u z y c z n e  -dlii swych  a b o ­
nentów Najbliższy k o n k u r s  odbędz ie  się 
już w n iedz ie le  1 I l i s to pada  o goilz. 14 
i będzie  połega ł  na o d ga dyw .m in  lvtu- 
tow ul w o r ó w  m uzyk i  p o p u l a r n e j  w i loś­
c i  tO (dziesięciu),  o d e g ra n y c h  z pi I 
p rzed  m i k r o f o n e m  wi leńsk im.  Po n a d to  
uczes lnicy  k o n k u r s u  będt} musiel i  odgad 
nać 4 na /w  isktt z n a n y c h  so n s lo w  śp ie ­
w aków ,  również  z p h i  g r am of on ów  \ e h .  
.Mianowicie ww K inane  będ t dwa u tw ory  
wokalne ,  każ th  w in te r pre t ac j i  dw u c h  
sił śpiewaczych .

Regubtni in 1 o n k n m i  dopuszcza  do 
ud z i a łu  w k o n k u r s i e  wszys tk ich  rad jo-  
i t b o n c n l ó w . Nttgród będz i e  15 (p ię tna ś­
cie) a więc szanse ,s:j w y j ą t k o w o  duże.  
P ie rw sza  na g ro d a  rówmiw ar tosc i  100 
(stu złotych)  -  to bilet kolejowy II ki. 
z W .Ina d" Y* arszawy i z powrotem  oraz 
p o b y t  w W a r s z a w i e  la urea ta  k o n k u r s u  
w c ią gu  d w u c h  dni  na koszt  Rozgłośni  
Wi.leń -kiej.

Dit iga na g ro da  rów now ar loś c i  a0 
(pięćdziesięciu) totyeh.  t rzecia — .‘>0 zl 
c z w a r t a  —  20 zł. n a s tę p n ie  n a g r o d y  od 
p i ą t e j  do dziesiąl i  j w yrażą się r ow now tu  
łościti ]io 10 złotych.  Zd obywc y  tych n a ­
gród będą  mogl i  w \  brać  sobie szereg 
płvt  g r tun oio now y ch lnl> ks iążek  na s u ­
m ę ,  o d p o w i a d a j ą c ą  zdohyl e j  nagrodz ie ,  
w o d n o ś n y c h  f i r m a c h  wi leńsk ich .

Wreszc ie t ts lalono szesć n a g r ó d  p o ­
c ieszenia  Z d o byw cy ich u z y s k a ją  pra 
vvo . .uwiecznienia"1 swego g łosu na  p łyc ie 
g r a m o f o n o w e j ,  w y k o n a n e j  w Rozgłośni  
W i le ńs k ie j  za p o m o c ą  m e lo g ra tu  Płytę 
la ką  o t rzymuj t t  M  wlasnosc ,

Szczegóły  k o n k u r s u  Jiędą p o d a w a n e  
w ciągu b ieżącego  tygodnia  przez  m kro 
łon .

P o d p i s a n y  o s t a t n i e  w B e r l in i e  u k ła d  m ię d z y  
y a d j o i o n j ą  p o l s k ą  a n i e m i e c k ą  w  s p r a w i e  w y ­
m i a n y  p r o g r a m ó w  o d b i ł  się s z c ro k ie m  e c h e m  
l i i e ty lk o  w ś r ó d  r a d i o s ł u c h a c z y  o b u  k r a j ó w  a le  
r ó w n i e ż  w y w o ł a ł  z r o z u m i a l e  z a i n t e r e s o w a n i e  w 
c a ł e j  1 u r o p i e  Jnsjie  i o tw a r t i  s p r e c y z o w a n i e  
w y m ia n y  w a r t o ś c i  k u l t u r a ln y c h ,  r e p r e z e n t o w a ­
n y c h  p r z e z  P o l s k u  R a d jo  i R e ic h s  R u d i u n k  
G c s e l l sc h a f t .  d u c h  s z c z e re j  w s p ó łp r a c y  i a t m o ­
s f e r a  k o l e ż e ń s k i e g o  p o r o z u m i e n i a  —■ o to  e e c h y  
te g ó  u k t a d u .

K aż d y ,  k t o  z d a j e  so b ie  s p r a w ę  za z n a c z e n ia  
r a d j o l . m j i  w l o s u n k a e l i  m ięd zy  n a r o d o w  veb. 
w ie ,  jak  w a ż n ą  ro lę  o d g r y w a  p o r o z u m i e n i e  w 
t e j  d z ie d z in ie .  R a d jo  b a r d z o  ł a t w o  z i n s t r u m e n t u  
s z e r z e n i a  p r a w d z i w y c h  w z r u s z e ń  a r t y s t y c z n y c h  
i i n t e l e k t u a l n y c h  m o ż e  s ta ć  się- o ś r o d k i e m  s i a n ia  
z a m ę t u  i dy w e r s j i  w  s t o s u n k a c h  p o k o j o w y c h  
.świa ta. \ a  n ie s z c z ę ś c ie  z d a r z a j ą  się , w z g lę d n ie  
z d a r z a ł :  się w y p a d k i  u ż y w a n i a  r a d j a  d o  ty c h  
■celów

P o l s k i e  R a d jo .  s lo jr te  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  
s w e g o  i s t n i e n i a  n a  dnnow i.s]  n  j e d y n i e  k u l tu  
r a l i i e m ,  z a w s ż e  b y ł o  z d a ł a  o d  z a m i a r ó w  wy pa 
c za i l i  i c e ló w  r a d j a .  T o  też, g d y  t y l k o  w a r n i  ki 
p o l i t y c z n e  u m o ż l i w i a j ą  o s i ą g n ię c i e  b l i ż s z e g o  p o ­
r o z u m i e n i a  z Ł . tó r ą k o tw ie k l ią d ź  s ą s i e d n i ą  r a d j o -  
ł o n j ą  P o l s k i e  R a d jo  m a j ą c  n a  u w a d z e  w z g lę d y  
i i n t e r e s  p o k o j u  m o r a l n e g o ,  z a w s z e  c h ę t n i e  z a ­
w i e r a  o d p o w i e d n i e  u s l a d y .

, J a k  s z c z e rą  i jak  w p r a k t y c e  r e a l i z o w a n ą  
j e s t  la  z a s a d a  P o l s k i e g o  R a i l j a .  św ia dczy  ffcki, 
ź e  w ła ś n i e  n a c z e ln y  d y r e k t o r  P o l s k i e g o  t o w a ­
r z y s t w a  je s t  p r e z e s e m  M i ę d z y n a r o d o w e j  K o m is j i  
w y m i a n y  p ro g ra m ó w -  k t ó r e j  c a le m  z a s a d n i c z y m  
je s t  .-dużcnie s p r a w i e  p o k o j u  p r z e z  o r g a n i z o w a ­
n i e  s t a ły c h  k o n c e r t ó w  m i ę d z y  w s z y s t k i e m i  ra -  
d j o f o n  j a n u  e u r o p e j s k i  cmi.

W s p a n i a ł e  id e e  p o k o j u  n a  w s z y s t k i c h  p o la c h

'N iedziela II listop ad a:
K o n c e r t  m u z y k i  r e l i g i j n e j  z płyt.  W  p r o g r a ­

m ie :  P a h s t r i n a .  Schubert. R o ss in i  i in. jgodz.
11.40).

K o n k u r s  ju b i le u sz ,o w y  Ig. U l .
A u l y c j a  p o e ty c k a  - . .P l i r i r p o w a lo ść  w ie r s z a  

r / y  u sz u  ‘ o b j a ś n i e n i a  J e r z e g o  t ^ i t r n m o n t a ,  ilu 
s l r o w a n e  r e e y l o w a n e i u i  p r z y k ł a d a m i  (god-z.' ti'2l.

P o n ie d z ia łe k  12 listo p a d a :
K o n c e r t  k a m e r a l n y  W  p r o g r a m i e  s o n a t a

d. d u r  1-raiM .iszka B r z e z iń s k ie g o .  W y k o n a w c y  
W a n d a  H a lk a  1 e d ó e l io w s k a  Mskr/.ypcei  i 'C ecy ­
l ia  K r e w e r  ( l o r l e p i a n j '  godz .  16.15.

O d czy t  d r .  V\ S t rn ż e w ic z a  „ O p ła c a ln o ś ć  up  
r a w y  ro ś l in  teez i i iczye l i  (g. 17.25',.

d z i a ł a ln o ś c i  l u d z k ie j  j a k i e m i  o w i .m n  je s t  p i a t a  
o b e c n e g o  R z ą d u ,  u m o ż l iw i ły  P o l s k i e m u  R a d ju  
z r e a l i z o w a n i e  ‘idei  w s p ó łp r a c y  w- d z i e d z i n i e  p r o ­
g r a m ó w  r a d j o w y c h  n a  n i e z m i e r n i e  w a z i  ym  
(Ktciiiku s ą s ie d z k im .  W  m a j u  Ji. r. w c z a s ie  p o ­
b y tu  w W a r s z a w i e  ki r ó w n i k a  w y d z ia łu  z a g r a ­
n i c z n e g o  r a c j i  n ie m ie c k ie g o  p. v<ni B e c k m a n a ,  
u łożone,  z o s t a ły  g lo w n e  p u n k t y  p o r o z u m i e n i a .  
P u n k t y  li u z y s k a ł y  a p r o b a t ę  u im  r z ą d ó w  —  
i p o d i z a s  p o b y t u  d y r e k t o r a  Cli m ie l i  w B e r l in ie  
lilii,i l d  p a ź d z i e r n i k a  u z y s k a ł y  m o c  o b aw u ą / .u ją  
e e g o  u k ł a d u

P o r o z u m ie n ie  r n d j o u e  pois-ko n i e m ie c k ie ,  k ló  
r e  n i e w ą t p l i w i e  o d b i j e  się 1111 d a l s z y m  u k ła d z i e  
s t o s u n k ó w  m ię d z y  po .^zczególnem i t o w a r z y s t ­
w a m i  r a d j o f o n i c z n e m i  w ' . 'u ro p ie ,  'o b e jm u je  IiaT- 
d zo  o b s z e r n ą  s k a l ę  d z i a ł a ln o ś c i  p r o g r a m o w e j  
r a d j a .

?śa ]n e rw s z y  p l a n  w y s u w a  s.ię w z a j e m n e  z o ­
b o w i ą z a n i e  Co d o  s y s t e m a t y c z n e g o  t r a n s m i t o w a ­
n ia  p ó ł g o d z in n y c h  konco ir lów  m u z y k i  k l a s y c z ­
n e j  i r o m a n t y c z n i j  ol iu  k r a j ó w . D z ię k i  le n iu  
p u n k t o w i  i i m i m i  r e p re z e m lu c y jn e  k o n c e r t y  c lm  
p i n o w s k i e  b ę d ą  s t a le  d u c h n n e  j i rzez  sześć  m i t jo -  
n ó w  i t i o n e n lo y  r . i d jo f ó n j i  n i e m ie c k ie j .

P o z a  t y m  g ł ó w n y m  p u n k t e m  u m o w y  p r z e ­
w i d z i a n e  są t r a n s m i s j e  m u z y k i  w spó łc z frsnc j  w 
p ó ź n y c h  g o d z in a c t i  w i e c z o r n y c h  m ię d z y  22 dl) 
a  2.J.00, K o n e n r l j  te  p o ś w ię c o n e  l iędą  k om  pozy
e.jom o tm d o w i e  na j i i ro s tsz .e j ,  g d y ż  d o ś w ia d c z ę  
n i e  d o w io d ło ,  t e  b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n e  u t w o ­
r y  w y c h o d z ą  ź le  p r z y  lą d jo fo .n iz a c j i .

W z a je in iM  w y m i a n a  k o n e e r i o w  m u z y k i  l u ­
d o w e j  o lm  n a r o d ó w  u m o ż l iw i  p o z n a n i e  n i e p rz c -  
b rau iych  s k a rb ó w '  f o lk lo r u ,  w s z ę d z i e  r ó ż n e g o  i 
w s zęd z ie  p i ę k n e g o .  W  te j  d z i e d z i n i e  w y m ie n ia ć  
się b ę d z ie  ą-ów nież  t r a n s m i s j e  m u z y k i  t a n e c z ­
n e j .  P o n a d t o  p r z e w i d z i a n e  s ą  s p i r r a d y c z n e  tran.s

w (-syn. o r g a n y ,  h a r f a  i flet so lo  ]g. 17.dó: 
P o g a d a n k a  d r .  k.s. P i o t r a  S le d z ie w s k ie g o  M iło­
s i e rd z i e '  |g. 22).

śr o d a  14 lis lo p a d a '
D z ie s ią ty  w ie c z ó r  n i i c k ie w je ż o w s k i  z u dz ia -  

icin p r o f .  T a d e u s z a  Z ie l iń s k ie g o ,  k t ó r y  liędz.ie 
m o w i l  o W ykłl id i ic l i  l .o / .ań sk ie l i  M ic k ie w ic z a  
jg. 20i.

K w a d r a n s  d la  p o n u r y c h  K. I. ( ia łe z y i i sk io g o  
(g. 21,d0).

-Odczyt W óindy P e te z y n s k ie j  p  .1. ,.t)nl> w o r ­
k a "  (o llra -shiwiu, D z iś n ie  i D ru i l  g odz .  22.

C zw artek  15 listo p a d a :
A n i h . j a  d l a  dz iec i  p. t. ,,S ł u c h a j m y  p i ln ie  

o s t a  m b  C i t i i i e " ,  t r a ie s m is ja  n a  catli l^olskę 
(godz. 12.10).

O d c z y t  prCit. T a d e u s z a  Z ie l iń s k ie g o  S z lo w iek  
a n t y c z n y  i c z ło w ie k  n o w o ż y t n y "  (godz. 1S).

misj i-  miiz.i ki re l ig i  jnej ,  k o n c e r t ó w ,  a r y j  ó])ćro 
w yet i  i p ie ś n i ,  k o n c e r t ó w  in s l r i i n u -n l a ln y e l i  i 
w r e s z c ie  t r a n s m i s j e  Oper.

W  ce lu  z.nipoznaiiia s ł u c h a c z y  z r ó ż n e m i  p r z e  
j a w a m i  ż y c ia  k r a j u  s ą s ie d n ie g o ,  o b ie  r a d j o f o n j e  
b ę d ą  t r a n s m i t o w a ć  s p r a w o z d a n i a  z z a w o d ó w  
s p o r t o w y c h .  obO-liodów l u d o w y c h  i żm i i  uh u r o  
c z y s to śc i .  Poz.ateni  u w z g lę d n io n e  b ę d ą  s p e c j a l n e  
r e p o r t a ż e  z d z i a ł a ln o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  i ust y 
t u c y j  o b u  k i a j ó w ,  o r a z  u r z ą d z e ń  s p e c j a l n i e  c ie ­
k a w y c h .  O e /y w  iście ,  p r z y  o r g a n i z o w a n i u  ty c h  
t r a n s m i s y j  -olm t o w a r z y s t w a  b ę d ą  ś w ia d c z y ć  s o ­
b ie  jak  n a j d a l e j  .idricc u ł a t w i e n i a  t e c h n ic z n e .

W  .swym p r o g r a m i e  l i t e r a c k i m  k a ż d e  z to 
w a r z y s lw  n< t / i e  I irae  p o d  u w a g ę  w g r a n i c a c h  
moźliwosć-i  l i t e r a t u r ę  są-s iedniogo k r a j u .  W  szcze  
gó l i iośe i  u m o w a  p r z e w i d u j e  w y m i a n ę  t e k s tó w  
i s k r ó t ó w ,  ' r a m a l ó w  o r a z  k o m e d y j ,  c e le m  u- 
i i io ż l iw ien ia  w y m i a n y  .d u e l to w isk .  S z c z e g ó ln ie  
w iiżny  p i m k t  u m o w y  ]>rzew id u  je w y m i a n ę  a r fy -  
s ló w  m i ę d / y  o b u  r a d j o f o u j a m i .  1’u n k ;  t e n  p r z e ­
w id u je  liielyUko -wyslęt iy  a r t y s t ó w  p r z e d  m ik ro -  
ioUtuni o lm  ro z g ło śn i ,  a l e  r ó w n ie ż  p r o d u k c j e  
" s a la c h  k o n c e r t o w y c h ,  s k ą d  w y s t ę p y  ich  b ę d ą  
d o p i e r o  t r a n s m i t o w a n e  p r z e z  r a d j o .  \ a  len  o s ­
t a tn i  s p o s ó b  z w r ó c o n a  zost  d a  s p e c j a l n a  u w a g a ,  
g d y ż  je s t  nil b a r d z i e j  p o ż ą d a n y  z p u n k t u  w id z ę  
n ia  p r o p a g a n d y  a r t y s t y c z n e j .

P o  -zaw arc iu  o d p o w i e d n i e g o  p o r o z u m i e n i a  w  
s p r a w i e  w y m i a n y  p r o g r a m ó w  r a d j o w y c h  z P r a ń  
e ją  n a  -wiosnę b .  r. just to j u z  d r u g i  z  r z ę d u  
u k ł a d  m ię d z y  1‘olskie-m B a d je m  a z a g r a n i e z n e m  
t o w a r z y s t w e m  r a d j o w e m .  S y s te m  b i l a t e r a l n y  
um ów  w  s p r a w i e  w y m i a n y  p r o g r a m ó w  z as to so -  
wJrTiy p r z e z  P o l s k i e  R a d jo  p r z y c z y n i  s ię  n i e w ą t ­
p l iw ie  do  z a c i e ś n i e n i a  w ę z łó w  w s p ó łp r a c y  cu 
ro^iej-skiej w  d z i e d z in i e  a r t y s t y c z n e j  i i n t e l e k ­
t u a ln e j .  S p r a w a  p o k o j u  i w z a j e m n e g o  p o r o z u ­
m ie n ia  Się lu w o t ló w  z y s k a  n a  tern n a jw ię c e j .

MAŁY FELJETON

RADJO I...
.Nie m o ż n a  ro b ie  d w ó c h  r z e c z y  n u ra / .  \ ' a  

p r z y k ł a d  p i s a ć  — i t a ń c z y ć .  P o ż y c z a ć  {JK'1'iąiize 
i .l ic  m ie ć  d łu g ó w .  K o c h a ć  i o d c z u w a ć  o b o j ę t ­
n o ś ć  (n ie n a w id z i ła '  i o w s z e m .  T o  się  z g a d z a  
c z a s a m i l .  Mieć d z iec i  i św ię ty  s p o k o j .  N o  i 
in n y c h  r z e c z y  n ie  m o ż n a  ro b ie  o d c z u w a ć ,  zno-  
l iosie  —  j e d n o c z e ś n ie .

Ale s łu c h a ć  r a d ja . . .  .
S ze reg  c o d z i e n n y c h  o b m i e r z ł y c h  n ie ra :  czyi:  

nośn i  z a c z y n a  • l-ozjasniae  s ię .  p r o m ie n ie ć  w zu 
s ięgn  fal r a d j o w y c h  g ło ś n ik a ,  czy  tuż s h i e t i a ż -  
ki. M o ż n a  je ś ć  o b i a d  f c s ł u c h a ć  m u z y k i .  M oż na  
p r a c o w n i  w' l i iu rz e  i cics / .ye s ię  u s t a w i o n y m  o, 
] ) ię t ro  w y ż e j  głośnikieim . D e l ik a tn y  r y t m  w a lc a  
p o d ło ż y  się m i ie i . i  t len i  —- z l e k k a  p o d k o tw ro -  
w a n e m  Tiielością —  -pod s z a ro ś ć  k o l u m n  c y f r o ­
w y c h  luli  s c h e m a t :  „W! o d p o w i e d z i  n a  l is t
W P a n ó w  z d n ia .  u p r z e jm ie . . . . 1'

W o źn a  r o z m a w i a ć  o i zomkolwie>k p r z y c i ­
s z y w s z y  g ło s ik ,  lak  a b y  m e to d  j a  p ł y n ę ł a  z m a ­
t o w ia ł ą  s t r u g ą  —  a w t e d y  r o z m o w a  p o t o c z y  się 
w e s e le j  i g ła d z ic j .  M o ż n a  —  o  zg ro zo !  — • c e ­
l o w a ć  s k a r p e t k i  i u ś m i e c h a ć  s ię  p r z y t e m  d o  
m e lo d j i  d o  s ieb ie ,  d o  „w oic l i  m y ś l i  —  a  n a w e t  
n a ł a d o w a ć  się buz p o c z n c i a  l u k s u s u  „ S t r a c o ­
n e g o "  c z a s u  in le r e . s u jącą  p r e l e k c j ą  luli  fe t je to -  
uom .

M oż na  le iw ie  się z d z i e c k i e m  p r z y  r a d j u  —  
n ie m a  z a b a w y ,  k ló r o jb y  g łos  ten  p r z e s z k o d z i ł

M o ż n a  j a k ż e  je s t  p r z y j e m n i e  m a r z y ć  —- 
przy ' m u z y c e  c h w y t a n e j  p ó h ie t i e m ,  n a  k t ó r e j  
n a m  w y łą c z n ie  i z a d  1 tai u li t n i c  z a le ż y  -—• a Jbo  
d o t i rz c  z n a n e j ,  k t ó r e j  s ię  p o z w a l a m y  k o ły s a ć .

N o i —  taiiezy-ć. —- p r z y  k a ż d e j  o k a z j i ,  o 
k a ż d e j  c h w i l i

A n a p r z y k ł a d  r z e c z  t a k a  —- -spacer, N i e k o ­
n ie c z n e  p o  ul . M ic k ie w ic z a  o w s z e m  n a  p e r y  
f r r j a c h ,  v  l i i e w k l k i e  j o s a d z ie ,  w z d łu ż  w il l i  
p o d m i e j s k i c h ,  o g a jo n y e t i  d r z e w a m i ,  w  l a k i  s o b i e  
n a p r z y k ł a d  j e s io im y ,  s y p i ą c y  ż ó l t e m i  l i ś ć m i  
d z ie ń ,  k i e d y  w  o g r ó d k a c h  p a l ą  s ię  ja szcze  k w i a ­
ty, a  o l w a r t o  a k n a  s z e r o k o  w c h ł a n i a j ą  r z e ź w o ś e  
s z k l a n e g o  p o w i e t r z a .  Id z ie  s ię  i słyszy p o c z ą t e k  
w y l e w a n e j  z g ł o ś n i k a  p r z e z  o k n o  m e lo d j i .  Idz ie  
s ię  da.lcj i p io s e n k i ,  eo  p r z e d  c h w i l ą  koły­
sa ła  s ię  liald to p o lą  —  z a p l ą t u j e  się d a l s z y m  r e f ­
r e n e m  w j a r z ę b i n o w e  g a łęz ie .  A n a s t ę p n e  o k n o  
w y s y ła  a k o rd y  p o n a d  g ło w a m i  n a s z e m i  
r a z e m  z n i e m i  b a b i e g o  .kita w  d a l e k i  św ia t .

C a ła  o s a d a  .spmyiinięln w  z w o je  j e d n e j  me-  
l o d j i  —- je d n e g o  c z y s t e g o  g ło su ,  je d n e g o  to n u  
sikrzy«pcawego. e ie n k ie g o  j a k  w ło s .  o s t r e g o  j a k  
s t a l  i m i ę k k ie g o ,  j a k  a k s a m i t n e  d o tk n ię c i e ,

W ty m  p o lo c ie  r y t m i c z n y m  n o g i  n i o s ą  lek  
k o  p o  w y m i ę c i o m  m p r z e z  d e s z c z  i l i śc ie  c l iod-  
d n i k u ,  s l ą p a  się  r z e ź k o  i p e w n ie ,  m y ś l i  tu k  

p r z e n i k l i w i e  —  i o to  s p a c e r  „ d l a  z d r o w i a " ,  d r o  
gil, luli w i o d ą c a  k u  n i e s p o k o j n e m u  s p o tk a n iu , "  
s a m a  ziuiil iria się w l i i e u e l iw y tn ą  m e lo d  ję r u e h n  
i śp ie w u .

J a k ż e  la  w spó lność ,  f a l i  7. r ó ż n y c h  id ą c a  
o k ie n  i n n a  i mi; ,za  jes t  o d  k a k a f o n j i  t u  g r a m o ­
fo n u ,  l a m  „ l f a iu w ia "  w y s tu k i w a n e g o  n a  f o r t i  
p ia n ie ,  d a l e j  j e s z c z e  n i e f o r t u n n e g o  w o k a l n e g o  
p o p is u .  H a r n i o n j a ,  z a m i a s t  c h a o s u .

B r z y d k i e  g lo sy  d o m o w e  i  p o d w ó r z o w e  m a  
t u j ą  się ,  c i c h n ą  s a m e  w k o n t a k c i e  z j .-diudilo-  
Scią ś p i e w u  c z y  i n s t r u m c n l u ,  K łótn ie-  pani ze 
s łu ż b ą  d o m o w ą ,  znttarg s k l e p i k a r s k o - n i a g l o \ v \ , 
g n i e w n e  o d g ło s y  k l a p s a " ,  d o n o ś n y  k o n f l i k t  o  
k lu c z  o d  g ó ry .  M e lo d ja  r a d j o w a  k ł a d z i e  k o ją c ą  
d ło ń  nas ł y c h  s p r a w a e l i .  w y c o f u j e  je n a  p l a n  
d a l s z y ,  t u s z u ją  s ię  cnie, u s u w a j ą  w  c ie ń  — 
s a m e  j a k o  c ie n ie  n iż s z e j ,  n i e g o d n e j  b y t u  r z e ­
c z y w is to ś c i  R a d j o  p o k r y w a  ' to  wsz; s tk o  p r z e j  
r z y s l y m  w e lo n e m .

A p r a c a  u m y s ł o w a ?  N ie  w ie r z c i e  w  lii, że  
n ie  m o ż n a  j e j  w y k o n y w a ć  p r z y  r a d j u !  T o  t y lk o  
o a  p o c z ą t k u  d o ś w ia d c z e ń  brzuńi j a k  p a r a d o k s  
W ą t k o w i  m y ś l i  w ł a s n y c h  i p r e l e k c y j n e n u i  —  
w s ł u c h a w c e  —  m o ż e  z d a r z y ć  się k r ó t k i e  s p i ę ­
c ie, a le  m e lo d  ja sp le c ie  s ię  t u k  g ł a d z i u t k o  i t a k  
s a m o tn i e  z f l u id e m  m ó z g o w y m  że  a n i  o b e j r z y ­
m y  się , j a k  to  d z i w n e  , , e a ś ‘‘ m y ś l i  nawze l e k k o  
i g ł a d k o  p o n ie s ie .  I w y p r a c o w a n i e  u c z n io w s k ie ,  
i d o c i e k a n i e  t e c h n i c z n e  i p o p r a w i a n e  z e s z y tó w  
i m a w e t  tw ó r c z o ś ć ,  c z y s t a  Iw órczo.śe  p o m k n i e  
n a g l e  i miie.sii w  g ó r ę  p o d  sprę-żystem  p r z y -  
oag len- icm  m e lo d j i

Z g łosow  m i a s t a  z.ts , p r z e k l ę t y c h ,  o b m i e r z ­
ły c h  s k r z e k ó w  t r ą b e k ,  z g r z y tu  sz y n  . t u r k o l u  w o ­
z ó w  (p o d  k t ó r e  w s z y s tk i e  b o m b y  ś w ia t a  c i ie ia -  
łoliy s ię  p o d ło ż y ć )  ten  j e d u n  r u d j o w y  g ło s  j e s t  
K inem  p i ę k n y m  i c z y s ty m .  G o d n y m  ciszy ,  n a  
k t ó r e j  lit b e z  p r z e s z k ó d  w z n ie s i e  s ię  i p o ­
p ły n ie .

W torek  15 listo p a d a :

K o n c e r t  p. t . .R ó ż n e  i n s t r u m e n t y "  —  k ia -
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Unormowanie obrotu nasionami olelstemi
Kwestja  zas tąpienia z ag ra n i czn yc h  su 

ro w có w  t łuszczowych su rowcem k r a j o ­
wym  o d d a w n a  była prr.cdmiotC.tti rozwa 
ż a i i  za rów no  czołowych o rg a m z a c y j  ro l ­
niczych,  j ak  i czynników rządowych.  
Zas adn ic zym  mo ty w em ,  p rzem aw ia ją  
cym za możliwie  rychłe  tri rozwiązani em 
t e g o ,  t ak ważnego z rolniczego p u n k t u  
widzenia ,  zagadnien ia  jest konieczność  
oparcia k ra jow ego  p r ze m y s łu  t łuszczo­
wego na  w ła s n y m  surow cu ,  celem utrie- 
załeżnienia się od zag ran ic y  za ró w n o  pod 
względem zbytu  naszego surowca ,  jak 
leż —  co na jważnie j sza  — pod względem 
przy wo zu  iurowcoff  pochodzenia  obcego 
Za z rea l izowaniem tego zagadnien ia  przt 
m a w i a  jeszcze i to. że k r a jo w a  p r o d u k ­
cja roślin ols Lstycfa: lnu konopi ,  rzepa 
ku.  rzep iku  i inny ch  jest  znacznie mniej  
sza w' s t o su n k u  do  zużyc ia  tego rod za ju ,  
lub t. m u  podobnych ,  surowców’ tłuszczo- 
w ych  przez  niisz przemysł ,  który wielkie 
ilości surowca  sp ro w a d z a  z zagran icy,  
pomim o,  że pe w ne  ilości k ra jow ego su 
r o w c a  s tanowią  przedmi ot  naszego ek s ­
por tu

L a tem  roku  bieżącego rozwiąza im p o ­
wyższego zagadnien ia  zna laz ło się na 
p łaszczyźnie  realnej .  A k c j i  zm ierza jące j  
in k ie r u n k u  u n o rm o m a m a  obrotu  nasio­
n a m i  o le is tem i m ulono  p ew ien  charakte i  
planowości,  Użycio przez pr /Ymysł  k r a ­
j o w y  surowców obcych  u w a r u n k o w a n o  
koniecznośc ią  w y k o r z y s ta n i !  dla celów 
przemy sło wyc h  w pie rwsze j mierze >u- 
ro wców  kajowycl i .  Pr ak t yczn ie  za--loso­
wa n ie  tej zasady,  n iezmiern ie w ażne j  dla 
ro z w o ju  p r o d u k c j i  nasion olei stych w  Pol  
sce. zostało rozwiązane  w drodze  p o w o ­
ła n ia  specjalne j  instytuc ji  ha n d lo w e j  ri 
p n  / n i t u j ą c e j  p r zedewszys tk iem interes 
ro ln ic twa .  In s t y t u c j i  tą jest właśn ie  Cen 
truła O brotu  \a s io n u m i  Oleistemi. Jest 
ło spół ka  7. o gr an icz oną  odpowiedzia lno  
-.cią /  k ap i t a łe m  około 32.000 / ło łych .  
Największa  częś< k ap i ta łu  została p o k r y ­
ta przt  z P a ń s t w o w y  B a n k  Rolny i Ce n­
t r a ln ą  Kasę Kółek Rolniczych. Następnie 
pewnie udziały wniioshy organizac je  p r o ­
ducentów.  organizac ji  rolniczo-handlowe 
oraz  n iek tóre  ważnie j sze  f i r im  handlowe.

Pom iędzy  w s p o m n ia n ą  ( O. \ .  O. 
7. j edne j  s t rony  a o le ja rn iami  przemy sło- 
wemi  —  z drugiej ,  zos ta ła  z a w a r t a  u m o ­
wa, na mocy k tórej  o le ja rnie  zo b o w ią ­
zały się zakupie  całą ilość k r a j o w y c h  n a ­
sion oleistych pos ta wioną  do dv spozyeji  
przez C. O. N O. 1’mow a została zagwa 
r a n t o w a n a  ]irzcz pYZSunysł z d e p o n o w a ­
niem w P. B. B. weksli  kau c y jn y c h  w 
w ysokości 5 0 %  wartośc i  to wa ru  p r z y p a ­
da jącego  o le ja rn iom wed ług  podziału.  
Jednocześn ie  zosta ła  us ta lona  sz tywna  
cena zaof ia row anego  przez C. O. \  O.

towaru ,  przye/ .em ustalan ie  każdoroczne ,  
ceny nas ion  oleistych m a  być  zada ni em  
komisj i  porozumie wawczej ,  składa jące j  
się z p rzedstawic iel i  p r o ducent ów  nasion 
oleistych, o le jarn i  p rz emysło wyc h  oraz 
kupców’ han d lu ją cy ch  temi nas ionami  
Ole jarn ie  przemysłowe,  po zakupien iu  
przyznanego  im k o n ty n g e n tu  nasion olei 
sty cli . o t rzymały  p r a w o  p rzyw oz u  s u r o w ­
ca z zagranicy.

Zgodnie z u m o w ą  z dn. lti s ierpnia 
r. 1). m ię d z y  C O. iV O. a olejarniami  
p rze m y s ło w e m i  zosta ły  usta lone  „ s z ty w ­
ne c e n y “ nas ion oleistych.  Interesujące  
Wi lo iW.o  \ znę ceny nas ion  lnu i konopi  
zostały określone  nas tępujące :  Do 1-go 
września r. h. cena 1 q nas ion  lnu ma 
wynos ić  42,50 zł., nas ion konopi  —  32 
zł.: w mies iącach  nas t ępn yc h  ceny te

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  K o m p e n s a c y j n e ,  w v, , 
k o n a n i u  u r n o w e  o o b r o c i e  k o m p e n s a c j n y m  /  
N ie m c a m i ,  z w ró c i ło  się (to w s z w i k i c h  e k s n o r -  
l e r ó w  p o l sk ie l i  z a p e le m ,  a b y  p r z e d  p o d ję c i e m  
t r a n z a k e y j  w n a w i e l i  lego  o l i ro lu .  k o m u n i k o ­
w al i  się u p r z e d n i o  z T o w a r z y s t w e m .

Ma lo  n a  c e lu  u n i k n i ę c i e  w y w o z u  c h a o t y c z ­
n ego ,  p o w o d u j ą c e g o  z a z w y c z a j  l i i e ro w m u n ie r -  
uo.ść p o m i ę d z y  e k s p o r t e r e m  a i m p o r t e r e m  k o m ­
p e n s a c y j n y m  N a le ż y  p a m i ę t a ć  b o w ie m  że  w  
r a z i e  p o w s t a n i a  t a k i e j  m e r ó w n o n i i e r n o ś c i  e k s ­
p o r t e r z y  b y l i b y  z m u s z e n i  c z e k a ć  z b y t  d łu g o  n a  
o t r z y m a n i e  n a l e ż n o ś c i  z a  -w yw iez iony  to w a r ,  p o

Ciągnienie 3-proc. Prem­
iowe] . Poż. Budowlane]

I. Serji
W  d n i u  2 b ież .  m ic s .  o d b y ło  s ię  c i ą g n ie n i e  

:t p ro c .  P r e m j o w e j  P o ż y c z k i  B u d o w l a n e j .  W \  
b x so w an o  n a s t ę p u j ą c e  m i m e r y :

250.000 z ł  N r  79.39.31.
50.000 zł. \ r ,  095136.
P o  10.000 zł. N r . :  1+0540 393204 2 108:1 9SiJ>38 

11494‘21 12382& 821425 86:5106 981934 171859.

P o  1.000 zł. Nr. 4924.3 0148.9 15411!  152874 
8000000 84234.3 020419 282298 115041 47800.3
93.3710 220720 492050 1791.37 900202 153477
800109 902902 055800 5JI8028 122072 8,350.37
197250 218721 407900 123017 .".09 791 9-19157
010977 87.38,3.3 500854 231519 80350 125000 1084.3 
075079 077-025 987+38 82!) 6 7 3  918072 579459
86026 35380 110839 >3!071 595201 2-11883 970900 
8.32403 1.80)1 10 170777 755257 451223 883937
399383 85603 .33.322 803321 2227(33 910937 087209 
54619 573751 205920 250259 159511 880254
288073 9 9 3 1 2 3 -1 0 3 8 1 8  199747 340883  040397 
0030.31 47327 90901 73777666 I0512S 582020 297318 
83.3858 900293 947285 .301841 520.302 .31974;,
50+991 429120 034300 90+507 .329928 837094
102200 694051 112583 978840 173993 262920
845149.

m a j ą  być  podnosz one  o 1 zł. co miesiąc,  
ceny  zos ta ły  okr eś l one  7.a t o w a r  bez opa 
kowan ia ,  czystości  90 % ,  o wilgoci  u s t a ­
lonej według  n o r m  miejscowej  giełdy— 
loco Da c ja  z a ła do w ani a .  a N d m ie n ić  n a ­
leży, że giełda wileńska  przy ję ta w roku  
b ieżącym ba rd zo  niski stopień wi lgo tno­
ści —  1 0 % ?  Fi rmy na leżące do CONO 
przy zakupi e  w a g o n o w y m  płacą  o 2 .5% 
mniej ,  zaś p rzy  zakupie  d r o b n ic o w y m  o 
6 %  u m ie j  od cen usta lonych .

Po m im o ,  że u m o w a  ogólna  po mi ęd zy  
COiN'0, a przeds tw icielami pr zem ys łu  o- 
lejarskiego,  została zaw ar ta ,  to jednak  
w przec iągu  k i lku  tygodni  ty lk o  nieliczne  
olejarnie p rzy s tą p i ły  do za w a ie ta  u m o w y  
indywidualne) ,  sk ład a j ąc  jednocześn ie  w 
PBR weksle kaucyjne.  Większość o l e j a r ­
ni p r z e m y s ło w y c h  zajęło pozy c ję  wy-

drug-ie za; b y l i b y  n a r a ż e n i  na  s k td k i  m o ż l iw y c h  
w a h a ń  k u r s o w y c h .

T o w a r z y s t w o  p u z n t e m  z w r ó c i ło  e k s p o r t e r o m  
u w a g ę ,  że  d l a  u n i k n i ę c i a  s k u t k ó w  t a k i c h  w a ­
h a ń ,  t o w a r y  p o l s k i e  w i n n y  b y ć  f a k t u r o w a n e  w  
z to ly c h ,  a  t e r m i n y  p ł a tn o ś c i  za  d o s t a w y  m u r z ą  
b y ć  d o s t o s o w a n e  d o  t e r m i n ó w  p ł a tn o ś c i  z a  t o ­
w a r  n i e m ie c k i ,  w y ł y  l a n y  (to P o lsk i .

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  k o m p e n s a c y j n e  p rzy  
s t ą p i ł o  r ó w n i e ż  d o  o r g a n i z o w a n i a  k o m p e n s a ­
c y jn e g o  i m p o r t u  z N ie m ie c  j  W’ ty m  c e lu  z w r ó ­
c i ło  s i ę  d o  f i rm  e k s p o r t u j ą c y c h ,  z a w i a d a m i a j ą c  
jo  j a k i e  t o w a r y  m o g ą  h y c  p r z y w i e z i o n e  z N ie ­
m i e c  w  r a m a c h  o b r o t u  k o m p e n s a c y j n e g o .

II Targi Futrzarskie
J a k  się do w ia d t i je m y  u rząd zen ie  II 

F u t r z a r s k i c h  Targów w Wiln ie  p r o j e ł  - 
lo w a n e  jest  na  wrzes ień  1935 roku .

W  T a r g a c h  p rz y s z ły c h  weźmie  udz iał  
p r z e m y s ł  f u t r z a r s k i  Łotwy,  E.stonji i 
R u m u n  ji.

Standart wilgotności 
siemienia lnianego

Na o s t a tn i e m  p o s i e d z e n iu  Kaily  G ie łd o w e j  w 
d n i u  31 p a ź d z i e r n i k a  r .  1,. z m ie n io n y  -został  
s l a n d a r l  w i lg o tn o ś c i  s i e m i e n i a  l n i a n e g o  n a  bit" 
ż | |cy  r o k  g o s p o d a ro z y ,  a m i a n o w i c i e  -d a n d a r t  
w i lg o tn o ś c i  u s t a lo n y  z o s t a ł  w w y s o k o ś c i  12,7®,'o. 
z a s  m a k s y m a l n a  w i lg o tn o ś ć  d o p u s z c z o n a  do 
p r z y j ę c i a  w w y s o k o ś c i

Licytac]e nieruchomości
W W o.st  z su l lużon ia  w  s t o s u n k u  d o  b a n k ó w .  

T o w a r z y s t w  K r e d y t o w y c h  i n ic i t i s z c z a n ie  k o  
l e jn y c h  r u t  p o ż y c z e k  p o w o d u j e  c ią g łe  l i c y t a c j e  
d o m ó w  w  W idnie  i na  p r o w in c j i .  Na g r u d z i e ń  
i s t y c z e ń  w y z n a c z o n o  si.-rji; l i c y tn c y j  n io r u c h o -  
m o ś c i  w m ie ś c ie  i na  p r o w i n c j i .  W  W i l n i e  
s p r z e d a n y c h  b ę d z ie  o k o ło  18 d o m ó w ,  n a  p r o w i n  
e j i  2 O d o m ó w  o r a z  ki [ k a n a ś c i e  m a j ą t k ó w  i loT  
w u r k ó w  z ie m s k ie  li.

czekującą ,  czynią c  jednoc ześn i e  z a k u p y  
z wol ne j  ręki  po c e n a c h  znacznie  n iż ­
szych,  aniżel i  p r z e w i d y w a ł a  u m o w a ,  wy 
wo łu jąc  w ten sposób  s łuszne  mezac lowo  
len ie  "zarówno ze s t r o n y  C.ONO, jak  rów’ 
nież ze s t rony  tych olejarni ,  k iór e  już  
zdążyły przy jąć  1 1 » siebie pewn e zobu- 
wiązania.  Ma r y n k u  nasion oleistych p o ­
zosta ły  d w a  rodzaje  cen:

. . .Sztywne", us ta lone w w yn ik u  li­
niowy mi ędzy  LONO.  a przem ys łe m  o l e ­
ja r sk i m,  oraz  ceny  fak tyczne ,  znaczn ie  
od ta m ty c h  niższe —  kszta ł tujące się przy  
z a k u p a c h  z wolne j  ręki

Dla now’ozapoczą lkowranc j  akcj i  wy 
tworzyła  się sy t uac ja  ca łk iem n ie kor zys t ­
na.  Rolnik,  zamias t  o t r z y m y w a ć  za n a ­
siona lniane  cenę s łuszną,  zape wni a iąc ą  
opłacalność  produkcj i ,  zmuszony byt  
sprzedawać  towra r  po  cenach mskich.  
S ta ran ia  T o w arzy s t w a  Lniarsk iego  i Izby 
Rolniczej  zmierza ły  juz  w k ie r u n k u  sprze 
d a w a n ia  in t e rwen cy jn ych  za k u p ó w  na 
ry n k u  nas ion olei stych przez P ańs tw ow e  
Zakł ad y  Prz em ysł ow o-Zbożo we  Do tego 
jednak  na raz i e  me  doszło,  ze względu  na  
polepszenie się sytuac ji  w związku  7 po d­
p isan iem u m o w y  in dywidu alne j  w paź 
ńz ie rn iku  przez ki lka innyc h  o le jarń  oraz 
rozpoczęciem przez nie za k u p ó w  par ty j  
t ow aru  wed łu  cen us talonych .

Feny siem ienia  lnianego 90 pfoc., w e­
dług notowań giełdy wileńskiej, zat 

100 kg. parytet Wilno.

B A T A Cena tranzakc.  
. złoty cl 1

C ena  orjentac ,  
z ło t y c  i

16. Vtlt 39,21 —.

2 7 .V l i l 42.59

12.IX 10,75 - -

l .X 37,50 40,00

2 5 .X 40 43.50

Kształ towanie  się cen nas i on  olei stych,  
według  os ta tn ich  n o to w a ń  Giełdy Z b o ż u  
W’o - T o w  a ro we j  i Lnia rsk ie j  w  W iln ie ,  
pozwala  przypuszczać ,  że sy t uac ja  na  
r y n k u  została o p a n o w a n a  w interesie 
rolnika,  zgodnie z zamierzen iami  akcj i  
p re fe rency j  k r a jo w y c h  surowców Potwie  
rdza  to również  i okóln ik  CONO.  k tór y  
głosi, iż na  konferencj i  10 paźdz ie r n ik a  
r, b. w obecności  p rzeds tawiciel i  Min. 
Pr zemy słu  i H andlu  oraz Robi i R. R 
została  d o k o n a n a  dalsza reparTycja to­
w a ru  pom iędzy  zamteresow anemi  ole ja r 
n iami,  z. dostawrą do 15 l istopada.  I’o 
tym terminie będzie d o k o n a n a  r e p a r i y c ja  
no wyc h  ilości nas ion  oleistych.

S. Sym onowicz- .

Polskie T-wo Kompensacyjne
koordynuje obrót z Niemcami

I r an i a  K n p u ś c ia n k a  byłli j e d n y m  z 
t y c h  e lementów polskości ,  k tó re  kwitły 
wrokoł o  p. Góreckiej ,  w sw oi s ty  "-posól), 
s ty lowy r z ę c h y  m oż na ,  b o  z je d n e j  s t ro  
ny  pe łne  wsp omnie l i  e m ig r a c y jn y c h  
{czasami k toś  z n ic h  m ó w i ł  . .nasz oma 
g ra n c k i  ob i ad ek " ,  ,,w t e m  życiu em ig ra n  
ck ie m ",  zu pe łn ie  jak  Cho dź ko  czy Wit  
wieki ,  czy s a m  Mickiewicz),  p rz e s ią kn ie  
te r o m a n t y z m e m  p o e ty c z n ą  miłości;) O j  

czy /n y ,  be /ko inp ro i i i ' soy yą  opi n ią  o f a k ­
tach  i życzliwNin. ale s u r o w y m  s ą d e m  0 
lu dz iach  Tradycje  polskie skupia ły  się 
i w s pr aw ac l i  k u c h e n n y c h :  yv tych  ba';' 
ozczach i m a z u r k a c h ,  k o ł d u n a c h  i chłoń 
n ik ach ,  k t ó r e  F r a n i a  sp la t a ł a  w yb orn ie  
z w y t w o r n ą  f r a n c u s k ą  k u c h n i ą  i p o d a  w 1 
ła gościom,  wraz  z k o m e n t a r z a m i  w ła s ­
nego  chowu.  Tyran izował i f  t rocin p. Gó­
recką .  k tó r a  często zos t awała  sama;  syn 
je j  bow iem,  po  p r a k t y c e  11 dr .  Gałęzow 
skiego.  ( sławie p a r y - k i c j  okulisty ki),  
zda ł  p o w tó r n y  eg za m in  d o k to r sk i  po 
l r n n c u s k u .  (F ranc ja  nie u z n a w a ł a  k r a  
koyyskiego d o k to ra tu ) ,  i p rak tyTk<nvał w 
mieśc ie  i naproyyincj i .  b y w a ł  w w w a a y  
<to roż ny ch  pac jen tó w oraz  zap ra szany  
gęsto przez l iczne g ro n o  osób przep  1

d a j ą c y c h  za jego  werwą,  dow c ip em ,  pa 
mięcią,  ż y w io ło w y m  t e m p e r a m e n t e m  i 
s e rd eczn ą  życz l iwośc ią do  ludzi.  F r a n i a  
roz tacza ła  n a d  sw oj ą  ch lebodawczy nią 
op i ekę  p i ln ą  i w d o s a d n y c h  w y r a z a c h  
w y m a w ia ł a  jej  b r a k  dba łośc i  o własną  
osobę.  P.  Górecka  w yb ie ra  się na wizy ty :  

,^0 la Boga  wo ła  F r a n i a :  że też Bani 
yv ta k i ch  ła c h a c h  m a  iść de  B j t n e n u n y "  
tP - two Bienai ine o n a  tir. ined Doyyoj- 
n i a n k a  z do mu,  L i tw in ka ,  on prof .  F r a n  
cuz,  d o m - c z y s t o  polski) .  ,,J)o takicl i  sa 
łonów! A n iechże  P a n i  lo zde jmu je ,  trzii 
tę j edwabną ,  tę nową,  i t r z e w i l i  k lapy  
takie.. .  o la la ł

1 F r a n ia  m im o  p ro l e s l ó w  p. Goreć 
kicj.  k l ó r a  za wsze  c z a r n o  u b r a n a ,  nie 
przyyyiązyyyahi yyagi do toa le ty,  rzuca ł a  
się do nóg  s w e j  Pani ,  z d z n r a ł a  jej  w y ­
g o dne  t rzewiki  1 o b uw uła  w ba rd z ie j  cle 
ganckie ,  p o te m  to sa"mo od b y w a ło  się /  
su kni ą ,  i k o c h a n a  p. G ó reck a  m ó w i ł a  stę 
k a j ą e  al t  i śm ie ją c  się wesoło.

„ T y  widzis;  du śk o  m o j a  co on 1 źe 
m n ą  wy ra b ia ,  j a k  m n i e  ty ran izu je". . .

I w y c h o d z i ł y ś m y  żegn ane  z a d o w o l o ­
n y m  u śm ie c h e m  F r a n i  k t ó r a  jeszcze p-> 
prawi ł a  c z a r n ą  k o r o n k ę  n a  s r e b rn y c h  
włosach  p. Góreckiej  i w y p r o s to w a ła  ku 
po tk ę  7, d że te m

N iew y cze rp an ie  m o ż n a  było  r o z m a ­
wia '  z c ó r k ą  M ic k i iw ic za :  ws zyscy  oni 
mieli  pa m ię ć  (Ynomannlną  i zami łowa 
nie do anegdot ,  k tó r e  sypal i  się se tkami  
He można  było spy tać  o jak iś  fakt  z hi-

s lor j i  XIX w. o nazwi" ko m b n s l r a ,  yvo- 
dza,  d a tę  z da rzeni a  f r anc usk ie go  czy poi  
skiego,  a  o t r z y m y w a ł o  się d o k ł a d n ą  1 
w y c z e r p u j ą c ą  odpoyyiedz. W bibJjoteee 
po lsk iej  nu  Quai  d Or leans.  raz  po raz 
ktoiś z n as  d r e p t a ł  do g a b i n e t u  p a n a  La- 
disa i pyta ł ,  a z a w rz e  w y cho dz i ł  poin-  
l ormoyyany,  z. ka r t  i ą do jak ie j ś  bibl io te  
ki gdzie d a n y  p r z e d m i o t  by t  hardz ie j  wy 
ezenpująco uw zg lędni ony .  B. La dis n a ­
syca ł  t a k  ki lka  p o k o le ń  m ł o d y c h  u c z o ­
ny c h  s t u d c u lń w  i a m a t o r ó w ’, l i t e r a tó w i 
a r t y s t ó w  k tó r z y  się pr ze w in ę l i  p rzez B 1 
ryż.  Bib l jo tekę  i m ie s z k a n i a  Miokićwi 
czoyvski("j rodz in y

U p. Góreckie j  yvid/.ialeni raz jedy  
n y  p. Józefa.  To  była n ie ładu  g ra tk a  
B r a g n ę ła m  tego od dayvna, ale po wtn  
rż ano  mi  że jest  dziki  nie lub'  ludzi  o b ­
cych.  d e m o k r a t y c z n e  jego za sa dy  nic 
p o z w a l a j ą  11111 się ubn- rać  inaczej  j a k  ro 
b o tn ik  i za nic na  święc ie  mc  yvłoż\ł 
by c iemneg o,  „ w i z y t o w e g o - s I roju.  W i ę ’ 
na żad n e  t a m  przyjęc iu,  świa towośc i ,  za 
nic! \ ż  raz przyszedł  kiedy b y ła m  u p. 
Goreokie j.  W a h a ł  się w p r z e d p o k o j u  al£‘ 
j ikoś m u  F r a n i a  \vmóyviła. żeby wszedł  
i został ,  że tu n ik t  laki  nie siedzi,  nie o b ­
cy ty lko  s w ó j  człowiek. . .  T yyszedł, p r z y ­
wi ta ł  się i siadł.  Nic nie chc ia ł  jeść b y m  
lo p r z y  śn ia d a n iu  szczupły,  s m uk ły ,  Iro 
chę  pCfcny loliy, m n ie j  p o d o i m y  do Ojca 
niż rodzeńs tw o,  m ia ł  spra foy cane  ręce  i 
p os ta ć  p rzec ię tneg o  roh oc ia rza  p a r y s k i e ­
go. akóen-t ł i ardzo  f rnm liski w  polsk ie j

moyyie, syyobodniej  mów i ł  po f r a n c u s k u  
i p r z e c h o d z i ł  n a  len język  w rozmowne.. .  
Ba lrząc  n a  niego p rz y p o m n i a ł y  m i  się 
jakoś s łowa Mickiewicza  w y rzeczo n e  d o  
p a p ie ż a  Biu.sa IX w r .  184S „WOlność  
fuOMc tera:: j)od b luzami  ro ł io tn ikow p a ­
rysk ich" .

W  tym cz łow ieku  sz arym ,  na  k tó re g o  
p a t r z a ł a m  p ło n ę ła  też wolnos ' '  d u c h a .  
Był u rz ę d n i k i e m  m u m c y p a l n o ś c i  p a r y ­
sk ie j  i yyiadomo było,  że żyje jak  a n a e h o  
reta,  ubogo,  a  ca łą  pe ns ję  r o z d a j e  
b i e d a k o m ,  kk i ra m i  się z u r z ę d u  zn jmu-  
je. F r a n c i s z k a n i n  j e d n e m  słowem. . .  W c ie  
lenie wdzyj ojeoyyskicli W  p e w n e j  chwi l i  
po dn ió s ł  oczy i zo s t a ła m  l i te ralnie  p o r a ­
żona  „ n i e l u d z k i m "  sp o j r z e n ie m  (lóż to  
b y ły  za oczyli Zda je  1111 się że sza f i rowe,  
ih n ie  o  b a r w ę  chodzi . . .  t r y snę ły  z n ich  
p łomienie ,  s r e b r n e  s trza ły ,  j ak iś  b lask  
n ie sa m ow i ty ,  a  silny os za ła m ia ją cy  i 
poc iąga jący  zarazem. . .  w zrok  p r o r o k a ,  
m ia żdż ące  spo j r zen ie  duszy  przez  l i z \  
czne  a t ryb ut y  zmysłów.  TtiTmilł myśli  o 
T o w i a n i / m i c ,  o Legjonie  włoskim,  o b u ­
r ząc yc h  sic, n a m i ę t n y c h  tę skno ta ch ,  b ó ­
lach  i p o r y w a c h  Po e ty  w epoce  n a ro d z in  
lego syna.  z a w i r o w a ł y  we mnie. . .  s ł u c h a ­
ł a m  j a k  p a n  J ó z e f  o jm w i a d a ł  z p r o s t o t ą  
o r zeczac h  b ieżących ,  w y p y t y w a ł  o ro 
dzinę. . .  n oczy, n ie sam ow i te  oczy tę sk­
not  111 ickieyyiczowsklch płonęły \y m u ­
ły 111 p o k o ik u  i r oz sa dza ły  ściany. .

(I), c. n.)
Hel. Romer.
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Życie za prawo do pracy
Krwiwa rozprawa .ia rzeźni miejskiej

pczy-SKJKi przez  nowooljerany L \ r / i jd 111 
\ '  ' Ina,  w osoJjacli p rez\  den t a  dr .  Maic- 
szewski t igo  W i k t o r a  i wiei-prezyilontów 
A d a m a  Pi ł sudskiego .  Te o d o ra  Nfl.gurski 
.go i K&zimiorza Cirodzickiego.

Od jutra zaś. jak sit. d o w ia d u je m y  
iuw\ owy brany  Zar ,  id ob e jm  i* n o r m a l ­
n e  u r z ę d o w a n o  W dn iu  ty m  odbędzie  
się ]>rawdopodobnie  trównie* pierw s/.- 
p os ie dz eni e  no we go  Zarzifdu,  na k lo rem  
d o k o n a n y  zos tan ie  po d z ia ł  agend  gospo  
d a r k i  mie jsk ie j  pom iędzy  p r ( z v d e n l a  i .‘i 
w i cepr ezyden tó w

Pier wsz e  n o r m a l n e  pos iedzenie  110 
w ej  Kad \  Mie jskie j  ma się o d b \ e  w dru 
giej  połowie  bież. miesiąc*.  Na p o r z ą d k u '  
d z i e n n y m  tego ])osied»( nia znajd;) się 
a k t u a l n e  za ga dn ie n i a  g o sp o d a rk i  miej-  
•skiej.

Plan rozbudowy lotniska 
wileńskiego

J a k  się d o w ia d u je m y  m ia r o d a j n e  
c z y n n i k i  na czele z M in is t e r s tw em  k o ­
m u n ik a c j i  zakreś l i ły  b a rd z o  szeroki

W ezm ą j o k u ło  god z. 11 w n o cy  V k u m . 1*1’. 
z e s ta ł z a a la rm o w a n y  p rzez  Z arząd B z /ź n i Wiej 
sk ie j , iż z a sz e d ł w y p a d ek  c ię ż k ie g o  zra n ien ia  
jed n eg o  z r o b o tn ik ó w . Jak  w y n ik a ło  z 1'elcfo 
n iezn ej retaeji, cze la d n ik  rzeż n iek i K ljasz  Pru  
żan  z o s ta ł n a p a d n ięty  na rzeźn i p rzez  in n ych  
robi in ik ów  i c ię ż k o  ran n y . . \a  m ie jsc e  w yp ad k u  
u d a li s ię  p rzed staw  ie ie le  w ła d z  ś le d c zy ch  ora z  
k aretk a  pngotow  ia ratu nk ów  ego . P rz e w ie z io n o  
ra n n eg o  do sz p ita la  ż y d o w sk ie g o . L e k a r ze  orze  
kii. że  w id o k i na u tr zy m a n ie  P rużunu  przy ż y ­
c iu  są  b a rd zo  n ik le .

Jak s ię  d o w ia d u jem y  p o d ło że  k rw a w ej roz  
p raw y  o r a z  je j p rzeb ieg  p rzed sta w ia ją  s ię  na 
stęp u ją ca :

KOI 1 KTYW  ( ZK L A D N IK Ó W .
Od sz ereg u  lat w szy stk ie  rob oty  z w ią z a n e  z 

u b ojem  b yd ła  sp e łn ia  na rzeź n i k o lek tyw  ezeiad  
ników  liczą cy  b lisk o  i:tO o só b . D o k o n u ją  on i 
u b oju  z w y k łe g o  i ry tu a ln eg o , przycas i i i  za  ro ­
b oty  z w ią z a n e  ze  z w y k ły m  u b o jem  o trzy m u ją  
po 4 zł. od  sz tu k i, z a ś  za ry tu a ln y  u b ój —- 8 zł 

O sta tn io  ze  w zg lęd u  n a  lic z e b n o ść  k o lck ly  
v u zarob k i p ra co w n ik ó w  w ahały  s ię  p om ięd zy  
20— # 5  zt. ty g o d n io w o . T y m cza sem  k il­
ku cz ło n k ó w  k o lek ty w u  o d e r w a ło  się  od  zesp o  
tu i za czę to  p ra co w a ć  na w ła sn ą  rękę, K oiiknrii 
jąr z k o lek ty w e m  i o b n iż a ją c  ren y  za ro b o e iz  
nę, za c z ę li ei o d erw a n i ro b o tn ic y  n ie ź le  zara-

Jutro rozpoczyna prace 
nowy zarząo miejski
Dzisi.jj  o godz.  12-tej v  l  rzędz ie  YVn 

je.wódzki in W i l e ń s k i m  nos tąp i  z łozeme 
p r z v u ę g i  p rzez  nowooljerany Zar/ ; )d m 
Wilna ,  w osołiacli j ) re/ \  den ta  dr  Maie- 
szewski t jgo  W ik to r a  i wic epr ezyd en tó w 
A d a m a  Pi ł sudskiego.  Te o d o ra  Nti.gurski 
go  i Kaz imie rza  Cirodzickiego.

Od ju t r a  zaś. jak się d a w a jd u je m y  
nów owy br a n y  Zar ,  id ol ięjmie n o r m a l ­
no  ur zę d o w a n i i  W dni u  tym odbędzie  
się p r a w d o p o d o b n ie  irównież pierw s/.- 
pos ied /en i i -  no weg o Zar/ .gdu,  na k tó re m  
d o k o n a n y  zos tan ie  podz ia ł  agend  gosp  i 
d a r k i  mie jsk ie j  pom iędzy  p n z v d e n l a  i li 
w i cep re zyden tów

Pierwsze  n o r m a l n e  pos iedzenie  n o ­
we j  Kady Miejsk ie j  ma  się odbyć  w dru 
giej  połowie  bież. miesiąca .  Na por  z a d k a '  
d z i e n n y m  lego posiecteectilt zna jdą  się 
a k t u a l n e  za ga dn ie n i a  g o sp o d a rk i  m i e j ­
sk ie j .

Plan rozbudowy lotniska 
wJeńskiego

J a k  się d o w i a d u j e m y  m ia ro d a jn i  
c z y n n i k i  na czele z M inis te rs t wem  Ko­
m u n ik a c j i  zakreś l i ły  b a rd z o  szeroki  
p la n  rozbudowy ur ządzeń  lo tn iczych  w 
Wiln ie  dla po l rzob  lo tn ictwa  cywilnego.  
P l a n  rozbudowę p rzewi du je  m iin do 
kończeni e  l)iulovyy r ad jo s t ae j i  lolnic/ i-j  
u p o r z ą d k o w  m ie  lotni ska na  P o r u b a n k u  
i  t. p.

Rwhoty z tym k i e r u n k u  rozpoczę te  
Utają być  na wiosnę  totku przyszłego.

Krwawa furia syfilttyka
Wyrżnął brzytwą dzieci i sąm popełn i samobójstwo

Reorganizacja Ubezpie- 
czalni Soolecznej

W  zw iązku  z r e o r g a n iz ac ją  ub ezpń  - 
czalni .społecznej, ze względów oszcz.ęci 
i lośc iowych zn ies iono  s tanowisk;^ liaczel 
ników wydzia łów. F u n k c j e  iclt ma ją  pet- 
nić k ie rownicy ,  któ-ryoh u p o s a ż in io  b ę ­
dz ie  znaczn ie  zm ni i  j s / u n e .  U tw o rzo n o  
n o w e  s t a n o w is k o  w ic edvr ekt o ra .  k t ó r e ­
m u  podlega i  będą k m r o w n i " \  wydzia  
łów

Od 2 l is topada / w i n ę t o  ł t iura Wilftń- 
sk ie |  l bezpieczalni  Społecznej .  miesz 
czące  się pr zy  ul. Z. iwaliiej  2. Agendy 
przydz i .  łono częśc iowo do dy rek c j i  (ul 
Z aw a ln a  (>), częśc iowo l i asku łek  reorga-* 
n i z a c ji. / l i k w i t i o w an o

Kto będzie wice-dyrektorem 
uhezpieczalni społecznej

W  zw ią zk u  z r e o rg a n iz ac j ą  W i l eń sk im  
l  ł n / p i e c z a l m  Społeczne j  dow ia du je m y 
S i c .  że na nowontwor / .ony  etat  \vicedv 
r e k i o r a  ube zpiecza ln i  n i i a n o w a n \  ma 
b y ć  p. Areiniowicz.  obecny  nacze ln ik  wy­
dz ia łu  r a c h u b y  i w y m i a r u  sk ładek  w u 
bezpieczaln i .

Spółdzielnie mieszka­
niowe domagają s>ę ulg

S p ó łd z i e ln i e  m i e s z k a n i o w i  n a  t e r e n u  W i l n a  
z w r ó c i ł y  się d o  M in is te r s tw a  S k a r b u  i B a n k u  
G o s p o d a r s l w a  k r a j o w e g o  z o b s z e r n y m  i n e m o r j a  
ł e m  w k tórym i w y s u w a j ą c  s z e r e g  p c is lu lab i i  
p r o s z ą  o z a s t o s o w a n i e  d : i l e k o id ą c v r l i  u lg  w  spbi 
ta c l i  d łu g ó w .  A u to r z y  l n e m o r j a łu  z w r a c a j ą  u w a ­
gę, że  w ię k s z o ś ć  b u d o w l i ,  o b e c n ie  l a k  z a d ł u ż o ­
n y c h .  w z n i e s i o n a  z o s ta ła  w d o b i e  z u p e ł n i e  ln 
n e j ,  p o m y ś l n e j ,  k o n j u n k t u r y . Z m i e n i o n e  w a r u n  
k i  s p o w o d o w a ł y  że  w a r t o ś ć  lu u lo w y ,  k l o r a  d a w  
n i e j  w y n o s i ł a  zł. (id za - m i r  ę d z ić  np .o l ła  do 

•oko ł  30 zi. Z d r u g i e j  s t r o n y  n a d m i a r  w o ln y c h  
p o k o i  p o c i ą g n ą ł  za s o b ą  w y d a l n e  o b n i ż e n i e  cen 
m ie s z k a ń .  T e  i i n n e  g a t u n k i  s p o w o d o w a ły ,  że 
o b c i ą ż e n ie  w ła ś c ic ie l i  d o m ó w  o d b ie g a  b a r d z o  
z n a c z n ie  o d  ich  sity  p ła tn ic z e j .

W k o n k l u z j i  a u t o r z y  m e m o r j a ł o  p r o s z ą  O - 
n a s t ę p u j ą c o  u lg i :  1) O b n iż e n ie  d r o g a  zh o n i f i -
kow an ilę ,  s u m y  p r z y z n a n e g o  k r e d y l u  d o  w y s o ­
k o śc i  o d p o w i a d a j ą c e j  u s ta lone - inu  p i e r w o t n i e  
s to s u n k o w i  75. KO w z g lę d n ie  tW /o -o w e m u  o b e c ­
n e j  w a r to ś c i  h a n d l o w e j  w y l u i d o w n n y c b  d o m o w

2) O lm iż o n ie  s to p y  p r o c e n t o w e j  d o  2 w sio 
m m  ku r o c z n y m .

3) / n i e s i e n i e  d o d a t k u  a d m in i s t r a c y  jn e g o ,  p o ­
b i e r a n e g o  p r z y  s p ła c ie  r a t  k o n w e r s y j n y c b

Pierwszy śnieg
W, p ó ł n o r n s c h  p o w i a t a c h  w o j  w i l e ń s k ie g o  

w c z o r a j  w n o c y  w y p a d ł  śn ieg .
Ś n ie g  n i e d ł u g o  leża ł  n a  j u d a c h .  ]n> u k a z a n i u  

ś'ię s ł o ń c a  s z y b k o  s to p n ia ł .
W c z o r a j  w n o c y  r ó w n ie ż  p r ó s z y ł  śn ie g  w 

W a ln i e
—— —■»«»»« m u
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 Teatr muzyczny .LUTNIA* j

Wr«tępy Janiny Kulczyckie] I

D z i ś  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  |

„BAL W SAV0Y“ i

W c zo ra j m ie sz k a n ie c  w s i ftuO.fua, g m in y  
d o b ro m y sk ic  j, pow . haranow  ick icg n  k o n sta n ty  
B acew icz , la t 28. w ez.as«i‘ n ie o b e c n o śc i żon y  
zarżn ą ł b rzy tw ą  d w o je  sw o ic h  d z iec i, M arję lat 
ł  i O lgę, la t 2, trzy ty g o d n io w ą  za ś d z iew czy n  
kę o k a t rzv ł. poczt-m  sam  so b ie  p o d erżn ą ł gard

W uli. n ie d z ie lę  m ie sz k a n ie c  w s i T a la rk i, 
gin. ru d om iu .sk ic j, p o w . w ii- lr o e k i za m eld o w a ł 
w p o lic ji, że  jirzecb n d ząe la sem  k o ło  zd.śe. I’u 
sz n o  w n ic w ie lk ie j  o d le g ło śc i o ó  sz o sy  zn a la z ł 
trupa  m ężczy zn y  w w iek ii o k o ło  50 la t ze  śla

hiuć. P rzec ię tn y  ieb  zaroili-k ty g o d n io w y  w y n o s ił  
oknlii 00 z i. J ed n o c z e śn ie  c z ło n k o w ie  k o le k ty ­
wu zm u szen i b y li o b n iż y ć  cen y  za u b ój, c o  w 
d a lszy m  cią g u  z n a c z n ie  o b n iż y ło  ieb , i b ez  te 
go n isk ie , zarob k i.

T ak i sta n  rzeczy  w y w o ła ł w śród  cz łon k ów  
k o lek ty w u  zro zu m ia łe  n ie z a d o w o le n ie . P om ięd zy  
zrze szo n y m i ro b o tn ik a m i a .d zik im i"  sto su n k i 
za o g n iły  się .

NÓŻ —  O S T A T K L Z M M  A lib i  M I N T I M .
b ija sz  P ru żan  n a l“ża l w ła śn ie  d o  k a tegorji 

z n ien a w id zo n y ch  jirą z c z ło n k ó w  k o lek ty w u  
,,d z ik ich " . P rzed  k ilk u  ty g o d n ia m i p o m ięd zy  
,,d z ik im i"  a k o lek ty w e m  sjii.suna n aw et zo sta ła  
u m ow a, reg u lu ją cą  p o d z ia ł p racy . W ed le  tej n- 
in iiw y P iużc.n  m ia ł |>rawo elo z a b ija n ia  n a jw y ­
żej d w u d z ie stu  sz tu k  livdhi ty g o d n io w o  l .e e z  
P rużun zo b o w ią z a n ia  sw e g o  n ie  d o tr zy m y w a ł.

Gdy w czo r a j z g ło s ił s ię  d o  rzeźn i w ezw a n y  
zo sta ł p rzez  c z ło n k a  k o lek ty w u  A ronu L ejb o w i 
cza  d o  za n iech a n ia  pr;rcy, p u n ie w a ż  u sta lo n a  
Ilość p racy  już w y k o n a ł. P ru żan  s ta w ił opór. 
W y n ik ła  k łó tn ia , w  e z a s ie  k tó rej L c jb o w icz  
w yd o b y ł sw ó j n óż rzeż n iek i i w b ił g o  w p lecy  
p rze c iw n ik o w i. P ru żan  o b fic i?  D rocząc krw ią  
u p ad ł nu p od łogę. I e jb o w iez , sa«lząe że  g o  za 
bił u d ał s ię  d o  k a n ce la r ji rzeźn i, g d z ie  zam ci 
d n w ał o  w y p ad k u . P o  u p ij  w ie  k ilk u n a stu  m i 
au t z o s ta ł a r e sz to w a n y .

to a n a stęp n ie  p o w ie s ił  s ię  w  sie n i.
P a rew iez  o d  d łu ż sz e g o  cza su  ch oru w u l na ki 

ię z a ra z ił żon ę , d z ie r i z a ś  o b c ią ż o n e  b y ły  d z ic  
ilzicz.iiie i to  b y ło  jirzy ezy n ą  z a b ó js tw a  i sa m o  
b ójstw a

darni p ostrza łu  w g ło w ę .
N a m ie js c e  w y p a d k u  w y je c h a li p rzed sta w ic ie  

le  w kul/, jm liey  juyi h. I> o ly eb eza s lo żsn in o śe i n ie  
h u szezyku  n ie stw ierd zo n o , jak ró w n ież  n ie  us 
lu litu o  p rzy czy n y  śm ierc i.

W ob er logo, że  p rzeb ieg  w yjradku o r a z  je g o  
p o d ło że  b udzą p rzy p u szc zen ia , że. L c jb o w ic z  
nie d z ia ła ł sam  p o lic ja  p rzejiro w a d ziła  w c z o r a j  
w n o ry  d a lsze  a re sz to w a n ia  w śród  ez ło n k o w  k o ­
lek ty w u . Z a trzy m a n o  L. N a d ęła , I . C h ajcta , L. 
G łukina ora z  F a jw u szu  A łm ana.

M K M O IłJA ł. DO ltA D Y  MIlę.LSKIKJ.

Jak s ię  dnw iadujj.-m ). w zw ią zk u  z  za sz łe -  
m i w y p a d k a m i —  Z w ią zek  rob otn ik ów ’, zatrud  
n io n y eb  ilu rzeźn i w n o s i m em o r ja ł d o  Ttudy 
l l ie j s k ie j  z jiruśbą o  u sta b iliz o w a n ie  stosunków ; 
na rzeźn i, k tó r e  p ro w a d zą  d o  tak p o ż a ło w a n ia  
god n ych  za jść . (e).
IC a W W a a O H B B B B H B B M a

R A D J 0
WIL N O

W 'lO l tK I \ ,  d n i a  fi l i s l o p u d a  1934 ro k u .
P ie ś ń .  M n /y k : i .  G in m a s lv k a .  D/.ien. ji-ir. 

G h w i lk a  p a ń  ib im ii.  7.4(I: P ro g r .  d / i e n n y .  7.50- 
K one.  rek i .  7 ó '■>: G ie łda  r o ln ic z a .  I I . S i :  Czas.  
I2.IHI: H «jn« ł-  12.01!: W.iad in o le o r .  120.j; P rz eg l .  
p ras> 12.10: M u z y k a  l a n c c z n a .  12.4,): .W łn ś c i -  
w ośe i  l e c z n ic z e  i odżą w cze  m i o d u  13.00: D z ie ń ,  
poł. 13.05 1). c. m u z y k i  l e n .  15.30: W i u d o m .
e k s p o r t ,  t o .35: < o d / ,  oilc. p iiw. 15.45: P o p u l a r n a  
m .u /y k a  w sc h o d n ia .  Ili. tó : Ski z y n k a  ł ’. K. O 
17.00: P ie śn i .  17.25: „J1r/.cslęj)c/.o.,ć u d z ie c i " .  
17.35: ..Z m a ł o  Amiuyssh o jrer  G o u n o d a  17.5( 
.S k rz ynka  l e e b n ie z n a .  18.00: K o n c e r t  r e k i .  18.05 
L i te w s k i  o d i w l  g o s p o d a r c z e .  18.15: -K oncer t  k a ­
m e r a l n y .  18.45: . .S t a n i s ł a w  W i tk i e w ic z : : .  19.00: 
R e c i ta l  ś j i icw a ozy .  19,21,. F d j e l o n .  19.30: P ie śn i  
M a n u e la  d c  1 'alli.  19.45: P r o g r a m  n a  ś ro d ę .  
19.50: W im l .  sp o r t .  19.5fi: W i ł .  -wind s p o r  
20 00: M u z y k a  le k k a .  20.45: Dz-icn. w iecz .  20.5ó 
•lak ( i r a c u j e m i  w P o lsce .  21.00:  K o n c e r t  p o p u  
l a m y  p o w a ż n y .  22.00: A u d y c j i  z c y k lu  ..W L/yt-y 
n i i k r o l c m u "  p. 1. N o w i  ly p  s z k o ły  t e a l r a b i e j ' ‘. 
22.15. M u z y k a  ta n e c z n a .  22.-C5: s o n c e c t  r e k i .  
»3.tW: W ia d .  m e t e o r  23.05:  M u z y k a  l a n c c z n a .

Kina i Filmy
PAT I PA T A Ć ftO N  JAKO ..KOM POZ5 TOHZY".

o ra z  WJKLKI M Y ŚLIW Y" —  (R ew ja).

P r z e d  m n i e j  - w ię c e j  p ó ł to r a  r o k u  o g ó ln ie  
ł u b i a n a  , ,S])ó ika" k o m ik ś iw  d u ń s k i c h  —  P a t  et  
P a l a c l io n  ro z w i ; j z a la  s ię  d z ięk i  n ie s z c z ę ś l iw e m u  
w y p a d k o w i .  P a la c l io n .  lepsza ,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  
p o ło w a  s p ó łk i ,  .sjiadl z w y s o k ie g o  r u s z i o w a n i a  
i n a  s k u l e k  u d e r z e n ia  g ło w y  —  z w a r j o w a ł .  Osa  
m o l n i o n y  P a l  m u s i a ł  z r e z y g n o w a ć  z f i lm u  i 
j j rzcz j iew ien  c z a s  imał się . ró ż n y c h  za jęć ,  nic 
m a j ą c y c h  z r e s z tą  n ic  w s p ó ln e g o  z  f i lm e m .  O bea  
l/itt znów p o w r ó c i ł  n a  e k r a n  z n o w y m  P a l a c h o -  
n e m ,  r c k l a m c w a n y m  j a k o  P a l a c h j i l i - j u n io r !  N o  
w y  ten  a r ty s t a  u b r a n y  je s t  i d e n ly c z n ie  lak ,  j a k  
j ego  p o p r z e d n ik  i j e s t  r ó w n ie ż  m a łe g o  w z ro s tu .  
•Na leni  z resz tą  w y c z e rp u je  się p n d o b ic ń s l  wo ty uh 
d w óc h P a l  a cl i on  ó w .

O ile p ra w  dziw v P a l a c l i o n  liyl d o s k o n a ł y m  a r -  
ly s t -  o n a d z w y c z a  jne j  m im ic e ,  o ty le  1'a lacl-  >n 
j i i n io r  jes t  p o | i r o s l u  „do  h i f lu " .  B r z y d k i ,  o id jo  
tyczne j ,  n i e r u c h l i w e j  t w a r z y ,  n ie  w y w i e r a  z u p c l  
n ie  w r a ż e n ia  k o m i z m u ,  tem  J ia rdz ie j ,  g d y  wid,,  
c iąg le  p o r ó w n y w a  go z je g o  p i e r w o w z o r e m .  ( a 
ly  f i lm  w o g ó le  jesL c h y b io n y .  C e c h u je  g o  n ie m o  
k a w a  f a b u ł a  b r u k  d o b r y c h  jm in y s łó w  o r a z  b r a k  
d a w n e j ,  d o s k o n a l e  z g r a n e j  p a r y  p a r t n e r ó w .  N’« 
b a r d z o  n i s k im  j io z io m ie  isą r ó w n ie ż  i z d jęc ia ,  
r a z  s k a n d a l i c z n a  j io j i ro s lu  —  s t r o n a  d ź w i ę k o w a  
„ A m a n t ó w "  w- 1 Th i f i lm ie  g r a j ą  m ło d z i ,  z .upetnie 
n i e z n a n i  a r ty ś c i  d u ń s c y ,  o d o s k o n a ł y c h  w a r u n  
k ae l i  z e w n ę t r z n y c h  a l t  n ie  jz o ś ia d a ia c y  jeszcze  
ż a d n e j  m i lyhy .  P o d k re ś l i ć  n a le ż y  w y j ą t k o w o  d o ­
b r e  Kvv,stępy —  d o s k o n a l e j  j i a r y  k a b a r e t o w e j ,  
o r a z  'w eso łą  m u z y c z k ę ,  s k o m p o n o w a n ą  (n a tu r .d  
n ie  w  fi łm ie)  j irzez „ k o m p o z y t o r ó w "  P a l  i P i  
l a c h o n .

P r a w d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą  s j n a w i a  d r u g a  
część p r o g r a m u ,  so w ie c k i  f i lm  p. t. W ie lk i  M y 
ś l i w y 1 F i lm  je s l  n ie m y ,  a le  r z e c z  d z i w n a  n ic  
raz i  lo  z u p e łn ie  w id za ,  p r z y z w y c z a jo n e g o  ju ż  dc 
d ź w ię k o w c ó w .  N ie w ą tp l iw ie  jes l  to  z a s łu g ą  reżv  
se ra .  P rz ed ish rw ione  tu  są  życ ie  o k s k im o s ó w  ieb 
r a d o ś c i  i s in u lk i ,  ich trs l t iw iczna ,  <"iftakł w n ik a  
o byl .  P ro ś c i  i n a i w n i  j a k  dz iec i  s ą  ci  ludz ie ,  j i ro  
s ty  i w  saanej  ] i ro s toc ie  d o s k o n a l i -  je s l  s c e ń u r  
jusz  lego  f i lm u .  W  k r ó t k i c h  z e s p o lo n y c h  w  ład  
n ą ,  h a r m o n i j n ą  c a ło ś ć  o b r a z a c h ,  p r z e d s t a w io n a  
j e s l  s u r o w a  la jg u ,  j e j  f l o ra  i f a u n a ,  lu d z ie  oray. 
ich zw y c z a je .  D o s k o n a l e  s ą  s c e n y  j io to w u  ry b .  
l . i e k a w e  s ą  s c e n y  o b y c z a jo w e . ,  o b r z ą d k i  r e l ig i j ­
n e  w y k o n y w a n e  p r z e z  s z a m a n a ,  h a n d e l  w y m ia n  
n y ,  p r o w a d z o n y  p rżcz  c h y t r e g o  p r z e m y t n ika .  wy 
śc igi p s ó w .  N a  f i lm  t e n  p a l r z y  się z w ie lk im  z a ­
i n t e r e s o w a n i e m  i p r z y j e m n o ś c ią -

•Tako n a d p r o g r a m  —  o r y g i n a l n a  s o w ie c k a  g ro  
t e s k a  „ D o o k o ła  ś w ia t a 11, k l ó r ą  oglijdailiśmy już  
w  zesz ły m  r o k u .  o r a z  p i e r w s z y  d o d a t e k  r y s u n k u  
w y  p r o d u k c j i  p o l s k ie j  ,P a n  T w a r d o w s k i " .  Tc 
c h n ic z n t  w y k o n a n i e  tego  o s t a tn i e g o  —  jes t  n a  
b a r d z o  n i s k im  p o z io m ie ,  a s z k o d a ’ P o m y s ł  jest 
w c a le  d o b r y .  .'1. Sil/.

Trup w pociągu
N a sz la k u  Z elw a —  W o łk o w v sk  w p o c ią g u  

Nr .  154  z n a le z io n o  zw ło k i n ie ja k ie g o  S S o k o l  
sk ieg o , p o c h o d z ą c e g o  z  D erew n a .

| TEATR HA POHULANCE
|  D z I Ś  i j u t f O  o g o d z .  6 'e j  w i e c z .

„ F I R M A ”

Bestialska rozprawa
O n ie z w y k ły m  w y iia d k u  z e z w ie r z ę c e n ia  d o  

d o n szą  ze  w si lto rsu k i. g in . d o k sz y e k ie j , ! p ow . 
d7i.śnien.skiego. M ieszk an iec  le j  w si B a z y li  S u ­
szk o , posjirz! ezaw  sz y  s ię  ze  sw ą żo n ą  A nną. n ic  
l ia ezą c  że  z n a jd o w a ła  s ię  o n a  w  p o w a żn y m  sta ­
n ie  p ob ił ją  d o  uraly p rzy to m n o śc i. W sk u tek

finpray  towarzyskie
S k o ń c z y ła  s ię  cłohra k o n j u n k t n r a ,  k ł n d a r  k ros  

r rp r i 'Z ( ‘n tm *y jnyn i  i ia lo n i  i w y .s law iiy in  p r z y j ę ­
c io m  w d o m a c h  p r y w a t n y c h .  1 z d a w a ć b y  się 
m o g ło ,  żc  z n a s t a n i e m  k r y z y s u  ż y c io  t o w a r z y  
s k i e  W i l n a  z a m a r ł o .  T a k  ź le  j e d n a k  n ic  jes t.  
ż y c ie  t o w a r z y s k i e  t r w a .  z m i e n i ł o  j e d y n i e  c h a ­
r a k t e r .  K o s z to w n e  p r z y j ę c i a  i w s p a n i a ł e  h a le  
z a s t ą p i ły  z n a c z n ie  s k r o m n i e j s z e  d a n c in g i  i 
„ C z a r n e  K n \v y “ , u r z ą d z a n e  jyrzez r ó ż n e  zwijjzki  
i o r g a n i z a c j e  l o k a l a c h  'k lu b ó w  i c u k ie r n i ,  
n a  n a j r o z m a i t s z e .  s p o ł e c z n e  czy  k u l tu r a ln o -  
o ś w ia t o w e  cole.

.Tuż z ipoc/jjUui je s ie n i ,  p r z e d  k a ż d e m  ś w ię ­
tem i c o  s o b o la  o d b y w a  s ię  p o  k i lk a  l a k  ich 
t o w a r z y s k i c h  i m p r e z ,  m a j ą c y c h  tę d o b r ą  s t r o n ę ,  
że  ich  'o r g a n iz a c j a  n ie  p o c ią g a  n a d m i e r n y c h  
k o s z t ó w  i że  id z ie  s i c  n a  t a k ą  z a b a w ą  w  s t r o ­
j a c h  w iz y to w y c h ,  lu b  w i e c z o r o w y c h ,  j a k  k o m u  
d o g o d n ie j .

H a r d z o  m i ły  ' t o w a rz y s k i  c h a r a k t e r  m ia ł  
K c n e e r t -D a i ic in g ,  u r z ą d z o n y  w d n iu  ,V li. ni. 
w c u k i e r n i  „ C z e r w o n e g o  S z t r a l l a ‘\  p r z e z  Z a r z ą d  
O b w o d u  M ie js k ie g o  L. O. t!>. P., k l ó r y  z g r o m a ­
dz i ł  k i lk a s e t  o s ó b ,  p o m i m o  iż te g o  s a m e g o  w i e ­
c z o r a  o d b y w a ł a  s ię  z a b a w a  w  K lu b ie  P r a w n i  
k ó w  i w  K a s y n ie  ( h u rn iz o n o w e m .

Mi łem  u r o z m a i c e n i e m  z a b a w y  b y ł y  a r i v s i v e z  
l i r  p r o d u k c j e ,  t a n i e c  pp .  C ie s ie l s k ie g o  i M a r-  
tó w n y ,  ś j i iew  p. N ie m y s k ie g o  i d o w c i p n e ,  p e łn e  
h u m o r u  p io s e n k i  ś w ie tn ie ,  z w e r w ą  w y k o n a n e  
p r z e z  S z c z a w iń s k ie g o .  O ż y w i o n e  t a ń c e  i w es o ła  
t o w a r z y s k a  z a b a w a  p r z e c i ą g n ę ł a  się p o z a  go 
d z in ą  c z w a r t ą ,  a  u p r z e j m o ś ć  g łó w n e g o  g o s p o ­
d a r z a ,  p. inż.  D u d y ,  k l ó r y  z n a l a z ł  cza s ,  by k a ź - ,  
d e m u  z gośc i  p a r ę  m i ły c h  s łó w  p o w ie d z i e ć ,  
s p r a w i ł a  n a  w s z y s tk i c h  ja k  n a j l e p s z e  w r a ż e n ie .

d e s zcze  h a r d z i e j  z a m k n i ę t y  to w a r z y s k i  c h a ­
r a k t e r  n o s z ą  p o p o ł u d n i o w e  „C zarne Kawy** Koła  
P r z y ja c ió ł A k ad em ik a  P o lsk ie g o  w W iln ie , pod 
h o n o r o w y m  p r o t e k t o r a t e m  p. w o j e w o d z i n y  W a u  
d y  J a s z c z o ł to w e j .

, .K a w y ‘‘ fe o d b y w a j ą  s ię  co  n ie d z ie la  p o ­
m ię d z y  5 a  10-tą w sa l i  r e s t a u r a c j i  H o te lu  E u r o ­
p e j s k ie g o .

O r g a n i z a t o r e m  i d u s z ą  tych  i m p r e z  jest  p. 
s ę d z ia  B i i ł h a r o w s k i ,  k t ó r y  d o k o o p t o w a ł  so b ie  
g r o n o  m i ł y c h  p a ń  g o s p o d y ń .

D o t y c h c z a s  o d b y ł o  się  j u ż  p ię ć  „ C z a r n y c h  
K a w " ,  co  w y s ta r c z a ,  że  w y r o b i ł y  już o n e  so b ie  
m a r k ę  m i ły c h ,  w e s o ły c h ,  t o w a r z y s k i c h  z e b r a ń .  
Na p a r u  k a w a c h  b y ły  b a r d z o  u d a t n e  p r o d u k c j e  
a r t y s t y c z n e ,  a  z w o l e n n i c y  b r y d ż a  m o g ą  z a w s z e  
z n a l e ź ć  o d p o w i e d n i c h  p a r t n e r ó w  w  o s o b n y c h  
z a c i s z n y c h  p o k o j a c h .  S ło w e m  „ C z a r n e  K a w y “ 
K. E\ A. P. w  W M nie  tak  ze  w z g lę d u  n a  p i ę k n y  
cc i  j a k  i n a  m i łą  z a b a w ę  z e w s z e c h m i a r  z a s ł u ­
g u j ą  n a  p o p a r c i e .  Z. Kai.

w strzą su  n e r w o w e g o  i p r z e d w c z e sn e g o  porodu  
n ie sz c z ę ś liw a  k o b ieta  zm arłą .

Z w łok i n ow o ro d k u  przed  p rzy b y ciem  p o lic ji 
S u szk o  p o ta je m n ie  .schow ał. S p ra w cę  b e s t ia l­
sk ie g o  czy n u  a resz to w a n o .

Racjonalizacja poczty
P rz y  M m . P u c / t  i Tul.  zo-stnhi u lw o rz o n : !  ko  

o»isjn .  k l o r a  m ą  7.1 z a i l a n i r  p r z e p r o w a d z ić  ko  
i i i i ś rc ja l izac ję  p rzodsię l i io .rs l .  „ P o l s k a  P o c z la ,  To 
lef jraf  i T r l tT o n "  Min. i W z l  1 ' f id e f i r a fó w  zw ró -  
l i t o  się d o  Izby Przc i . i  i 'o \ i  o - d l a n d lo w o j  w \ \ Ta r  
sz aw io  z. p r o ś b ą  o w s p ó łd z i a ł a n i e  z K o m is ją .

W  z w ią z k u  z. kan  łatwi P r z e m y s ł o w o  H a n  I 
Urwą w W iln ie  :ivrócil<i si<; do  f i r ju  i o só b  z(i- 
infcresi i ioninji-h  z p r o ś b o  o i indsii lonir  u w a g  i 
i lez i ldero lóu i  do ly i-ząeycli  v apojnail i i iye!)  s i i raw .

Zaliczenia kolejowe
k l ó r r  w j i ły n ę ły  d o  K a s y  T o w a r o w e j  SI W ilno  

t ln ia  5 li.stii|>ndn:

591015 159 104 428 47fi 5.",8 784 828 834 807 880 
922 924 937 <17 1 592019 004 085 121 180 199 
232 240 2S7 307 354 412 413 120 421 422 130
403 480 490 192 500 503 504 592503 512 513
511 513 520 '34 7 553 554 500 591 594 5 97 004
liii') 024 032 1)40 049 4>01 078 094 734 741 742
751 7(53 783 792 819 830 838 850 858 880 887
890 891 .>92893 893 909 910 921 922 904 907 981 
983 59.3019 042 040*049 050 053 003 007 077 093  
097 100 121 120 130 133 100 230 23.3 235.

Mord na stacji Mordy
W ile ń sk a  D y r . K ol. o tr z y m a ła  v. iadom o.śi 

iż na sta e ji M ordy jtojio łn iou i) m o rd erstw o . —  
D o w y e ln id z ą c e ą o  z  pociągu  p o b o r o w e g o  K ow al 
ezy k a  W ła d y sła w a  ze  w si l lu sk i gn i. rirtaki 
p o d b ieg ł S ta n is ła w  ( ń a iin sk i, m ie sz k a n ie c  le jz e  
w si i o d d a l d o  K o u a le z y k a  trzy s lr z a ły  rew o lu lc  
row e. K o w a lezy k  zm arł zan im  p rzy b y ła  po m oc  
lek a rsk a . Z ab ójea , k o r z y s ta ją e  z  e b w ilo w e g o  z a ­
m iesza n ia . z d o ła ł zb iec .

Krawiec Bazyljan 
nie może wyjść na ulicę

P rzed  k ilk u  d n ia m i d o n o s iliśm y  o  w yp a d k u  
przy u liey  N iem ieck ie j  20 g d z ie  m istrz  k ra w iec  
ki N n tcl I ta z ilja n . o b le g a n y  jn-zez rob otn ik ów  
k ló ry m  z a le g a ł z zn p laei-n icn i n a leżn o śc i, s lr z e lił  
Irzi k rn ln ie  w  k ieru n k u  ro b u liiik n u  , na s z c z ę ­
śc ie  n ik o g o  n ie  rauiąi:. B a zy lja n  w ó w c z a s  zo- 
s la ł  za lrzy in a n y . a p o  p rzes łu ch a n iu  p rzez  sę  
tlzifjifi z w o ln io n y  pud d o z o r  p o lic ji.

W czo ra j B azy lja n  z g ło s ił  s ię  do p o lic j i  i za  
m eld o w a ł, iż rob o tn io y  s to su ją  w zg lęd em  n ieg o  
lero r  a Tiawct za g ra ża ją  jeg o  ży c iu . D o sz ło  d o  

go, że  obaw  ia s ię  w y  jść na u licę , gd yż b. prn 
c e w u ic y  cza tu ją  na n ie g o . (e).

Taiemnicze zwłoki w lesie



„K I z d n ia  Ii-go l is to p ad a  1934 v.

K R O N I K A
W toreK

L is to p a d

Dz i a:  L e o n a r d *  W. ,  F e l i k s a  

Jutro  N i k a n d r a  I K a r y n y

W s c h ó d  s ł o ń c a  —  fcodz.  6  m.  33  

Z a c h ó d  e ł o ń e a  —  g o d z  3  m.  33

S p o s tr z e z s n ia  Zakładu Meteorologii U. S. B. 
*  Wllitio z dnia 5 /Xl — 1934 roku

C i ś n i e n i e  7t>4 
T e m p .  ś r e d n i a  ć  2 
T e m p .  n a j w .  +  3 
T e m p .  n a jn .  0 
O p a d :  . l a d  
W i a t r :  p łdn .
T e n d .  b a r . :  z n i ż k o w a
U w agi: e lim u rn o , p r z e lo tn y  Śnieg.

—  P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d l u "  I*. I. >1
N a o g o ł  e l i m u r n o  z j i r z e ja ^ n ie n i . im i ,  m g l is to ,  
m i e j s c a m i  d r o b n y  o p a d .  T e m p e r a t u r a  bez  \vii;k 
s z y c h  z m ia n .  I m i a r k o w a n e  lu b  s i a lu 1 w i a t r y  p o ­
łu d n i o w e .

OSOBIST 1
—  Inż .  .31. N o w i c k i ,  I )y r .  O k r ę g u  P o c z t  i Tel.  

w  W iln i t )  obja. ł z d n i e m  5 lim. u r z ę d o w a n i e  po  
p o w r o c i e  ?. p o d r ó ż y  s łu ż b o w e j  d o  W  tu łz a w y .

MIEJSK \
t o  b ę d z i e  z  p o g o t o w i e m  r a t u n

K O W E M ?  VI s a m o r z ą d z i e  m i e j s k i m  z n o w u  s t a  
t a  s i ę  a k t u a l n a  s p r a w a  w y e l i m i n o w a n i a  p o g o t o  
tria r a t u n k o w e g o  z  s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o  i p r z e  
k a z a n i a  g o  p r y w a t n e m u  t o w a r z y s t w u  l e k a r s k i e  
m u  g d y ż  w y d a t k i  n a  u t r z y m a n i e  p o g o t o w i a  s a  
d l a  m i a s t a  b .  c i ę ż k i e .

-  P R Z Y  Z B IE G U  i ETC: H O L E '  D E R M A  
P O R O W SK A  I K R Z Y W E  KOF.O, n a  m ie j s c u  w .  
k n p u .  r o b i o n e g o  w g ó rze ,  p r z y l e g a j ą c e j  do  s / k o  
ty tee l i i i icznoj.  p r o j e k t o w a ł o  jes t  u m iesz czen ie  
ry n k u  A n io k o ls k ie g o ,  u s u n ię le g o  z p rzed  k o śc ie  
ta św. P i o t r a  i P a w ła  Na m ie j s c u  d a w n e g o  ry n  
ku  p o w s ta n ie  sikwi r m ie jsk i .

Z UNIWCRSYTCTY
- S'l UD.IUM P l t  , « ' A  t . ITE W .S K IE it jO  ESP., 

r o z w i j a  się p o w o l i ,  lecz  s y s t e m a ty c z n ie .  O l iecn ie  
S t u d j u m  -p rzys tąp i ło  d o  k o o r d y n o w a n i a  ]>rac n a d  
k w u s t ja m i  h i s to r y c z n o  - u s t r o j o w e m i  i p r a w n o  
o k o n o m ic z n e m i  d a w n y c h  z iem  W .  K.s. P i l e w s k ie  
go i k r a j ó w  s ą s i e d n ic h  k t ó r a  t o  d z i e d z in a  jesz­
cze jest b  m a t o  z b a d a n a .

w p r a w y  a k a d e m i c k i ;:
—  S z k o ł a  N a u k  P o l i t y c z n y c h  w  W i l n i e  w

d n iu  7 bm  w e  ś r o d ę  u r z ą d z a  i n i a t r y k u l a c j ę  sto 
e l iaczów  I r o k u  O godz.  9 o d b ę d z i ą  się n a b o ż e ń  
s iw o  w  k o ś c ie le  św  . tana  n a  in t e n c j ę  r o / p u c z ę  
tego  r o k u  a k a d e m i c k i e g o ,  za.s o  godz.  17 p u n k t u  
a ln io  —  u r o r / y s t o s i  im a t . ry k u la e j i  w lo k a lu  
S z k u ty  ( \ r s e n a l s k a  '8), l ia k t ó r ą  D y r e k c j a  Szk o  
tv m a  z a s z c z y t  p r o s i e  c z ł o n k ó w  i w s p ó ło r a c o w  
u i k ó w  I n s ty tu tu  B a d a w c z e g o  E u r o p y  W s c h o d ­
n ie j .  P r o f e s o r ó w  Szkoły jak  r ó w n ie ż  p r z y j a c i ó ł  
l i i s l y tu lu  i S zko l  ■

U  OJSKOW a
—  JUT.RO. 7 i>. 111. yv lo k a lu  p r z y  ul. Bazyl 

j a n s k i e j  2 o d b ę d z ie  się d o d a t k o w e  p o s ie d z e n ie  
K o m is j i  P o b o r o w e j .  M r o k u  b i e ż ą c y m  o d b ę d z ie  
s i ę  poz  i v. y m i e n i o n e m  ja szcze  ty lk o  j e d n o  po -  
s ie dzen ie .

K o m i s j a  u r z ę d u je  o d  godz.  8 - rano

ZE ZA\ I \Z K Ó \V  i  s t o w a k z y s z k n
—  W  ty ld i  d n i a c h  p o w s t a ł o  w  W i l n i e  K o ł o  

s t o w a r z y s z e n i a  P e u w i a c z e k .  Na c z e le  Koła.  ,ja­

k o  i i rz ew o d n iez .ąea  s łoi p. M a r j a  T ru s / .k o w -  
sk a .  S a k n d a r j a l  Koła R c n w ia c z e k  m ie śc i  sic 
przy ul.  T a t a r s k i e j  1.

Z E B R A M A  I  O D C Z Y T A

—  T . N. S. W D n ia  7 b .  m. [we ś ro d ę l  o 
godz  1 O-ej odle>dzie się w  G im n a z ju m  im. Zyg. 
A u g u s la  z e l i r a n ie  c z ło n k ó w  K o ta  W ii .  T  X. S. 
W . Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. S p r a w a  a n k i e t y  o m a t u r z e ;  2. W r a ż e n i a  - 
p o s ie d z e n ia  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  3 W o l n e  w n i o ­
ski

O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  e z to n k o w  p o ż ą d a n a ;  gos 
c ie  m ile  yyidzuiui.

ROŻNE.
l ) o  W i l n a  p r z y b y ć  m a  ys króte i  d e l e g a c ­

j a  k u p c ó w  e s t o ń s k i c h  c e l e m  / . o r i e n to w a n i a  się 
w m o ż l iw o ś c ia c h  z a k u p u  n i e k lo r y c l i  t o w a r ó w  
w W i le ń s z c z y ź n ie .

Teatr i muzyka
—  T e a t r  Mi e j s k i  P o h u l a n k a  D ziś  yye w io s e k  

d n i a  O l i s h rp a d a  o g o c i , . 8 w. .świe tna k o m e d j a  
w s p ó łc z e s n a  M i r j a n a  I l e i n a r a  .1  lltMA*', k tó r a  
w f o r m i e  b a r w n e j ,  ż y w e j  i d o w c i p n e j  p o r u s z a  
z a g a d n i e n i a ,  d o t y c z ą c e  yyolno.śei d u c h o w e j  i 
izezęśe ia  o so l i i s leg o  c z ło w ie k a .  K o m e d ja  t a  cfe 
s / y  się ro r t r z  yyiększem j ioyyodzen iem  ta k  ze  
w z g lę d u  n a  w ie lc e  i n t e r e s u j ą c ą  t r e ść  j a k  i d o s  
k o n a ł ą  g r ę  zc.społu z .1. l .o i ieek i in  i II. S k rz y d  
toyyską yy ro lae l i  g tó w n y e l i .

T e a t r  M u z y c z n y  „Lut n i a"1. „I tal  w Savoy"".  
W y s t ę p y  . ta n i n y  K u l e z y e k i e j .  D ziś  p o  c e n a c h  
z n i ż o n y c h  Z i ia k o m ila  o p e r e t k a  A b r a h a m a  .. l ia l  
w S n v o y “ , k t ó r a  c ie s zy  się n a  n a s z e j  s c e n ie  w y  
ją tkoyye in  p o w u d z e i i i e in .  G o d z ie n n ie  p u b l i c z n o ś ć  
w y b o r n i e  s ię  b a w i ,  o k l a s k u j ą c  r z ę s i ś c ie  w szy s t  
k ie b  yyyk o n aw eó y y  z .1. Kulc/.yCKą lia c z e le  
ś w ie tn ie  z g r a n e g o  z e s p o łu .  G eny  m ie j s c  zn iż o n e .

M i k o ł a j  O r ł ó w  w W i l n i e .  W e  c z w a r t e k  
8 li. ni o g odz .  8 In. 30 w ie c / ,  o d b ę d z ie  s ię  j e d y  
o y  r e c i t a l  f o r t e p i a n o w y  r o s y j s k i e g o  wiTtuozn- 
p i im is ty  M ik o ła j a  O r ło w a .  P r o g r a m  n o w y .  Hi­
ld y '  s p r z e d a j e  s k l e p  ninzyez.i iy „ E i l l i a r m o i i j a " .  
W i e l k a  8.

Na wileńskim bruku
DZI ECKO Cl.  ŻAREM.

I lo  I l i  K o m i s a r  jat u 1*1*. w  W i l n i e  p r z y n i ó s ł  
j i . d r z u i k a  pt e i  ż e ń s k i  j. w  k i e k u  3 t y g o d n i  .1. 
l ‘o f k a f ł t ,  m e l d u  jąc,  ż e  z n a l a z ł  n i e m o w l ę  n a  k l at  
e e  ^ c h o d o w e j  d o m u  p r z y  ul .  J n k ó b a  J a s i ń s k i e  
g o  . \ r .  1. P o r z u t k a  u m i e s z c z o n o  w  ż ł o b k u  D z .  
J e z u s .

Z A G I N Ę Ł A  3 - E E T N I A  I B E N K A .
J a d w i g a  M a e k u l a n i e e  ( \  t -111 i e e k a  14)  z a m e l  

i l e . . a l a  w p o l i c j i ,  ż e  p r z e d  d w o m a  d n i a m i  z a g i  
n ę ł a  j e j  c ó r k a  3 l e t n i a  I r c uk a .  D z i e c k o  p r z e z  ja 
k i ś  czas  b a w i ł o  s i ę  n a  p o d w ó r z u  i p o z o s i a w i o  
ue  b e z  o p i e k i  w y s z ł o  n a  u l i cę .  O d t ą d  z a g i n ą t  
p o  n i e i n  w s z e l k i  ś l a d .

Sprostowanie
W  „ E u r j u r z e  W i l e ń s k i m '  z d n i a  3 l i s t o p a d a  

1934 r. n a  Sir. lJ  w  o b w ie s z c z e n iu  K o m o r n i k a  Są 
d o w e g o  X I  r e w i r u ,  za m .  w  W i l n i e  p r z y  ul.  Zyg 
i i i iu i to w s k ie j  Nr.  12 — Mi o l ic y ta c j i  prayya j i a t i  
ż ące g o  d o  f u n d u s z u  zm. T o b  jasza L e w k o w ic z a  
d o  1/2 części  n i e r u c h o m o ś c i  p o ło ż o n e j  w  W i ln i e  
p r z y  ul . P o h u l a n k a  17 w  us t .  2 z a m i a s t  w y d r u -  
k o w a n e g o :  „ z n a j d u j e  s ię  w e  w s p ó ln e m  p o s i a d a ­
n i u  f u n d u s z u  z m a r ł e g o  T o b ja s z a  E e w k o w .c z a  z 
b r u n i ą  i M o r d u c h a m i “ —  p o w i n n o  b y ć :  z n a j d u  
je s ic  w e  w s p ó l i i e m  p o s i a d a n i u  z m a r ł e g o  T o b j a ­
sza L e w k o w i c z a  z E r u m ą  i M u r d o c h o m  L e w in a  
m i “ .

W  .K u r j e r z e  W i l e ń s k im "  z dn .  3 l i s t o p a d a  
1934 r. n a  s i r .  10 w  o b w ie s z c z e n iu  K o m o r n i k a  
S ą d o w e g o  XI r e w i ru ,  zam . w W i ln i e  p r z y  ul. Z yg  
m u n t o w s k i e j  Nr.  12— li o l i c y t a c j i  n i e r u c h o m o ś c i  
R o m a n a  A n to n o w ic z a  p o d a n o  m y ln i e  c y f r ę  s u ­
m y  s z a c n o k o w e j  .,<>3.1000 z ł .“ z a m i a s t  53.100 
zł.“ .

W e  w s z y s tk ic h  3-ch  o g ło s z e n ia c h  u m ie s z c z o ­
n y c h  \y „ K u r j e r z e  W i l e i i s k im "  z d n i a  3 l i s t o p a ­
d a  1934 r. n a  s i r .  9 i 10 K o m o r n i k a  S ą d o w e g o  XI 
r e w i ru ,  za m .  w  W i l n i e  p r z y  ul.  Z y g m u n to w s k i '* -  
12 —  0, p o d p i s  K o m o r n i k a  S ą d o w e g o  w in i e n  b y ć  
,,K. Z a n  ', n i e  zn.ś Z a n “ .

n c u i c i r n  i  d z i ś  N a j p o t ę ż n i e j s z *  i n a j c i e k a w s z e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e  d o b y  o b e c n e j

^ ^ ^ „ Z I E M I A  NICZYJA*'
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h : G eo rges  P ć c le t  —  Hugh S tephens Duglas —  R cż a  Mai —  Z o e  Frank

V * *pan i a ł v  f i l m m i ę d z y n a r o d o w y  m ó w i o n y  w  p i ę c i u  j ę z y k a c h
N A D  P R O G R A M :  D ODATKI J Ź W I Ę K 0 W I  P o c z  . e . m ó w  c o J ń e n n i e  o  g o d z  4  p.  p

DzIS p r e m j e r a  w  k i n i e  ^  Q  Y

M o t t o :  N i e  z n a ł a m  ż y c i a ,  w i ę c  z a u f a ł e m  Ci . .
P o r y w a j ą c y  d r a m a t  k o b i e t y ,  k t óra  z  o d w a g ą  
p o s z ł a  na s p o t k a n i e  n o w e m u ,  n i e z n a n e m u  ż y c i u
R o l e  g ł ó w n e :  P o g r o m c z y n i  M a r l e n y  D i e t r i c h  ROSGTTiary Af Ti e S  o r a z  z n a k o m i t y  —  John  B o l f i S .  
F i l m  p r z e w y ż s z ,  o n i e b o  „ Z a l e d w i e  W c z o r a j ,  . “ N a d  p r o g r a m :  N adzw ycza jne  dodatki:  T y g o d n i k  

P a r a m o u n t u ,  G r o t e s k a  r y s u n k o w a  i k r o n i k a  P a t a .

Zaufałem ci...

Teatr-Kino REMA 1B a l k o n  25 gr.  —
W i e l k i  n i e s  a m o  w i t y  

p o r y w a j ą c y  f i lm
W  roi .  «ł .  r i lcardo Cortez, M a ry  D unkan

„COWBOY l  ARIZONY**
„FANTOM AS ?“

—  G r —  S e n s a c j a .  —  N a p i ę c i a

W  roi .  g ł  K E N  M A Y N A R 9

P A N N a  n a s z y m  e k r a n i e  ,

F R A N C I S Z K A  G A A L
N a j w e s e l s z a ,  f e n o m  t r z p i o t k a  e kr a n u  w  k o m e d j i  p r z e w y ż s z .  * C » i b i °  w  rol i  p o p i a . w ^ j\~ 2  *

T u r ni e j  ś m i e c h u ,  
p i o p e n k i  i ł a ń c a  
s p l o t  p i k a n t e r j i ,

h u m o r u  i w e r w y .  N A D P R O G R A M  —  Ś W I E T N Y .  —  B i l e t y  h o n  o r o w e  n i e w a ż n e .  U p r a s z a  s i ę  
o p r z y b y c i e  na  p o c z ą t k i  s e a n s ó w  p u k t u  lnie: 4.  6,  8  i 10.10

S z y k u j e m y  c o ś  n o w e g o :  „ P E T E R S B U R S K I E  N 0 C E u R e w e l a c y j n e  s z c z e g .  n a i t .

WIOSENNA PARADA

C A S I N O j D z i d  
re w e la cy jn y  
p ro g ra m  I J0AN GRAWFORD

w  n a j w i ę k s z e j  k r e a c j i  s w o j e g o  ż y c i a ,  w  f i l mi e  w s p a n i a l s z  i c i e k a w s z y m  o d  HTdńCZć | C9j  V e n i d S u 
T#l fl i P r M iłn < riU U w i e l b i a j ą  ją  m ę ż c z y ź n i .  Z a z d r o s z c z ą  jej k o b i e t y .  

y> I  Cl  I I  I  W  W I I I I  U  J W l  P i s z ą  o ni e j  w s z y s t .  p i s m a .  ( D r a m a t  n a j w y ż s z e g o  n a p i ę c i a  
B o g a t y  n a d p r o g r a m ;  Ostatnie nowości  ś w i a t a  ( Par amounU,  wspan.  komedja rys .  i kronika „Pata*

H E L IO S  |
DziS n ie o d w o ła ln ie  ostatni dzieft

Cd mój mąż robi w nocy?
/na, Zn icz, Ja ro ssy ,  T om , G ler-s l

NĘ DZ NI CY”

N » j n o w » z y  p r z e b ó j  
p o l s k i  p t.

G o rc z y ń s k a ,  K R U K O W SK I ,  M ank lew lczf iw na, Zn icz, Ja ro ssy ,  T o m , G leras leńsk l i mm
W K R Ó T C E :  N i e ś n . i e r t e l n e  a r c y d z i e ł o  1^1 a i  I  f  P r o d u k c j i

—  W ik to ra  H u g o  p.  t.  4 »  I  1934  roku

DOKTÓR

ZEL0GWICZ
C h o r .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w .  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5 — 8

DOKTÓR

Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
n e ,  w e n e r y c z n e ,  n a r z ą ­

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  1 2 — 2 i 4 — 7 w.
W ile ń sk a  28, tel. 2-77

D O K T Ó R

( c h o r o b y  d z i e c i )  
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  na
Z aw alną  18, t e l .  5 - 74  
P r z y j mu j e :  9 — 10 i  3- 4

D O K T Ó R

Bernsztejn
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i  m o c z o p ł c i o w e
M ickiewicza  28, m. 5
P r z y j m  o d  9  — 1 i 4 — 8

DOKTÓR

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
S zo pen a  3, tel. 20-74
P r z y j m u j e  o d  8 — 1 i 4 — 8

6 . NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K ró le w s k a  7 —  13
u d r i e i .  l e k c j  e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z a k r e s i e  8 klas  
g i m n a z j u m  z e  w s z y s t ­
k i c h  p r z e d m i o t ó w .  S p e ­
c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ,

f izyka* j ę z y k  p o l s k i

Pracownia zębów sztucznych 

Ł. MINKIER Wileńska 21
P r z y j m u j e  o d  p. p .  L e k a r z y - D e n t y s t ó w  w s z e l k i e  
r o b o t y  na z ł o c i e  j k a u c z u k u .  W y k o n a n i e  s o l i d n e  

C e n y  n i s k i e .

Dobra kucharka - 
gospodyni

p o s z u k u j e  p r a c y  d o  b e z ­
d z i e t n y c h .  O f e r t y  k i e r o ­
w a ć  d o  A d m i n i s t r a c j i  
„K.urjera W i l e ń s k i e g o ’ 
B i s k u p i a  4 —  dl a  Z .  J.

O  i i i .  A
yj ej n o

&  jiat OilfóHAtHg PRSiWt 
Vi^g&KieitENOrMERV0S<«

I: ,P .  H .Y .W Stł. 1 4 9 1

/ W.i.Vx KOGUTKIEM
SĄ  Ś R O D K I E M  •

K O J Ą C Y M  BOLE
^  ♦ Z A S T O IO W A  N I C  

- - b 6le etcwY
H I O R C N A ,  N C W R A Ł C J A

BÓLE ZĘBÓW

i STAWOWE. KOSTNE l i .

iRDAICir WARYUSCH y/OSIDW
M i r .  K O ^ ^ T K I E M

B ank Gospodarstwa Krajowego
zawiadamia że w myśl §. 16. statutu, przeprowadzono 

w dniu 24 października 1934 r.

L O S O W A N I E
8̂0 listów zastawnych, T n listów zastawnych emisji li 

do Vli, 8% obligacyj buaowianych emisji I I II
w r a z  z e  s k o n w e r t o w a n c m l  n a  5 V 2% na z a s a d z i e  u s t a w y  z  d n i a  2 0
g r u d n i a  1932  r. ( D z .  U . R . P  Nr 115 p o z .  9 5 0 ,  o d c in k am i p o w y ż s z y c h  
l is tów  zastaw n ych  i obligacyj b u d o w la n y c h ,  k t ó r e  B t a n o w i ł y  w  d n i u  
31 g r ud n i a  1932  r. w ł a s n o ś ć  S k a r b u  P a ń s t w a ,  P o c z t o w e j  K a s y  O s z c z ę ­
d n o ś c i ,  B a n k ó w  P a ń s t w o w y c h ,  B a n k u  P o l s k i e g o  o r a z  I n s t y t u c y j  S p o ł e c z -  
n o - U b e z p i e c z e n i o w y c h  w y m i e n i o n y c h  w  §.  1. r o z p .  Mi n .  S k a r b u  z d n i a  

6  l u t e g o  1933 r. ( D z .  U.  R.  P.  Nr .  7 p o z .  47) ,

następnie 7% listów zastawnych emisji ii P. Z . 1 .
op iew ających  na d o la ry  S tanów  Zjednocz.  A m e r y k i  P ó łn ocn e j  
oraz 4 %  i 47. ,% l is tów  zastaw n ych  b.  B ank u  K ra jo w e g o  K r ó l e s t w *
G a l i c j i  i L o d o m e r j i  z  W i e l k i e m  K s i ę s t w e m  K r a k o w s k i e m ,  n a s t ę p n i e  P o l ­
s k i e g o  B a n k u  K r a j o w e g o ,  p r z e j ę t y c h  i s k o n w e r t o w a n y c h  p r z e z  B a n k  

G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  
W y k a z y  n u m e r y c z n e  w y l o s o w a n y c h  o d c i n k ó w  z a w i e r a  „ M o n i t o r  

P o l s k i ” Nr.  2 5 4  z dn.  5 / X l  1934  r. T a b e l e  l o s o w a ń  m o g ą  i n t e r e s o w a n i  
p r z e j r z e ć  w z g l ę d n i e  p o d j ą ć  w Z a k ł a d z i e  C e n t r a l n y m  l u b  O d d z i a ł a c h  B a n k u .

W y p ł a t a  n a l e ż n o ś c i  za  w y l o s o w a n e  o d c i n k i  w  i c h  p e ł n e j  wa r t o ś c i -  
n o m i n a l n e j ,  o d n o ś n i e  z a ś  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  b.  B a n k u  K r a j o w e g o  w  p e ł ­
ne j  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j ,  p r z e r a c h o w a n e j  na  w a l u t ę  z ł o t o w ą .  —  o r a z  z a  
k u p o n y  p ł a t n e  3 !  g r u d n i a  1934 r. t a k  o d  w y l o s o w a n y c h  jak  i w  o b i e g u  
b ę d ą c y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  i o b l i g a c y j  b u d o w l a n y c h ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  p o c z ą w s z y  o d  31 g r u d n i a  1934 r w  Z a k ł a d z i e  C e n t r a l y m  B a n k u  
w W a r s z a w i e  i j e g o  O d d z i a ł a c h ,  w z g l ę d n i e ,  s t o s o w n i e  d o  p a s r a n o w i e ń  
z a m i e s z c z o n y c h  w  t e k ś c i e  o d n o ś n y c h  e m i s y j ,  t a k ż e  u k o r e s p o n d e n t ó w  
z a g r a n i c z n y c h  B a n k u .

E m i s j a m i  b.  B a n k u  K r a j o w e g o  a d m i n i s t r u j e  O d d z i a ł  B a n k u  w e  
L w o w i e ,  d o k ą d  n a l e ż y  s i ę  z w r a c a ć  b e z p o ś r e d n i o  w  s p r a w a c h  d o t y c z ą ­
c y c h  t y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h .

O p r o c e n t o w a n i e  w y l o s o w a n y c h  o d c i n k ó w  u s t a je  z d n i e m  3 1 / X l l - 3 4  r 

R ó w n o c z e ś n i e  p o d a j e m y  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y m i e n i o n e  7 %  l i s t y  
z a s t a w n e  o r a z  s k o n  w e r t o w a n e  n a  57*2% o d c i n k i  t y c h  w a l o r ó w  u l e g ł y  
p ° n o w n e j  k o n w e r s j i  w  m y ś l  R o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  12 c z e r w c a  1934 r. ( D z  U.  R.  P.  Nr.  39  p o z .  5 09  art.  22)  p r z e z  o g r a ­
n i c z e n i e  w i e l o w a l u t o w o ś c i  o d c i n k ó w  d o  j e d n e j  w y ł ą c z n i e  z ł o t e j  w a l u t y  
p o l s k i e j  ( z ł o t y c h  w  z ł o c i e )  z  w y j ą t k i e m  c z ę ś c i  o d c i n k ó w  »E'* E m i s j i  II 
7 %  l i s t ó w  z a s t a w n y z h  p o  n o m .  z ł .  8 . 9 1 4 . —  w  z ł o c i e  n a  o g ó l n a  s u m ę  
n o m i n a l n ą  4 . 457  0 0 0  z ł o t y c h  w  z ł o c i e .  Nr  ,Nr.  1 d o  5 0 0  w ł ą c z n i e ,  o  i l e  
d o t ą d  n i e  z o s t a ł y  u m o r z o n e  Zl .  Nr .  5 4 9 6

S K Ł A D  
DRZEW A I W ĘGLA
M. KLACZKO

Witoldowi 39. tel. 20-42
p o l e c a :  d rzeWO p i e r ­
w s z e j  j a k o ś c i ,  w ę ­
giel g ó r n o ś l ą s k i  p o  
c e n a c h  k o n k u r e n c y j n .  
P r o s .  p r z e k o n a ć  s i ę

STUDENTKA
p o l o n i s t y k i  u d z i e l a  l e k -  
c y j .  S p e c j a l n o ś ć :  p o l s k i  
i f r a n c us ki .  ( P r z y g o t o ­
w u j e  d o  m a t u r y ) .  C e n y  
d o s t ę p n e .  Z g ł a s z a ć  s i ę  
m i ę d z y  2  — 4  p p na  

Z a w a l n ą  3 0 / 5

M łody korespondent
z a g r a n i c z n y  ( a n g .  franc .  
n i e m i e c k i )  c h c ą c y  m i e ć  

p r a k t y k ę ,  p o s z u k u j e

BEZPŁATNIE
z a j ę c i a  w  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w i e  h a n d l .  O f e r t y  
p r o s z ę  s k ł a d a ć  d o  A d m  

„Kurj .  W i l  “ p o d  
„Bezpł atn i e**

Naturalny M E Ó r
l e c z n i c z y  1 kg.  2 . 20  zł .  
p o l e c a  C zerw ińsk i —

W i l e ń s k a  4 2  g m a c h  
o f i c e r s k i .

w ł a d a  j ęz .  n i e m .  i a n g „  
p o s z u k u j e  o d p o w i e  dn i e j  
p r a c y .  Z g ł o s z  d o  a d m i ­
n i s t r ac j i  „ Kurj er a  Wi l . ” 

d i s  D a n i e l a

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
j«lc t ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  n a  
t e r m i n o w ą  p r a c ą ,  w y k o ­
nu ę  r ó ż n e  p r a c e  w  d o ­
m u  p o  b.  n i s k i c h  c e n a c h  
E a s k a w e  o f e r t y  d o  a d m  
. K u r i e r a  W i l e ńs k i e g o* *  

p o d  . M a s z y n i s t k a *
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